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C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A

W. L A R S K I

Z W Y C IĘ S TW O  D E M O K R A C JI W  C ZECH O SŁO W A CJI

Kryzys rządowy

W dn iu  25 lutego rozpoczęła się nowa epoka w  życ iu  b ra t­
n ie j Czechosłowacji. W  dn iu  ty m  prezydent Benesz podpisał 
dek re ty  nom inacyjne m in is tró w  nowoutworzonego rządu; k ry -  
zys rządowy, w yw o ła n y  przez p raw icow ych  przedstaw ic ie li 
P iartu Narodowych Socja listów , P a r t i i  Ludow e j S łow ackie j i 
P a rtu  D em okratycznej został pom yśln ie  rozw iązany. Chodziło 
jednak tu  o coś w ięcej n iż  o przesilenie gabinetowe. Chodziło
0 to, czy Czechosłowacja pójdzie  naprzód czy też wstecz, czy 
pogłębi re fo rm y  społeczne i  gospodarcze, czy cofnie się do 
u s tro ju  z okresu M onachium , czy stanie się p rzyczó łk iem  im ­
pe ria lizm u  am erykańskiego, czy wreszcie u ła tw i p lany  im ­
pe ria lis tów  anglosaskich, czy też zada im. klęskę.

. K ryzys  został w yw o ła n y  w  dn iu  20 lutego przez podanie 
się do d y m is ji 12 m in is tró w  należących do s tronn ic tw  p raw ico ­
wych. Na co lic z y li przedstaw icie le tych  pa rtii?  L ic z y li on i za­
rów no na kom binacje  parlam entarne, ja k  i na spisek zb ro jny  
K ierowany i  wspomagany z zagranicy z otoczenia C hurch illa
1 A m erykan ina  B u llita  (w yk ryc ie  „k o m is ji zb ro jn ych “  p a r t ii 
narodow ych socjalistów). Reakcjoniści czescy sądzili, że dzięki 
Poparciu p raw icow ych  elem entów  w  łon ie  p a r t i i socjaldemó-

ra .yczne j uda im  się rozbić jedność k lasy robotn icze j i u tw o - 
zyc w  ten sposób łącznie z p raw ym  skrzyd łem  socja ldem okrą- 
ow coś w  rodza ju  sław etnej francusk ie j „trze c ie j s i ły “ , ż y w ili 
11 ,Z n3 nadzieję, że uda się w  ten sposób izolować i  w y k lu -  

zyc o udzia łu  w  rządach pa rtię  kom unistyczną. Jednocześnie 
rzygotowano zb ro jn y  pucz, którego n ic i prowadzą do A m e ry ­

kan ina  B u llita  i  do otoczenia C hurch illa .
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K ryzys  został w yw o ła n y  na polecenie zagranicznych m o­
codawców czeskich reakcjon istów . Cóż bardzie j cha rak te ry ­
stycznego w  ty m  względzie n iż  fa k t, że ju ż  w  po łow ie lutego 
pew n i dyp lom aci zagraniczni w  Pradze zapow iadali ry c h ły  
upadek rządu G ottw alda, a „G łos A m e ry k i“  i  agencje am ery­
kańskie  doniosły o k ryzys ie  na w ie le  godzin przed złożeniem 
d y m is ji przez p raw icow ych  m in is tró w !

Czeskie e lem enty reakcy jne  i  ich  zagraniczni op iekunow ie  
zdaw a li sobie jasno sprawę, że w  w yborach  parlam entarnych, 
k tóre , zgodnie z ustawą, m ają  się odbyć na wiosnę, poniosą 
klęskę. Z ag ra ły  w ięc ostatn ią stawkę —  i przegra ły. W yg ra ł —  
naród czechosłowacki.

Pozycje gospodarcze reakcji czeskiej

R eakcji czeskiej chodziło o pow ró t do systemu w ie lko ka ­
pita lis tycznego, o zniesienie dokonanych już  re fo rm , o zam ie­
n ien ie  Czechosłowacji w  „dem okrac ję  do lara“ . Zdawać się mo­
gło, że reakcja  czechosłowacka jest jeszcze silna, posiadając po­
ważne pozycje gospodarcze. N acjonalizacja  w  Czechosłowacji 
ob ję ła  w  całości jedyn ie  przem ysł ciężki, w  przem yśle zaś le k ­
k im  ty lk o  zakłady ponad 500 robo tn ików . Jeżeli w  1938 r. 
udz ia ł sektora kap ita lis tycznego w ynos ił w  ogó lnym  dochodzie 
narodow ym  22%, to  w  1946 r. w ynos ił on jeszcze 14%. Z ysk i 
sektora kap ita lis tycznego obliczone b y ły  na 10 m ilia rd ó w  ko ­
ron, z czego przem ysł w yka zyw a ł (zyski u jaw n ione  legalnie) 4,6 
m ilia rd a  koron, handel w ew nę trzny  800 m ilio n ó w  i  handel 
zagraniczny 1,8 m ilia rd a  koron. F a b ry k i p ryw a tne  s tanow iły  
jeszcze 49% w szystk ich  zakładów  przem ysłowych. W  przem y­
śle p ryw a tn ym  pracowało 20% ogółu za trudn ionych  w  prze­
myśle. W  przem yśle w łók ienn iczym  na sektor p ry w a tn y  p rzy ­
padało 836 fa b ry k  wobec 488 fa b ry k  znacjonalizowanycn. Po­
dobny obraz b y ł w  handlu. W  hurc ie  te ks ty ln ym  by ło  11 319 
przedsięb iorstw ; w  im porc ie  handel p ryw a tn y  uczestniczył 
w  2/3, a w  eksporcie od 1/3 do 1/2.

W idać z powyższego, ja k  s ilne b y ły  in te resy ka p ita lis tycz ­
ne w  Czechosłowacji. E lem enty reakcyjne, będące przedstaw i­
c ie lam i tych  interesów, n ie  u tw o rz y ły  w łasne j p a rtii,  ale prze­
n ik n ę ły  do szeregów P a rt ii N arodow ych Socja listów , Czeskiej 
P a r t i i Ludow e j i  S łow ackie j P a r t ii D em okratycznej. Pod w p ły ­
w em  tych  elem entów  przedstaw icie le powyższych p a r t i i w  rzą­
dzie i  w  parlam encie ham ow ały drogę re fo rm , na jaką  weszła
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Czechosłowacja. Zarazem do p a r t ii ty ch  p rzen iknę li agenci za­
gran iczn i; zwłaszcza Słowacka P a rtia  Dem okratyczna stała się 
p rz y tu łk ie m  wszelkiego rodza ju  faszystów i  szpiegów. W y b it­
ny  członek te j p a r t i i b. w iceprem ie r U rs ing  stanął pod cięż­
k im  zarzutem  szpiegostwa.

Widmo nowego Monachium

Jest rzeczą zrozum iałą, że reakcy jne  ko ła  czechosłowackie 
w idząc swą w ew nętrzną słabość, b rak  oparcia w  narodzie, 
zw raca ły  swój w zrok  ku  im pe ria lis tom  anglosaskim, aby z ich  
pomocą odzyskać ju ż  utracone czy zagrożone p rzyw ile je . Ze 
swej s trony Czechosłowacja stanow iła  poważny ob iek t „za in te ­
resowań“  m ocarstw  zachodnich, zarówno pod względem  gospo­
darczym, ja k  i  po litycznym . M iędzynarodowe tru s ty , k tó re  po­
siadały akcje w ie lk ic h  przedsięb iorstw  ciężkiego przem ysłu  
czechosłowackiego ( ja k  np. s łynne zakłady Skody), n ie  ła tw o  
godziły  się z u tra tą  ta k  sm akowitego kąska. Z d rug ie j s trony 
im pe ria liśc i anglosascy (i francuscy) chc ie li oderwać Czecho­
słowację od b ra tn ich  narodów  s łow iańskich  i  zam ienić ją  w  ba­
zę w ypadow ą —  ta k  ja k  to by ło  w  okresie M onachium , lecz 
ty m  razem na w łasny rachunek —  przeciw ko Europie wschod­
n ie j. W ystarczy spojrzeć na mapę, żeby zrozumieć, że Czecho­
słowacja w  ręku  „p a r t i i  am erykańsk ie j“  s tanow iłaby realne 
niebezpieczeństwo dla k ra jó w  dem okrac ji ludow e j.

Oczywiście, ka p ita liśc i i  reakcjon iści czescy, k tó rzy  już  
raz oddali się pod opiekę im p e ria lizm u  niem ieckiego, chętnie 
p o w tó rzy lib y  to samo z im peria lizm em  anglosaskim. Tak ja k  
w  1938 r., tak  i  w  1948 r. in teres k lasow y tych  w ars tw  b ra ł gó­
rę  nad interesem  narodowym . Jak i  gdzie indz ie j go tow i b y li 
on i zaprzedać swój k ra j tym , k tó rzy  odbudow ują śm iertelnego 
wroga w szystk ich  narodów  słow iańskich  —  im p e ria lizm  n ie ­
m iecki.

Lud w  działaniu

P rze liczy li się jednak i  reakcjon iśc i czechosłowaccy i  ich 
zagraniczni p ro tek to rzy . N aród czechosłowacki, k tó ry  padł 
o fia rą  jednego M onachium , w ydany cynicznie na łu p  H itle ra  
przez swych zachodnio-europejskich „p rz y ja c ió ł“ , n ie zam ie­
rza ł pow tarzać po raz d ru g i tego doświadczenia. Po fak tycznym  
u tw orzen iu  państwa zachodnio-niem ieckiego, po kon fe renc ji 
p rask ie j trzech m in is tró w  narodów  słow iańskich, w  momencie



k ie d y  w ładze am erykańskie  pop iera ją  o tw arc ie  odwetowe za­
kusy w ys ied lonych  N iem ców  sudeckich, k iedy  w  spraw ie n ie ­
m ieck ie j ka p itu lu je  francusk i rząd Schumana —  naród czecho­
słow acki zrozum iał, że jedyną drogą zapewnienia spokojnego 
rozw o ju , a naw et b y tu  narodu jest zacieśnienie w spółpracy 
z państw am i s łow iańsk im i i  w ew nętrzne wzm ocnienie państwa, 
paraliżowanego m anew ram i e lem entów reakcy jnych . U ją ł to  
doskonałe na kon fe renc ji w  Londyn ie  w y b itn y  p ra w n ik  czeski, 
socjaldem okrata, gen. B. Ecer, k tó ry  ośw iadczył:

„Ludność odnosiła wrażenie, że rząd n ie  działa, 
ta k  ja k  należałoby. Można sobie wyobrazić, ja k ie  m o­
g łoby to m ieć następstwa dla k ra ju , w  c h w ili gdy 
N iem cy znowu podnoszą głowę, a N iem cy sudeccy pu­
b lik u ją  deklaracje, skierowane przeciw ko Czechosło­
w a c ji“ .

W yw o łan ie  k ryzysu  unaoczniło zatem narodow i czecho­
słow ackiem u niebezpieczeństwo wewnętrznopolityczne, zw ią­
zane z niebezpieczeństwem zewnętrznopolitycznym, związek 
pomiędzy knowaniami reakcji wewnętrznej, z dobrze znanymi 
plecami „niemieckimi“ anglosaskich imperialistów.

Siła ludu —  słabość reakcji

Anglosascy im pe ria liśc i i czechosłowaccy reakcjon iśc i n ie 
zrozum ie li, że naród czechosłowacki w yc iągną ł należyte w n io ­
sk i z ostatn ich la t dziesięciu; nie docenili oni siły mas ludo­
wych, k tó re  weszły zdecydowanie na drogę dem okrac ji i  socja­
lizm u. W  dniach k ryzysu  reakcja  czechosłowacka w ykazała swą 
nicość. Ci, k tó rzy  k u s ili się o izo lację p a r t ii kom unistyczne j, 
okazali się sami w  rzeczyw istości izo low an i od narodu. O kazali 
się grupam i, może jeszcze s iln ym i finansowo, lecz ca łkow ic ie  
pozbaw ionym i jak iegoko lw ie k  oparcia w  masach. To naród cze­
chosłowacki stanął w  swej o lb rzym ie j większości w  obronie re ­
p u b lik i i taka by ła  jego potęga, że k ryzys  został rozw iązany 
w  na jw iększym  spokoju, że reakcjon iśc i n ie odw ażyli się pod­
nieść g łow y. Korespondent paryskiego ,,Le M onde“  n ie p rzych y l­
nie nastrojonego do dem okracji, podk reś lił w zorow y spokój 
i dyscyp linę  mas. „Rozw iązanie k ryzysu  politycznego w  Cze­
chosłowacji by ło  w ie lk im  zw ycięstw em  klasy p racu jące j —  
ośw iadczył poseł Labou r P a rty  John P la tts  M ills  —  Prezydent 
Benesz za tw ie rd z ił now y rząd, uw zg lędn ia jąc w olę  lu d u  i  dzia­
ła ł on zgodnie z ko n s ty tu c ją “ .
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Następnego dnia po w yw o ła n iu  k ryzysu  odby ły  się o lb rzy ­
mie, masowe m anifestacje w  m iastach czechosłowackich. K o n ­
gres zw iązków  zawodowych, k tó ry  odbył się w  dn iu  21 lutego 
zam anifestował wspania łą jedność k lasy  robotn icze j i nicość 
wszelk.ch prób rozb ijack ich . Naród czeski jasno m anifestow ał 
swą w ołę  szybkiego zakończenia k ryzysu  i  oczyszczenia p a r t ii 
po litycznych  od tych  wszystkich, k tó rzy  sabotowali i  p a ra li­
żow ali w y s iłk i narodu.

Pod naciskiem  organ izac ji do łow ych k ie ro w n ic tw o  p a rtii 
socja ldem okratycznej m usia ło zm ienić swe dotychczasowe 
chw ie jne  stanowisko. Na niczem  spełzła m is ja  francuskiego 
socja lis ty  G uy M olle ta , specjalnie wysłanego d l j  udarem nienia 
w spółpracy pom iędzy p a rtią  kom unistyczną a pa rtią  socjalde­
m okratyczną! Zarazem rozpoczęto przebudowę F ro n tu  Narodo­
wego, k tó ry  w  ostatn ich czasach s trac ił swój p ie rw o tn y  charak­
te r  organ izac ji łączącej ludność i  sta ł się jedyn ie  u góry  te re ­
nem parlam enta rnych  przetargów .

Zadecydowała w ola  mas i  now y rząd został u tw orzony 
z zachowaniem fo rm  parlam enta rnych  i  dem okratycznych. Sa­
m i kom uniśc i i  socja liści posiadają w  obecnym parlam encie 
większość bezwzględną, k tó ra  w ysta rczy łaby do utw orzenia 
rządu. N iem n ie j do rządu weszli rów n ież dem okratyczn i przed­
staw icie le  pozostałych p a r t i i czechosłowackich. Reakcjoniści 
czescy zostali izo low an i i  w  narodzie i  w  tych  partiach, gdzie 
w y w ie ra li przeważający w p ływ . Odbudowana została demo­
kra tyczna jedność narodu czechosłowackiego. Naród ten, znany 
ze swej trzeźwości i  rozwagi, zrozum iał, że n ie ma pow ro tu  do 
starego u s tro ju  w ie lkokap ita lis tycznego, do rządów trus tów  
m iędzynarodowych. W  ciągu sześciu d n i, . k tó re  zadecydowały 
o losie re p u b lik i, naród czechosłowacki w s tą p ił zdecydowanym  
k rok iem  na drogę dem okrac ji ludow e j. Jeszcze przed w ybo ra ­
m i —  ja k  ośw iadczył p rem ie r G o ttw a ld  —  rząd wniesie ustawę 
o nacjona lizacji przedsięb iorstw  za trudn ia jących  ponad 50 ro ­
bo tn ików  i ustawę o re fo rm ie  ro ln e j, p rzew idu jącą  wyw łaszcze­
nie m a ją tków  powyżej 50 ha.

Zawiedzione rachuby

K o ła  anglosaskie nie k ry ją  swego złego hum oru  z powodu 
zwycięstwa d e m o kra rii w  Czechosłowacji. Na n ic  się n ie  zdały 
m isterne m anew ry  politj-czne, rachuby na trudności ap ro iy i- 
zacy jn e , obietn ice k re d y tó w  i  groźba ich  n ieudzie lenia, w  w y ­
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padku gdy ich  pro tegow ani n ie  dojdą do w ładzy; na panewce 
sp a liły  przygotow an ia  do puczu. N ie  zdołano doprowadzić do 
zamieszek, do podzia łu  narodu, co m ia ło  dać p re teks t do in te r­
w encji. Zniweczone zostały ostatecznie nadzieje na zam ienienie 
Czechosłowacji w  drugą G recję  czy w  bazę przeciw ko demo­
krac jom  ludow ym .

S tany Zjednoczone, A n g lia  i  F ranc ja  z łoży ły  niesłychaną 
w  dzie jach dyp lom ac ji deklarację  odnośnie w ypadków  czeskich. 
M owa tam  jes t o „k ry z y s ie  sztucznie i  um yś ln ie  w yw o ła ­
n y m “  —  ja k  gdyby to nie m in is tro w ie  p ra w ico w i ten  kryzys  
w yw o ła li! G rozi się tam  „ka ta s tro fa ln ym i konsekw encjam i dla 
m arodu czechosłowackiego“ , ja k  gdyby n ie  w ysta rczy ło  po rów ­
nać głębokieg<?chaosu i  pogłęb ia jącej się nędzy w  kra jach , k tó ­
re  m ają  zaszczyt znajdować się pod p ro tekc ją  anglosaską, ja k  
F ranc ja  i  W łochy, n ie  m ów iąc ju ż  o G rec ji, ze s tab ilizac ją  sto­
sunków  i  stałą poprawą sy tu a c ji w  k ra ja ch  dem okrac ji ludow e j!

Anglosascy im pe ria liśc i w yraża ją  w  ten sposób swą bez­
s ilną  wściekłość, ponieważ p rzeg ra li w  Czechosłowacji —  tak 
ja k  p rzeg ra li w  Polsce. W yraża ją  on i swój go rzk i zawód z po­
wodu zdemaskowania i  bezbolesnej lik w id a c ji „p a r t i i  am ery­
ka ń sk ie j“ .

Znaczenie zwycięstwa

D la P o lsk i zwycięstw o dem okrac ji czeskiej posiada n ie ­
zw yk le  doniosłe znaczenie. 10 marca przypada rocznica zaw ar­
cia tra k ta tu  i  w zajem nej pomocy Po lsk i z b ra tn ią  R epub liką  
Czechosłowacką. T ra k ta t ten, w  oparciu  o ZSRR, stanow i ka­
m ień  w ęg ie lny systemu bezpieczeństwa w  Europ ie  wschodnie j 
p rzec iw ko groźbie n iem ieck ie j. D opóki jednak udz ia ł w  rzą­
dach Czechosłowacji m ia ły  e lem enty reakcyjne, to  —  ta k  ja k  
i  w  innych  dziedzinach —  s ta ra ły  się one tę współpracę i  p rzy ­
jaźń  sabotować. Te w łaśnie e lem enty p row adz iły  nagonkę 
antypo lską na Zaolziu, uc ieka jąc się do p row okac ji; one to 
.kw estionow ały nasze granice zachodnie (w  b iu le tyn ie  in fo r ­
m a c y jn y m  P a r t ii S ocja lis tów  Narodow ych); one pop ie ra ły  
i  ch ro n iły  banderow skich bandytów !

Obecnie zn ikną  przeszkody, k tó re  w spó łpracy polsko-cze­
chosłowackie j w  dziedzin ie po lityczne j i  gospodarczej staw ia ły  
reakcy jne  i  szow inistyczne koła czechosłowackie; pogłęb i się 
¡przyjaźń pom iędzy obu naszym i narodam i k u  w zajem nej ko ­
rzyśc i i  k u  korzyśc i całego obozu demokratycznego.

8



W ypadk i w  Czechosłowacji to  w ie lk ie  um ocnienie ruchu  
demokratycznego, to poważny cios zadany obozowi im p e ria li­
stycznemu. Słusznie m ó w ił sekretarz czeskich zw iązków  zawo­
dowych:

„Jeże li przegram y, doprow adzim y do rozpaczy, ale 
jeże li w yg ram y to rozentuzjazm u jem y m ilio n y  ludz i 
na ca łym  św iecie“ .

S łusznie te leg ra fow a li robo tn icy  francuscy do robo tn ików  
czeskich:

„nasza w a lka  jest waszą w a lką “ .

Dziesięć la t tem u oddanie Czechosłowacji na łu p  h it le ry z - 
rnu p rzy  udzia le re a kc ji czeskiej, m iędzynarodowego ka p ita łu  
i  ang ie lsko-francuskich  im p e ria lis tów  by ło  rozpoczęciem k ru -  
cJ3ty p rzeciw ko dem okrac ji i  postępowi. Obecne „an tym ona- 
ch iu m “  zwycięstw o dem okrac ji nad reakcją, nad im pe ria lis tam i 
anglosaskim i, zw iązanym i z n iem ieck im i ka rte la m i i  koncerna­
m i jes t zapowiedzią dalszych zw ycięstw  s ił dem okratycznych 
1 an ty im peria lis tycznych .

T. p.

P L A N  M A R S H A L L A

Propaganda am erykańska stara się przedstaw ić „p la n  M a r- 
s fta ila “  jako  bezinteresowny i  f i la n tro p ijn y  gest dobrego w u - 
jaszka z A m e ry k i dla w ynędzn ia łe j Europy. D o la row y deszcz 
r la sPr owadzić powszechny dobrobyt i  rozwiązać p rob lem y spo- 
eczne. Tak tw ie rd z i propaganda am erykańska, to samo pow ta- 
zają  w  Europie przedstaw icie le  tzw . „ trze c ie j s iły “  z p. B lu - 

? em na czele. Głoszą oni, że trzeba czym prędzej z te j łask i 
'o rzystać i  zgodzić się na w szystkie  w a ru n k i staw iane przez 
m erykanów ; w  p rzec iw nym  razie —  m ów ią on i —  k ra jom  
uropy zachodniej grozi n iechybna katastro fa  gospodarcza. Je- 
yn y  ra tunek  —  to pomoc Stanów Zjednoczonych.

rze ° Czy w iście Jest  podw ójną n ieprawdą. N ie odpowiada 
ek  '“Zyw istości tw ie rdzen ie  p. B lum a, że A m erykan ie  nie muszą 
żeS*3Ĥ t0Wa "̂ O pow iada  rów nież praw dzie  argum entacja,

Odbudów, gospodarcza państw  E uropy zachodniej zależy 
^  ącznie od am erykańsk ie j pomocy. W ystarczy przypom nieć, 
i , ra -1e E uropy zachodniej o trzym a ły  ju ż  se tk i m ilio n ó w  do- 

* ° w  (F ranc ja  o trzym ała  w  ro ku  1946 —  650 m in  dolarów),
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a ostatnio ty tu łe m  tzw . pomocy tym czasowej 284 m in  dolarów  
lu b  naw et m ilia rd y  dolarów , ja k  A ng lia . Sum y te  dorów nu ją  
lu b  przekraczają naw et sum y przew idziane w  ramach p lanu  
M arsha lla  —  n iem n ie j sytuacja w  tych  k ra jach  n ie  ty lk o  się 
n ie  popraw ia, lecz stale się pogarsza. O dw ro tny  proces w id z i­
m y w  k ra jach  now ej dem okrac ji ludow e j, k tó re  pom im o że 
b y ły  bez porów nania biedniejsze i  bardzie j zniszczone, przez 
w o jnę  an iże li k ra je  zachodniej E uropy —  w łasnym  w ys iłk ie m  
osiągają stałą poprawę gospodarczą.

D latego też klasa robotnicza w szystk ich  k ra jó w  (należy 
powiedzieć: w łaśnie dlatego) odrzuca rzekom ą „pom oc“  am ery­
kańską, chociaż jest na jba rdz ie j zainteresowana w  szybkie j od­
budow ie Europy, i  demaskuje je j w łaściw e cele. P rzeciw ko p la ­
now i M arsha lla  w ystępu ją  rów n ież postępowe elem enty w  Sta­
nach Zjednoczonych. H en ry  Wallace, b. w iceprezydent Sta­
nów  Zjednoczonych i  obecny kandyda t na prezydenta oświad­
czył ostatnio (24 lutego) przed kom is ją  spraw  zagranicznych 
Kongresu, że „p la n  M arsha lla “  oznacza „p o w ró t do monopoli, 
gw a łtu  i  re a k c ji“ . W skazał on, że ta rzekoma „pom oc“  „odda­
łaby  zachodnią Europę pod kon tro lę  W a ll-s tre e tu “  (bankierów  
am erykańskich).

Stany Zjednoczone muszą eksportować
N iepraw dą jest, że Stanom Zjednoczonym  wcale na eks­

porcie n ie  zależy, że zatem trzeba się zgodzić na wszystkie 
staw iane przez n ich  w a runk i.

Is to tn ie , jeszcze niedawno tem u, eksport am erykański od­
g ryw a ł ro lę  stosunkowo n iew ie lką . Eksport am erykański, k tó ­
r y  w  la tach 1928— 29 osiągnął cy frę  5 miel do la rów  stanow ił 
zaledwie 7— 8°/o p ro d u kc ji narodowej. W  1939 r., na 30 m ilio ­
nów  p racow n ików  zaledw ie 972 000 pracowało d la  eksportu. 
Sytuacja, jednak zm ien iła  się ra dyka ln ie  po w o jn ie , w  czasie 
k tó re j został potężnie rozbudowany aparat p rodukcy jny . W  ro ­
k u  b ieg łym  liczba lu d z i p racu jących dla eksportu  wzrosła do 
2 m ilionów . Co p ią ta  ciężarówka w yprodukow ana w  Stanach 
Zjednoczonych szła na eksport; w yw iez iono  rów nież połowę 
w yprodukow anych  urządzeń ko le jow ych . W  ro ln ic tw ie  w  1947 
ro ku  eksportowano 23,3% zbiorów , w  ty m  34,8% zb io ru  pszeni­
cy. W idać z tego w yraźn ie , ja k  w ie lką , wciąż rosnącą ro lę  
odgryw a eksport w  gospodarce am erykańskie j. Zm niejszenie 
tego eksportu  odznaczałoby zam knięcie w ie lk ie j ilośc i fa b ryk , 
oznaczałoby w ie lk i w zrost bezrobocia, a w ięc potężny wstrząs 
dla całej gospodarki am erykańskie j. D oda jm y jeszcze, że w ew ­
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nę trzny  ryn e k  am erykański zwęża się na skutek w zrostu cen, 
za k tó ry m i nie nadążają płace robocze. P rezydent T rum an m u­
sia ł _ przyznać w  sw ym  orędziu z 24 stycznia, że zdolność na­
bywcza konsum entów  zm nie jszyła  się w  roku  1947 o 8%. Ostat­
n i spadek cen na a r ty k u ły  ro lne  zm nie jszy siłę nabywczą fa r ­
m erów  am erykańskich, zw iększy w ięc ilość niesprzedanych a r­
ty k u łó w  przem ysłowych.

Jest rzeczą zrozum iałą, że w  ta k ie j sy tuac ji w zrok  business­
m anów am erykańskich k ie ru je  się na zewnątrz, ku  ryn ko m  
zagranicznym . A le  eksport w ykazu je  rów nież tendencje zniż­
kowe. Tak np. w ed ług  gazety „C u rre n t Business“ , eksport 
w  paźdz ie rn iku  zm nie jszy ł się o 1/6 w  porów nan iu  z m ajem , 
a w  czw artym  kw a rta le  roku  ubiegłego spadek ten trw a ł w  da l­
szym ciągu. P rzyczyną zm niejszania się eksportu  am erykań- 
skiego jes t p ros ty  fa k t, że św ia t n ie  ma ju ż  do larów  dla opłaca­
n ia  tow arów  am erykańskich. W edług orędzia prezydenta T ru - 
mana różnica pom iędzy eksportem  a im p o rte m ' do S tanów  
je d n o c z o n y c h  wzrosła z 8,1 m ilia rd a  do larów  do 11 m ilia rd ó w  
do larów  w  roku  1947!

. Monopole am erykańskie  chcą ja k  na jw ięce j eksportować, 
a jednocześnie ograniczają dop ływ  tow arów  zagranicznych do 

SA.^ Oczywiście, je ś li k ra je  zachodniej E uropy nie mogą o- 
Płacić im portem  do Stanów Zjednoczonych eksportu  z tego 

ra ju  to zna jdu je  się chw ilow e w y jśc ie  w  postaci sprzedaży 
« o ta  i  a k tyw ó w  zagranicznych. A le  to źródło n ie  jes t przecież 

lewyczerpane! Zapasy te zm niejszają się w  gw a łtow nym  
enapie.^ Co będzie dalej? A m erykan ie  zmuszeni są udzielać 
redy tów  w  dolarach, ażeby um oż liw ić  zby t swych w y tw o ró w  

0 - e- y ^ u i  ro ln ic tw a , aby n ie  skazywać na un ie ruchom ien ie  
^ części swego aparatu produkcyjnego. Nawiasem
bprii emy, że naw et k re d y ty  z ty tu łu  p lanu M arshalla , k tó re  
ła i ^ w y n°siły_ m aksym aln ie  5 m ilia rd ó w  do larów  rocznie zdo- 
kań ,p o k ryó różnicę pom iędzy eksportem  a im portem  am ery- 
Pisał m  zale,dw ie  w  P°łow ie. Gazeta „Jo u rn a l of Commerce“  
zm nip’- 26 p lan będzie p rzy ję ty , to eksport am erykański 
m n i • SZy Sie °  100//°’ ale .ieże]i n ie  zostanie p rzy ję ty , to  będzie 
d e n A SZJ  °  30^  w  Porównaniu z rok iem  ub ieg łym . Stąd te n - 
stw a ] p ry w™tyW° ZU ka p ita łu  rów n ież przez bank i i  przedsięb ior-

ry
Potrzeb10' ^ 2326®0 mozna wyciągnąć wniosek, że jeże li Europa 
nie sa uu k redy ta w  1 tow arów  am erykańskich —  któ re  jednak 
w  rów n/ ezi )ódne —  to Stany Zjednoczone nie mogą się 

ne j mierze obejść bez Europy. Stany Zjednoczone m u­
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szą sprzedawać i muszą udzielać k redy tów . Stąd byn a jm n ie j 
n ie  w yn ika  konieczność p rzy jm ow an ia  w a runków  niezgodnych 
z suwerennością po lityczną  i  gospodarczą.

Plan pomocy dla Europy według planu opanowania Europy
W szystko zależy od fo rm y , w  ja k ie j k re d y ty  am erykańskie 

są udzielane. Jeżeli są one udzielane na warunkach normal­
nych tranzakcji handlowych, sta ją  się one is to tn ie  korzys tnym  
interesem  dla obu stron, t j .  d la Stanów Z jednoczonych i  dla 
państwa przy jm u jącego k re d y ty . Takie  stanow isko za jm u je  
klasa robotnicza we w szystk ich  k ra jach  Europy.

Im perializm  amerykański nie chce traktować tej sprawy 
na płaszczyźnie handlowej, ale dąży za pomocą planu Marshalla 
do całkowitego podporządkowania sobie gospodarczego, poli­
tycznego i militarnego krajów  Europy zachodniej.

P lan M arsha lla  oznacza gospodarcze opanowanie Europy 
zachodniej, gdyż za cenę rzekom ej „pom ocy“  ry n k i tych  k ra ­
jó w  m ają  być otworzone d la  n ieograniczonej ekspansji ka p ita iu  
am erykańskiego.

Gen. M arsha ll p rzem aw ia jąc w  dn iu  18 stycznia b r. w  Izbie 
H andlow e j w  m ieście P itsburg , ośw iadczył:

„G d yb y  państwa europejskie b y ły  zmuszone roz­
w iązyw ać swe p rob lem y bez pomocy Stanów Z jedno­
czonych, to w y n ik ło b y  z tego zaostrzenie środków  kon ­
t ro l i  w  dziedzinie hand lu  zagranicznego i  in w e s ty c ji“ .

N ie można by ło  w yraźn ie j powiedzieć, że „p la n  M arsha lla “ 
ma na celu gospodarczy podbój E uropy zachodniej.

W arto  zaznaczyć, że w łaśnie uzupe łn ien iem  i  w a runk iem  
p lanu M arsha lla  są tzw . uk ła d y  genewskie, podpisane w  dn iu  
15 listopada ub. roku. P rezydent T rum an  o k re ś lił te  uk łady 
w  następujący sposób:

„M ię d zy  U S A  i  22 in n y m i k ra ja m i została n iedaw ­
no zawarta umowa, dotycząca ta ry f  i  handlu . Um owa 
ta  zmniejsza lu b  usuwa pre fe rencje  odbija jące się w 
znacznym stopniu na naszym hand lu  z B ry ty js k ą  
W spólnotą Narodów. Zapewnia ona zm niejszenie w ie lu  
ta ry f, zachowanie niższych stawek ta ry fo w ych  lu b  
swobodnego dostępu dla innych  odm ian tow arów . Tych 
ustępstw  strzegą w a ru n k i, przeznaczone do tego, aby 
przeszkodzić k ra jo m  uczestniczącym w  stosowaniu 
środków  zw iązanych z ograniczeniam i lu b  d y s k ry m i­
nacją “ .
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Prezydent T rum an n ie  dodał, że u k ła d y  genewskie pozwolą 
tow arom  am erykańskim  na penetrację n ie  ty lk o  na teren im pe­
r iu m  b ry ty jsk iego , ale i  na te reny innych  k ra jów . S tany Z jed ­
noczone, rozporządzając rozbudow anym  aparatem p ro d u kcy j­
nym , p ro d u ku ją  o w ie le  tan ie j n iż  inne państwa kap ita lis tyczne 
o przestarza łych urządzeniach technicznych, ja k  A ng lia , F ran ­
c ja  i  W łochy.

Tak np. podpisanie uk ładów  genewskich w  dn iu  15 lis to ­
pada ub. ro ku  stanow i śm ierte lne niebezpieczeństwo dla F ran - 
c ji. W ym ien im y ty lk o  dla p rzyk ładu  dw ie  dziedziny gospodarki 
francusk ie j, k tó re  są szczególnie zagrożone. Cło na zboże ame­
rykańsk ie  zostało obniżone o 2'3, a cło na samochody z 60— 70% 
zostało zredukowane do 35% . Jak może w y trzym ać konku ren ­
cję am erykańską ro ln ic tw o  francusk ie  (k tó re  celowo n ie  w ypo ­
saża się w  tra k to ry  i  m aszyny rolnicze?). Co się stanie z fra n ­
cuskim  przem ysłem  samochodowym, skoro p rodukc ja  samocho­
du francuskiego wym aga ilośc i p racy od 12 do 15 razy w iększej 
n iż  p rodukc ja  samochodu amerykańskiego?

U k ła d y  genewskie oznaczają ca łkow ite  opanowanie gospo­
d a rk i euopejskie j przez ka p ita ł am erykański.

W  ślad za tow arem  ruszy na podbój E uropy k a p ita ł ame­
rykańsk i. W  dn iu  17 lutego w  Chicago, m in is te r finansów  Sta­
nów  Z jednoczonych Snyder domagał się zw iększenia in w e s tyc ji 
P ryw a tnych  za granicą argum entu jąc, że na długą metę rząd 
n ie  będzie m ógł p okryć  zapotrzebowania kapita łowego. A lle n  
D ulles w  dn iu  24 lutego przed kom is ją  spraw  zagranicznych 
Kongresu w y ra z ił życzenie, aby rząd am erykańsk i „gw aran to ­
w a ł“  inw estyc je  kap ita łow e am erykańskie.

_ Oto jeszcze jedna cena p lanu  M arsha lla ! Jeżeli rząd am ery­
kańsk i ma „gw aran tow ać“  p ryw a tn e  inw estyc je  kap ita łow e, to 
rzecz jasna m usi on kon tro low ać życie gospodarcze k ra jó w , 
gdzie te k a p ita ły  są zainwestowahe.

Z d rug ie j strony, jeże li w a runk iem  p lanu  M arsha lla  jes t 
Wolność inw estow an ia p ryw a tn ych  ka p ita łów  am erykańskich, 
0 zrozum iałe jest, że kap ita liśc i am erykańscy chcą inwestować 

w  w arunkach  przynoszących ja k  na jw iększe zyski. Zysk zaś 
aP ita lis ty  jes t o ty le  w iększy, o ile  mniejsza jest płaca robo-

O św iadczył w yraźn ie  p. Mac K it r ic k ,  wiceprezes Chase 
a ticna l Bank, że jednym z warunków odbudowy Furopv wst 
menie „płac dostatecznie niskich, ażeby zapewnić przedsię­

biorcy zysk, który będzie stanowić bodziec dla produkcji“. Zgod- 
s ,e 2 powyższą w ypow iedzią , d la  um ożliw ien ia  dobrych in te re - 

w  kap ita lis tom  am erykańsk im  rządy k ra jó w  „m a rsha llow -
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sk ich “  b lo ku ją  płace robotnicze p rzy  stale w zrasta jącej d roży- 
źnie. D latego też te same rządy stara ją  się rozbić ruch  zawodo­
w y, k tó ry  b ron i k lasy robotn icze j przed w yzysk iem  k a p ita li­
stów. D latego też wreszcie l ik w id u je  się w  tych  k ra jach  lu b  dą­
ży do lik w id a c ji n ieśm ia łych zresztą p rób nac jona lizac ji prze­
m ysłu.

Am erykańscy ka p ita liśc i s tara ją  się podnieść wartość na­
bywczą dolara w  stosunku do w a lu t k ra jó w  europejskich. Stąd 
dewaluacja we Włoszech i  we F ranc ji, stąd zapowiedź dew alu­

a c ji w  in n ych  k ra jach  „m arsha llow sk ich “ , sygnalizowana przez... 
p. Sny dera, am erykańskiego m in is tra  skarbu. W  ten sposob bu­
sinessmani am erykańscy rob ią  podw ó jny  interes: podważają si­
łę  nabywczą swych kap ita łów , a zarazem podnoszą swe zyski 
(bo ceny eksportowanych tow arów  idą w  górę).

P lan M arsha lla  to rów n ież ca łkow ite  po lityczne  podporząd­
kow anie  się Stanom Zjednoczonym . Na mocy uchw ał kom is ji 
spraw  zagranicznych senatu w a ru n k i te są następujące: usta­
now ienie am erykańskiego adm in is tra to ra  p lanu  z pod leg łym i 
m u urzędam i w  każdym  k ra ju ; specjalne upraw n ien ia  dla kap i­
ta lis tó w  am erykańskich inw estu jących  ka p ita ły ; pozostawienie 
do dyspozycji Stanów Z jednoczonych sum w  w alucie  k ra jo w e j 
uzyskanych ze sprzedaży tow arów  am erykańskich; zarezerwo­
w anie surowców stra teg icznych dla Stanów Zjednoczonych; od­
w o łan ie  pomocy, z chw ilą  gdy rząd U SA  uzna, że n ie  leży ona 
w  jego in teresie  lu b  k iedy  dany k ra j n ie do trzym u je  przyrze­
czenia obniżki ceł (podkreślenie nasze); udzie lan ie Stanom Z jed ­
noczonym w szystkich in fo rm a c ji o zastosowaniu pomocy. Oprócz 
tego w  sw ym  sprawozdaniu kom is ja  zaleca ścisłą współpracę 
państw europejskich, k tó re j jedną z przesłanek jest „gospodar­
cze ożywienie Niemiec“, p rzy  czym szybka odbudowa E uropy 
ma za przesłankę, że przemysły Ruhry pozostaną na swym  
miejscu. K om is ja  zaleca ponadto u jednosta jn ien ie  europejskie j 
sieci e lektryczne j i  ruchu  kolejowego, wspólną eksploatację ko ­
lon ia lną  i  u tw orzen ie  —  pom im o w szelk ich trudności —  euro­
pejskiej unii celnej.

W id z im y  zatem, że administrator planu staje się prawdzi­
wym  wielkorządcą, który rozstrzyga faktycznie o polityce za­
granicznej, gospodarczej i społecznej danego kraju . P lanow i 
M arsha lla  towarzyszą w a ru n k i, mające na celu udzielen ie do­
da tkow ych  gw aranc ji d la ekspansji ka p ita łu  am erykańskiego. 
Na szczególną wszakże uwagę zasługuje nacisk ko m is ji senatu 
na „zjednoczenie E u ro p y “  ze specja lnym  uw zględn ien iem  ro li
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Niem iec i  je j niedwuznaczne zalecenie w strzym an ia  demontażu 
przem ysłu  n iem ieckiego z pogwałceniem  um ów  J a łty  i  Poczda­
mu, z pogwałceniem  na jis to tn ie jszych  interesów  k ra jó w  znisz­
czonych przez w ojnę, ja k  Polska i  ZSRR.

P o lity cy  am erykańscy w ysuw a ją  ostatnio bezceremonial­
n ie  w a ru n k i n a tu ry  stra teg iczno-w o jskow ej. A m erykańsk i m i­
n is te r w o jn y  James F o rres ta ll „w y ra z ił nadzie ję“ , że państwa 
korzysta jące z p lanu M arsha lla  udzie lą Stanom Zjednoczonym  
baz w ojskow ych na swych te ry to ria ch  i  p rzystąp ią  do sojuszu 
wojskowego ze S tanam i Z jednoczonym i; podobnie w ypow ie ­
dz ia ł się senator Baruch, w p ływ o w y  p o lity k  am erykański.

D latego słuszna jest opin ia H en ry  W allace ‘a, że p lan M a r­
shalla —  to w ydanie  E uropy na łu p  W a ll-s tree tu ; dlatego słusz­
ny  jest opór klas robotn iczych k ra jó w  zachodniej Europy, k tó ­
re  w idzą w  p lan ie  M arshalla  próbę ko lon izac ji ich  k ra jó w , k tó ­
re j konsekwencją może być ty lk o  bezrobocie i  nędza mas.

W iadomo więc, ja k ie  są w a ru n k i p lanu  M arshalla , ale zu­
pełn ie  n ie  w iadom o jeszcze, ile  będzie w ynosić ta „m iska  socze­
w ic y “ , za k tó rą  w a rs tw y  panujące k ra jó w  zachodniej Europy 
sprzedają swe k ra je  am erykańskim  im peria lis tom . Początkowo 
16 państw  europejskich żądało 22,2 m ld  do larów  na okres czte­
ro le tn i; potem  obniżono tę sumę do 16 m ld  dolarów . A d m in is tra ­
cja am erykańska zażądała 6,8 m ilia rd ó w  do larów  na 15 m iesię­
cy, a kom is ja  zagraniczna senatu zgodziła się na k re d y t 5,3 m i­
lia rd ó w  do larów  na okres roczny. P raw dziw a w a lka  rozpocznie 
się jeszcze w  Kongresie, gdzie repub likan ie  —  w  zw iązku ze 
Zb liża jącym i się w ybo ram i na prezydenta..—  będą s ta ra li się 
zm niejszyć tę sumę, aby zyskać względy am erykańskich podat­
n ików . M ó w i się, że suma ta  może być zmniejszona do 4 lu b  3 
m ilia rd ó w  dolarów.

Z d rug ie j s trony za przyznane k re d y ty  państwa europe j­
skie n ie będą m og ły  kup ić  tego, czego im  potrzeba, ale to czego 
° ta n y  Zjednoczone będą się chcia ły pozbyć. Tak np. charakte- 
I ystyczną jest rzeczą, że w  dostawach do A n g lii pierwsze m ie j-  
Sce za jm u je  ty to ń  (20% przew idziane j sumy). A n g lia  m usi w ięc 
Za do la ry  kupować ty toń , chociaż m ogłaby go tan ie j nabyć np. 
^  B u łg a rii. N ie w o lno A n g lii budować okrę tów , aby nie rob ić 

o n ku renc ji m arynarce hand low ej Stanów Zjednoczonych. Tak 
v*nęc na rozkaz W aszyngtonu W. B ry ta n ia  obniżyła  o 20% do- 

m w y s ta li na budow n ic tw o okrętowe, co w yw o łu je  ju ż  duże 
czrobocie w  stoczniach.

W  rezultacie  tego „p la n u  pom ocy“  —  ja k  donosił angie lski 
onserw atyw ny „T im e s“  z dn ia  9 stycznia br. —  standard i,3 -
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c inw y „k ra jó w  m ai sha llow skich“  będzie w  1952 r. niższy an iże li 
b y i w  ro ku  1938. Tenże „T im e s “  z dnia 10 stycznia m usia ł p rzy ­
znać, że w  r. 1949 k ra je  wschodnie j E uropy spodziewają się 
osiągnąć lu b  znacznie przekroczyć poziom  dochodu narodowego 
sprzed w o jny .

Polityka amerykańska we Francji

Przedsmak p raw dz iw ych  sku tków  p lanu  M arsha lla  można 
w idzieć na p rzyk ładz ie  F ra n c ji, k tó ra  przez swych przyw ódców  
z łona „trze c ie j s iły “ , t j .  socja listów  i  chrześcijańskich demo­
kra tów , została zaprzedana im p e ria lizm o w i am erykańskiem u.

L ik w id u je  się tam  system atycznie w span ia ły  francusk i 
przem ysł lo tn iczy. Na zasadzie s łynne j um ow y B lu m  —  Byrnes 
odnośnie dopuszczenia f ilm ó w  am erykańskich  na ry n e k  fra n cu ­
ski, jes t on obecnie zalany ho llyw oodzką  tandetą. 60% pracow ­
n ikó w  i  techn ików  film o w ych  francusk ich  jes t bezrobotnych! 
W  przem ów ien iu  z dnia 14 październ ika 1947 r. ówczesny p re ­
m ie r Ram adier ośw iadczył, że „k re d y ty  p lanu M arsha lla  będą 
w  dobrej po łow ie  przeznaczone na re ko n s tru kc ję “ . W  rzeczyw i­
stości chodzi tu  o um oż liw ien ie  zby tu  am erykańskich  dom ków 
pre fab rykow anych , k tó re  n ie  zna jdu ją  ju ż  nabyw ców  w  Sta­
nach Zjednoczonych. W  ten sposób będzie skazane na bezrobo­
cie tysiące robo tn ików , a francusk iem u przem ysłow i budow la­
nem u grozi zagłada! N aw et ro ln ic tw o  francusk ie  stara ją  się 
z likw idow ać francuscy „soc ja liśc i“ . Socja lis tyczn i m in is tro w ie  
p. P h ilip  i  Tanguy-P rigen t, w yko n yw u ją c  rozkazy A m e ryka ­
nów, k tó rzy  zażądali, aby ro ln ic y  francuscy za jm ow a li się je d y ­
nie... ogrodnictwem , doprow adzili do ka tas tro fa lne j sy tuac ji 
żywnościowej we F ranc ji.

Niemcy w  planie Marshalla

C ytow a liśm y pow yżej n iezm iern ie  charakterystyczne „za­
lecenia“  k o m is ji spraw  zagranicznych senatu am erykańskiego, 
z k tó rych  w yn ika , że p o lity c y  am erykańscy żądają:

1. odbudowy gospodarki n iem ieck ie j,
2. zaprzestania demontażu urządzeń fab rycznych  na od­

szkodowania wojenne, przew idziane w  Jałcie i  w  Pocz­
damie,

3. zjednoczenia E uropy zachodniej.
N ie jest rzeczą przypadku, że żąda się zarazem odbudowy 

gospodarki n iem ieck ie j i  „z jednoczen ia“  Europy. Chodzi o to,
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aby N iem cy odzyskały swą dom inującą pozycję w  Europie —  
ja k  to ośw iadczył w yraźn ie  k ilk a  m iesięcy tem u w p ły w o w y  se­
na to r am erykańsk i Conally.

Przed w o jną  w ie lk ie  tru s ty  am erykańskie  b y ły  powiązane 
z m onopolam i n iem ieck im i. Pom iędzy am erykańskim  trustem  
chem icznym  D upont de Nemours a n iem iecką I. G. Farben in - 
dus trie  („eksp loa ta to rką “  m. in. Oświęcim ia) is tn ia ły  ścisłe po­
w iązania finansowe. Z d rug ie j s trony ta  sama I. G. Farben indu- 
s trie  związana by ła  um ow am i k a rte lo w ym i z am erykańskim  t r u ­
stem n a fto w ym  Standard O il i  63 in n y m i f irm a m i am erykań­
sk im i. T ru s t m iedziany Anaconda w spółpracow a ł ze śląskim  
koncernem  Giesche. W ie lka  f irm a  samochodowa General M o­
tors posiadała udz ia ły  w  n iem ieck ie j f irm ie  Opel itd . Te wszyst­
k ie  zw iązk i trw a ły  pom im o w o jn y , a po w o jn ie  am erykańscy 
ka p ita liśc i pos tanow ili nawiązać w  daleko szerszej m ierze sto­
sunk i ze sw ym i n ie m ie ck im i p rzy ja c ió łm i. M onopole am erykań­
skie chcą obecnie podporządkować sobie „s taw iane przez nie na 
nog i“  monopole n iem ieckie , uczyn ić z n ich  „ f i l ię “  kap ita lizm u  
am erykańskiego w  Europ ie  —  oczywiście w  tych  dziedzinach, 
gdzie bardzie j opłaci się produkować w  Niemczech n iż  w  Sta­
nach Zjednoczonych. Podkreślić  należy, że przedstaw icie le ame­
ryka ń sk ie j ad m in is tra c ji w  Niemczech są mężam i zaufania t r u ­
stów am erykańskich, posiadających in te resy w  Niemczech. Tak 
np. gen. D raper, b. k ie ro w n ik  ekonom iczny a d m in is tra c ji w o j­
skowej, a obecny w icem in is te r w o jn y  jest zw iązany z bankiem  
b il io n , Read et Co, k tó ry  finansow a ł przem ysł w o jenny  n ie ­
m iecki. Sam gen. C lay, g łównodowodzący w o jsk  am erykańskich 
w  Niemczech stoi b lisko  potężnego banku Chase N a tiona l Bank.

Spółce am erykańsko-n iem ieckie j po trzebny jes t szeroki r y ­
nek zbytu. Stąd żądania „zjednoczenia E u ropy “ , „eu rope jsk ie j 
un i i  ce lne j“  itd ., co pozwolić ma na u ła tw ien ie  zby tu  w yrobów  
am erykańskich  lu b  w yrobów  „ f i l i i “ , w yrobów  przem ysłu  n ie ­
mieckiego.

Jeżeli w a ru n k ie m  odbudowy E uropy ma być „ożyw ien ie  
gospodarcze N iem iec“  —  ja k  się w yraża kom is ja  spraw  zagra­
n icznych senatu —  to  znaczy, że n a jp ie rw  m a ją  być odbudowa­
ne N iem cy; inne k ra je  zniszczone przez N iem ców  mogą pocze­
kać. Można jednak ła tw o  się domyśleć, że z ch w ilą  odbudowy 
Potencja łu gospodarczego N iem iec zachodnich, t j .  z chw ilą  od­
budowy m onopoli n iem iecko-am erykańskich , uzyskają one „do ­
m inu jącą pozycję w  E urop ie “  i  będą s ta ra ły  się uzależnić od sie­
bie, gospodarczo i  po lityczn ie  pozostałe k ra je  E uropy zachod­
n ie j.
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Na podstaw ie ra po rtu  pa rysk ie j „ko n fe re n c ji szesnastu“  
ju ż  ustalono, że przem ysł s ta low y francusk i n ie będzie m ógł ko­
rzystać z węgla R uhry , ale natom iast c iężki przem ysł n iem ieck i 
o trzym yw ać będzie rudę żelazną z L o ta ryn g ii. Oznacza to, że sta­
low n ie  francusk ie  będą m us ia ły  ograniczać swą produkcję , pod­
czas gdy s ta low nie  n iem ieckie  będą ją  m og ły  rozw ijać. Cóż to  
oznacza innego, ja k  uzyskanie przez przem ysł s ta low y niem iec­
k i —  a zatem w  p ie rw szym  rzędzie przem ysł zb ro jen iow y —  
decydującej przew agi nad przem ysłem  francusk im  ze w szystk i­
m i z tego w yp ływ a ją cym i konsekw encjam i gospodarczymi, po­
lity c z n y m i i  m ilita rn ym i?

Z d rug ie j s trony —  ja k  w y n ik a  z zaleceń ko m is ji spraw  za­
gran icznych Senatu am erykańskiego —  m ają  być w strzym ane 
reparacje  z ty tu łu  demontażu fa b ryk , n ie  m ów iąc ju ż  o repara­
cjach z p ro d u kc ji bieżącej.

W id z im y  w ięc, że p lan M arshalla , ścisłe zw iązany z odbu­
dową ciężkiego przem ysłu  niem ieckiego (a w ięc zbrojeniowego!), 
sto i w  jaskraw e j sprzeczności z postanow ien iam i uk ładów  w  
Ja łc ie  i  w  Poczdamie, k tó rych  celem by ło  zapobieżenie odrodze­
n iu  groźby m ilita ry z m u  niem ieckiego przez zniesienie n iem iec­
k ich  m onopoli, lik w id a c ję  po tenc ja łu  wojennego N iem iec i  po­
b ieran ie  słusznych repa rac ji d la k ra jó w , k tó re  pad ły  o fia rą  h i­
tle ro w sk ie j agresji. Tam, gdzie n ie  ma zniesienia k a r te li i  mo­
nopolów, tam  n ie  może być m ow y o dem okra tyzac ji N iem iec, 
tam  pozostawia się korzenie im p e ria lizm u  i  faszyzmu. A le  czyż 
w łaśnie n ie  chodzi Anglosasom o to, aby m ieć w  Niemczech za­
chodnich swe narzędzie m ilita rn e  skierowane przeciw ko k ra jo m  
dem okrac ji ludow ej?

P lan M arshalla , którego funkcją jest cała polityka niemiec­
ka Anglosasów (odroczenie ko n fe re n c ji londyńsk ie j, u tw orzen ie  
państwa zachodnio-niem ieckiego), s tanow i zatem p ow ró t do n ie ­
bezpiecznej p o lity k i odbudow y reakcy jnych  N iem iec, p o lity k i 
popieran ia im p e ria lizm u  niem ieckiego, k tó ra  ju ż  by ła  stosowana 
przez państwa anglosaskie w  okresie m iędzy dw iem a w ojnam i. 
Państwa, sąsiadujące z N iem cam i, te, k tó re  podpisa ły p lan M a r­
shalla, są skazane zatem na podporządkowanie się odbudowa­
n y m  monopolom n iem ieck im , m ają  się przyczyniać do odbudo­
w y  niem ieckiego po tenc ja łu  m ilita rnego  i  narażają w  poważ­
n ym  stopn iu  swe bezpieczeństwo. P lan M arsha lla  można nazwać 
planem  odbudowy reakcy jnych  N iem iec, ale przez to  samo n ie  
może on być p lanem  odbudowy Europy.
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Konkluzja

Można zadać sobie pytan ie , czy k ie ro w n icy  państw  zachod- 
n io-europe jsk icn , czy p ra w ico w i socja liści n ie  zdają sobie spra­
w y  ze w szystk ich  niebezpieczeństw zw iązanych z planem  M ar­
shalla? Czy n ie  w idzą oni, że p lan  M arsha lla  to u tra ta  n iepodle­
głości po lityczne j i  gospodarczej ich  k ra jó w , to  odbudowa n ie ­
m ieckiego po tenc ja łu  wojennego?

W  rzeczyw istości przedstaw icie le tzw . „trze c ie j s iły “  ró ­
w n ie  dobrze rozum ie ją , do czego zm ierza p lan M arshalla , jako  
też w szystkie  e lem enty reakcy jne  i  faszystowskie, k tó re  ten 
p lan  z entuzjazm em  p rzy ję ły . Jeden z francusk ich  socja listów —  
operu jący zresztą demagogicznie frazesem lew icow ym  —  pisał 
w  organie teore tycznym  p a r t i i „L a  revue socialiste“ , że przed 
Europą sto i a lte rna tyw a : „a lbo  podporządkować się interesom  
gospodarczym i  stra teg icznym  (podkreślenie nasze) Stanów 
Zjednoczonych, albo zginąć“ . •

A lte rn a ty w a  ta  jes t z g ru n tu  fa łszywa, ja k  w ykazu je  ro ­
zw ój sy tu a c ji w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j. K ie ro w n icy  „ trz e ­
cie j s iły “  częstokroć um yśln ie  pog łęb ia ją  trudności gospodarcze, 
związane nieodłącznie z gospodarką w ie lk iego  kap ita łu , sabo­
tu ją  stosunki gospodarcze z k ra ja m i dem okrac ji ludow e j —  aby 
ty m  ła tw ie j „uzasadnić“  nieodzowność „pom ocy“  am erykań­
sk ie j,, P raw dz iw ym  m otyw em  szukania te j „pom ocy“  za wszel­
ką cenę n ie  są b yn a jm n ie j konieczności gospodarcze. K lasy  
up rzyw ile jow ane  k ra jó w  zachodnio-europejskich, przerażone 
o lb rzym im  rozw o jem  ruchu  robotniczego i  demokratycznego, 
szukają obrony swych k lasow ych in teresów  kosztem suweren­
ności i  bogactw  swego k ra ju  i  —  „w  im peria lizm ie  am erykań­
skim , k tó ry  sta ł się ośrodkiem  św ia tow ej reakc ji, zna lazły swego 
żandarm a“  —  ja k  ośw iadczył cynicznie b. p rem ie r francusk i 
P au l Reynaud. W gruncie  rzeczy chodzi tu  o pow tórzenie —  na 
znacznie szerszą skalę —  M onachium .

W łaśnie dlatego narody E uropy z klasą robotn iczą na czele 
w ystępu ją  przeciw ko p lanow i M arshalla , k tó ry  może przynieść 
ty lk o  dalsze pogłębienie chaosu gospodarczego i  bezrobocia, za­
ostrzenie stosunków m iędzynarodow ych i  odrodzenie n iem iec­
kiego im peria lizm u.

Od pierwszego M onachium  up łynę ło  ju ż  la t dziesięć. W  ty m  
okresie narody E uropy w ie le  p rzeży ły  i  w ie le  zrozum ia ły. P rzy ­
szłość należy wszędzie do s ił postępu i  pokoju, a tego pochodu 
ule zdoła pow strzym ać w  w ie lk ie j m ierze w  ty m  celu po- 
myślany „p la n  M arsha lla “ .
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R O ZW O J W E W N Ę TR Z N E J S Y T U A C JI FR A N C JI

(Dokończenie)

M iędzy rządzącym i p a rtia m i is tn ie ją  znaczne różnice po­
lityczne  w  te j kw estii. Socja liści obstają p rzy  kon tynuow an iu  
swej p o lity k i „d y ryg e n c tw a “ . M R P i  radyka łow ie  żądają w o l­
ności handlu, bojąc się u trac ić  poparcia drobnomieszczańskich 
w yborców . W  rządzie są jeszcze i  inne różnice zdań. Zaostrza­
ją  się one coraz bardzie j ż rozszerzaniem się masowego ruchu 
robotniczego. R adyka łow ie  dążą do przerzucenia odpow iedzia l­
ności za b łędy rządu na socja lis tów  i  MRP. Tak np. 16 m aja  po 
in te rp e la c ji w  spraw ie zaopatrzenia k ra ju  w  chleb radyka ło ­
w ie  nie p rzy łą czy li się do p ro je k tu  rezo luc ji socja lis tów  i  MRP, 
lecz w n ieś li swój w łasny p ro je k t, w  k tó ry m  w yraźn ie  wskazy­
w a li na „b ra k  um ie ję tności p rzew idyw an ia  i  b łędy“  rządu. 
Ram adier «stro w ys tą p ił w tedy  przeciw ko radyka łom  i  osiąg­
ną ł to, że co fnę li swój p ro je k t i  g łosow ali za rezo luc ją  socja­
lis tó w  i  MRP. Lecz prasa słusznie w skazyw ała potem, że „om a l 
n ie doszło do nowego rozbic ia  rządu“ .

M ożliwość takiego rozbic ia  b yn a jm n ie j jednak n ie  jest 
usunięta. Przed rządem sto ją  ostre ekonom iczne i  po lityczne 
prob lem y. W  paździe rn iku  m ia ły  m iejsce w yb o ry  m un icypa l­
ne. MRP, radyka łow ie  i  „n ieza leżn i re p u b lika n ie “  posta ra li się 
oczywiście w ykorzystać swój udz ia ł w  rządzie w  ty m  celu, aby 
um ocnić swoje pozycje w  rezu ltac ie  tych  w yborów , w  te j lic z ­
bie i  na rachunek P a r t ii Socja listycznej. O naprężeniu sytua­
c ji  w  rządzie jaskraw ię  św iadczy uchw ała p rzy ję ta  28 m aja 
i  przew idująca, że m in is tro w ie  n ie  m ają  p raw a pub liczn ie  w y ­
stępować z po lityczn ym i przem ów ien iam i i  że w szelkie ich  w y ­
jazdy będą związane z okolicznościam i s łużbow ym i.

D ru g i rząd Ram adiera ju ż  k ilk a  m iesięcy trzym a  się u  w ła ­
dzy *), przede w szystk im  dlatego że p a rtie  bu rżuazy jne  boją 
się, że ich  zerwanie z socja lis tam i może u ła tw ić  pow ró t kom u­
n is tów  do rządu, a także dlatego, że soc ja lis tyczn i przyw ódcy 
w z ię li ku rs  na rozb ic ie  k lasy robotn icze j i  współpracę z b u r- 
żuacją i  na w sze lk i sposób dążą do zachowania k o a lic ji rządo­
w e j z p a rtia m i b u rżuazy jnym i. W  im ię  osiągnięcia wspólnego 
celu —  zapobiegnięcia p raw dz iw e j dem okra tyzac ji F ra n c ji 
i  um ocnienia w ładzy francusk ie j i  m iędzynarodow ej burżua-

*) Przypominamy, że artykuł niniejszy został napisany w paź­
dzierniku — listopadzie 1947 r.
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z j i  —  pa rtie  M R P  i  radyka łów  i  socja lis tyczn i przyw ódcy 
w  pew nych kw estiach ustępują sobie nawzajem.

Jednym  z na jw ażn ie jszych sku tków  usunięcia kom un is tów  
z rządu francuskiego jes t dalsze osłabienie w p ły w u  p a r t ii socja­
lis tyczne j na masy robotnicze i  w zrost sprzeczności w  je j sze­
regach. P lan B lum a i  Ramadiera —  usunięcie kom un is tów  
z rządu —  przeczył p rzy ję tem u  w  m arcu 1947 r. postanow ie­
n iu  K o m ite tu  Narodowego P a r t ii Socja listycznej o n ieb ran iu  
udz ia łu  w  rządzie, je ś li w  skład jego n ie  będą wchodzić kom u­
niści. N iem n ie j jednak większość Centralnego K o m ite tu  (Co­
m ité  D irec teu r) i  pa rlam enta rne j f ra k c ji kom un is tyczne j uzna­
ła  ten  p lan i  5 m aja  Ram adier i  A u r io l w p ro w a d z ili go w  życie. 
Tegoż dnia Federalna Rada Socja lis tów  departam entu Sekwa­
n y  większością p raw ie  dwóch trzecich  głosów w ypow iedzia ła  
się przeciw ko usunięciu  kom un is tów  i  za dym is ją  rządu Rama­
diera. 6 m aja  K o m ite t C en tra lny  socja listów  zw o ła ł zebranie 
Rady Narodow ej, na k tó ry m  p ra w ico w i p rzyw ódcy soc ja li­
s tyczni spodziewali się uzyskać sankcję dla swego postanow ie­
nia. W ten sposób m iejscowe organizacje p a rty jn e  b y ły  pozba­
w ione m ożliw ości oceny tego ważnego zagadnienia. 6 7 m aja
m ia ły  m iejsce w  Radzie gorące dyskusje. G enera lny sekretarz 
p a r t i i G uy M o lle t, p rzy  poparciu  fede rac ji Sekwany, Tarne, 
A isne i  innych  żądał d y m is ji rządu Ramadiera. B lu m  i  Rama­
d ie r p rzy  poparciu  przewodniczącego f ra k c ji parlam enta rne j 
Lucie  i  fede rac ji departam entu N ord  nastaw a li na u trzym an ie  
rządu chociażby do lipca. W  nocy na 7 m aja  Rada nieznaczną 
większością 2 529 m andatów  przeciw ko 2 125 w ypow iedzia ła  
się za u trzym an iem  rządu Ramadiera. D la  uspokojenia ro b o tn i­
ków, członków  P a r t ii Socja listycznej, do rezo luc ji Rady został 
w łączony pun k t, w  k tó ry m  m ówiono, że Rada „p roponu je  m i­
n is trom  socja lis tycznym  pozostawanie w  ścisłym  kontakcie  
z CGGT i  kon fe renc ją  chłopską“  i  że fra k c ja  parlam entarna 
i K C  p a r t i i m a ją  praw o zrew idować swoje stanowisko, jeże li 
tego będzie wym agać sytuacja. R am adierow i udało się osiąg­
nąć poparcie Rady w  znacznym stopniu dz ięk i p re s ji i  m anew­
rom  B lum a. R eakcyjna „A u ro re “  (8.V.1947 r.) w yraźn ie  pisała: 
»To zw ycięstw o zawdzięczamy Leonow i B lu m o w i“ .

C harakterystyczne jest jednak, że tegoż dnia londyńsk i 
»Tim es“ , chwaląc Francuską P a rtię  Socja listyczną za to, że 
udało je j się usunąć kom un is tów  z rządu w ykazu je  jednocześ­
nie, że je j stanow isko „b yć  może będzie ją  kosztować poparcie 
nías“ . A  gazeta „N e w  Statesman and N a tio n “  pisała, że „cena
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obecnego zwycięstw a socja listów  nad kom un is tam i może się 
okazać za w ysoka“  i  w yraża ła  w ątp liw ość, czy p o lity k a  Rama- 
d iera będzie mogła być przeprowadzona bez rozb ic ia  P a rtii 
Socja listycznej i  bez ryzyka  rozkładu w  przem yśle, t j .  bez m a­
sowego sprzeciwu robo tn ików .

Przew idzieć to by ło  n ie  trudno. Walcząc o podwyższenie 
płac, robo tn icy  francuscy i  u rzędn icy w idzą, że w  awangardzie 
ich  p rzec iw n ików  idą  Ram adier i  in n i m in is tro w ie  socja listycz­
n i. W idzą oni, że p rzyw ódcy socja lis tyczn i usunę li z rządu ko­
m un is tów  i  dz ia ła ją  w spóln ie  z p a rtia m i bu rżuazy jnym i. Do 
m ajowego k ryzysu  robo tn icy  s ta n o w ili około jedne j trzecie j 
p a r t i i socja listycznej. Obecnie p a rtia  ta  n ie w ą tp liw ie  tra c i 
m nóstwo członków  i  jeszcze w ięce j w yborców  z szeregów k lasy 
robotniczej.

W ew nątrz  P a r t ii Socja listycznej zwiększa się groźba roz­
łam u. Gazeta „C om bat“  (24.V.1947 r.) doniosła, że członkow ie 
K o m ite tu  Centralnego P a r t ii Socja lis tyczne j: B outba in  i  Rous- 
se, szereg członków  socja listycznej f ra k c ji parlam entu  i  k ilk u  
sekretarzy fede rac ji i  sekc ji zażądali w  p iśm ie do Guy M o lle t 
zwołania nadzwyczajnego zjazdu p a r t i i w  celu p rzy jęc ia  posta­
now ien ia  o d y m is ji Ramadiera i  re w iz ji p o lity k i p a rty jn e j 
w  św ie tle  obecnego doświadczenia.

Na dodatek do tego wszystkiego fa k tyczn y  k ie ro w n ik  
p a r t i i B lu m  dąży do oddania socja lis tów  francusk ich  i  innych  
państw  europe jsk ich  na służbę am erykańskiem u m onopoli­
stycznem u kap ita łow i. Oświadcza on, że U S A  ja ko b y  re a lizu ją  
„p o ko jo w y  lend-lease“ , k tó ry  pow in ien  być w yko rzys tany  jako  
narzędzie porządku m iędzynarodowego, m iędzynarodowego 
ro z k w itu  i  m iędzynarodowego uspokojenia. „Z w racam  się do 
m oich socja listów , zwłaszcza do w ie lk ic h  europe jsk ich  p a r t i i —  
p isa ł B lu m  —  na nowo w skazuję im  na palącą konieczność za­
jęc ia  pozycji, k tó ra  pow inna być pozycją m iędzynarodowego 
socja lizm u w  stosunku do nowego am erykańskiego lend-lease, 
S tanów Z jednoczonych Europy, europe jsk ie j fede rac ji i  ekono­
m icznej k o m is ji d la  Europy... D la  m iędzynarodowego socja liz­
m u nie jes t za wcześnie wziąć na siebie k ie ro w n ic tw o  o p in ii pu ­
b liczne j, k tó ra  by  wskazała drogę am erykańskie j in ic ja tyw ie , 
zam iast tego żeby odbierać je j odwagę“ . T rudno  przypuszczać, 
że francuscy robo tn icy  dadzą się wziąć na wędkę B lum ow i. 
N a jpew n ie j jego o tw a rte  przejście do obozu am erykańskich 
m onopolistów  p rzyczyn i się do dalszego odchodzenia ro b o tn i­
ków  od p a r t i i socja listycznej.
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Szybciej od in n ych  zareagowała na re a kcy jn y  zw ro t w  po­
lity c e  przyw ódców  socja listycznych związana z p a rtią  młodzież. 
C en tra lny  K o m ite t P a rt ii Socja listycznej dlatego też rozw iązał 
5 czerwca organizację m łodzieży socja listycznej, obejm ujące j 
50 000 członków. Narodowe b iu ro  fede rac ji m łodzieży zdecydo­
w ało  n ie  podporządkować się tem u i  apelować do zjazdu pa r­
ty jnego. W  re zo lu c ji b iu ro  ostro k ry ty k o w a ło  Ramadiera, m in i­
s trów  socja listycznych i  ich  antyrobotn iczą po litykę . Jak w ska­
zała „H u m a n ite “  (6.VI.1947 r.) rozw iązanie organ izacji socja­
lis tyczne j m łodzieży i  sprzeczności, powstałe na posiedzeniu 
Rady N arodowej 7 m aja świadczą o is tn ie n iu  roz łam u w  P a rt ii 
Socja listycznej.

Na posiedzeniu Rady N arodowej socja listów  w  początku 
lipca  za p o lity k ą  Ram adiera padło 2 576, p rzeciw ko n ie j 2 058 
głosów, p rzy  127 w strzym u jących  się od głosowania. Jaskrawą 
cha rak te rys tyką  opozycji w  stosunku do Ramadiera, na k tó re j 
czele sto i genera lny sekretarz p a r t i i G uy M o lle t, jes t następu­
jące oświadczenie agencji „F rance  Presse“  o w yn ikach  Rady 
N arodow ej: „W szelka m yś l o powrocie kom un is tów  do rządu 
została odrzucona. W tym ... lew e skrzyd ło  p a r t i i zgadza się 
z p ra w ym  skrzyd łem “ .

Rada Narodowa w y ra z iła  pełną zgodę z B id a u lt w  spraw ie 
»planu M arsha lla “  i  w  zw iązku  z ty m  p lanem  p rzy ję ła  rezo­
luc ję , k tó ra  w yraża  wdzięczność rządow i am erykańskiem u i  pe ł­
na jest b lum ow sk ie j obrony am erykańskiego ekspansjonizmu.

Działalność rządu F ra n c ji bez kom un is tów  w  ciągu p ięciu  
m iesięcy (od październ ika 1947 r.) bardzie j jeszcze pogorszyła 
sytuację mas ludow ych  w  k ra ju . Realna płaca robo tn ików  
zm nie jszy ła  się znacznie na skutek zw yżk i cen i  now ych ustaw  
m in is tra  finansów  Schumana.

O dm aw ia jąc podwyższenia p łacy robo tn ikom  i  u rzędn ikom  
państw ow ym , rząd m iesiącam i ju ż  w yda je  100 m ilio n ó w  fra n ­
ków  dziennie na k rw a w ą  w o jnę  p rzeciw ko narodom  V ie tnam u.

Rząd Ramadiera w  rzeczyw istości zrezygnował z o trzym a­
n ia  repa rac ji z N iem iec, w  te j liczb ie  z niezbędnego dla F ra n c ji 
w Qgla z R uhry . Godzi się on z am erykańską p o lityką , skiero­
waną na odbudowę wojenno-ekonom icznego potencja łu  N ie ­
miec, k tó ra  oznacza poważną groźbę dla bezpieczeństwa F ranc ji.

Obecny rząd wziął kurs na faktyczne podporządkowanie 
Francji zagranicznemu monopolistycznemu kapitałowi.

X I  Z jazd  F rancusk ie j K om un is tyczne j P a rtii, k tó ry  odby ł 
się 25— 28 czerwca 1947 r. w  Strassburgu, zanalizował dokład­
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n ie  sytuację  we F ra n c ji i  w ysuną ł ko n k re tn y  program  w a lk i 
o ekonomiczne odrodzenie i  p raw dz iw ą  dem okratyzację  i  n ie ­
zależność F ra n c ji. Z jazd s tw ie rdz ił, że usunięcie kom un is tów  
z rządu i  przesuwanie się francusk ie j p o lity k i na praw o jest 
pew nym  sukcesem reakc ji. W  postanow ieniach zjazdu m ów i się:

...„konieczne jes t rozb ic ie  p lanów  reakc ji, za trzym a­
n ie  przesuwania się w  prawo, zachowanie naszych ekono­
m icznych, po litycznych  i  społecznych osiągnięć, zdobycie 
now ych sukcesów na drodze dem okracji. Trzeba ja k  n a j­
szybciej stw orzyć konieczne w a ru n k i d la w y łon ien ia  p raw ­
dz iw ie  dem okratycznego rządu, w  k tó ry m  kom uniśc i za j­
mą m iejsce, zgodnie z w o lą  narodu, prze jaw ioną w  czasie 
powszechnego głosowania, k tó re  spokojn ie  rośtrzygn ie  
w ie lk ie  p rob lem y dnia dzisiejszego, odpow iednio do in te re ­
sów narodu i  o jczyzny“ .

Z jazd w ezw ał w szystk ich  Francuzów  i  F rancuzki, zgodnie 
e po lityką- p a r t i i do wstępowania w  je j szeregi oświadczając, że 
p a rtia  „szeroko o tw ie ra  przed n im i swe podw oje“ .

Zupe łn ie  innych  duch panował na X X X IX  Z jeździe F rancu­
sk ie j P a r t ii Socja listycznej, odby tym  w  dniach od 14— 17 s ie rp ­
n ia  1947 ro ku  w  Lyon ie . Z jazd i  poprzedzające go federalne 
zjazdy P a r t ii Socja listycznej w ykaza ły , że w ie lu  robo tn ików  
socja lis tów  oburzonych jes t p o lity k ą  rządu Ram adiera i  uw a­
ża, że kon tynuow an ie  je j doprowadzi do k lę sk i P a rtię  Socja- . 
lis tyczną oraz żąda na tychm iastow e j zm iany te j p o lity k i 
i  uznaje konieczność w spó łpracy po lityczne j z P a rtią  K om u :  
nistyczną.

P raw icow ym  przyw ódcom  p a r t i i udało się osiągnąć to, że 
zjazd n ie  żądał natychm iastowego opuszczenia przez P artię  
Socja listyczną rządu i  n ie  ogłosił o tw arc ie  konieczności jednoś­
c i dzia łan ia  z P a rtią  Kom unistyczną. Lecz zjazd p rz y ją ł jednak 
opozycyjną w  stosunku do p o lity k i Ram adiera rezo lucję  G uy 
M o lle t i  zażądał „jednośc i dzia łan ia  z organ izacjam i ro b o tn i­
czym i w  określonych i  ograniczonych zagadnieniach“ . Z jazd 
w ysuną ł w  sw ym  program ie dzia łan ia  szereg żądań, b ron ionych  
ju ż  dawno przez P a rtię  K om unistyczną, a m ianow ic ie : „p o d ­
wyższenie s iły  nabywczej mas, dem okratyczną re fo rm ę syste­
m u podatkowego, znaczne zm niejszenie k re d y tó w  w ojennych , 
p rzy jęc ie  demokratycznego s ta tu tu  dla A lg ie ru , pokó j z V ie t­
namern“ .

L yo ń sk i zjazd n ie  oznacza zw ro tu  P a r t i i Socja listycznej 
od w spó łpracy z burżuazją  do w a lk i k lasow ej i  jedności dzia­

24



łan ia  z kom unistam i. Pozytyw ne znaczenie zjazdu leży jednak 
w  tym , że w ykaza ł on, iż  P a rtia  Socjalistyczna albo będzie zm u­
szona prow adzić p o lity kę  m ożliw ą  do p rzy jęc ia  dla francusk ich  
robo tn ików , albo przestanie ona is tn ieć jako  pa rtia  robotnicza.

Doświadczenie po lityczne  ostatn ich tygodn i jeszcze w yra ź ­
n ie j w ykazu je  masom lu d o w ym  F ra n c ji p raw id łow ość p o lity ­
k i P a r t ii Kom un is tyczne j, k tó ra  u trzym u je , że ura tow an ie  k ra ­
ju  opiera się na jedności dzia łan ia  kom un is tów  i  socjalistów, 
na u tw o rzen iu  demokratycznego rządu p rzy  udzia le kom u­
nistów.
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C Z Ę Ś Ć D R U G A

E D W A R D  S Ł U C Z A Ń S K I

A K TU A LN O Ś Ć  „M A N IF E S T U  K O M U N IS T Y C Z N E G O “

„M a n ife s t kom un is tyczny“  —  n iew ie lka  broszura —  jes t 
h is to rycznym  dziełem  o prze łom ie dwóch epok.

W „M an ifeśc ie  kom un is tycznym “  zostały u jaw n ione  sprę­
żyny  rozw o ju  społecznego, a jednocześnie treść jego jes t na 
wskroś hum anistyczna; z rodz ił się z najg łębszej tro s k i o czło­
w ieka, o jego in d yw id u a ln y , n ieskrępow any rozw ój.

„M a n ife s t kom un is tyczny“  jes t dzie łem  teoretycznym , 
a zarazem dzie łem  zaw iera j cym  wskazania taktyczne, albo­
w iem  chociaż „M a n ife s t“  b y ł p roduktem  gen ia lnych m yś lic ie li 
i  obserwatorów  życia społecznego, n ie  b y ł to  jednak p ro d u k t 
gab ine tow ych uczonych; na rodz ił się w  walce i  ja ko  in s tru ­
m ent w a lk i.

„M a n ife s t kom un is tyczny“  m ów i o walce klas, a jednocześ­
n ie  niesie ludzkości zw iastow anie in n ych  czasów, zapowiada 
w yzw o len ie  się z kręgu  w a lk  społecznych i  ukazu je  perspekty­
wę zorganizowania powszechnego szczęścia i  pokoju.

„M a n ife s t kom un is tyczny“  jes t dziełem  -  sztandarem k la ­
sy robotn icze j, a zarazem na jba rdz ie j ogó lno ludzkim  dzie­
łem  lite ra tu ry  św iatow ej.

*

Można by wskazać jeszcze szereg cech, u jm u jących  treść 
dzieła M arksa i  Engelsa. Bo m ów ić o „M an ifeśc ie  kom un is tycz­
n y m “ , tzn. m ów ić o m arksizm ie  w  ogóle, o h is to r ii ruchu  ro ­
botniczego, o dzie jach ludzkości. Z  p u n k tu  w idzenia p ra k ty k i 
po lityczne j narzuca się jednak pytan ie , czy „M a n ife s t ko m u n i­
s tyczny“  zachował swój charakte r in s tru m e n tu  w a lk i po dzień 
dzisiejszy?

A lbo  s fo rm u łu jm y  inaczej, nasuwające się w  stulecie po­
w stania „M a n ife s tu “  pytan ie : Czym by ło  to  dzieło —  z p u n k tu
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w idzenia p ra k ty k i w a lk i po lityczne j :— w  c h w ili k iedy  powsta­
ło, i  czym jest ono dzis ia j po stu la tach is tn ien ia , po w ie ku  ja k ­
że brzem iennych w  następstwa społeczne w ydarzeń h is to­
rycznych?

Ażeby odpowiedzieć na to  pytan ie , uśw iadom ij m y sobie 
przede w szystk im  historyczne tło  genezy dzieła M arksa 
i  Engelsa.

„M a n ife s t kom un is tyczny“  jes t genetycznie zw iązany z re ­
w o lucy jną  burzą, k tó ra  przeszła nad w ie lom a k ra ja m i Europy 
w iosną 1948 r. Ukazał się w  lu ty m  tego roku , na k ró tko  przed 
w ybuchem  re w o lu c ji we F ra n c ji, k tó ra  zapoczątkowała szereg 
narodow o-w yzwoleńczych ruchów  w  znacznej części Europy. 
B y ła  to  ostatnia na kontynencie  europe jsk im  fa la  b u rżuazy jno - 
dem okratycznych re w o lu c ji w  X IX  w ieku.

W  b u rz liw e  d n i w iosny 1948 r. —  W iosny Ludów , w ystą ­
p iło  ju ż  jednak z całą wyrazistością  zagadnienie w yzw o len ia  
k lasy robotn icze j. W  p ierw szej po łow ie  ubiegłego stu lecia na­
s tąp ił ro z k w it kap ita lizm u . W  m ia rę  zaś rozw o ju  kap ita lis tycz ­
nych fo rm  życia u ja w n ia ją  się zaw arte  w  n ich  sprzeczności 
wewnętrzne, a w a lka  klasowa robo tn ików  zaczyna nabierać 
świadomego charakteru . W  p ro le ta riac ie  rodz i się świadomość, 
że w yzw o len ie  z okowów, w  k tó re  go zakuła burżuazja, może 
nastąpić po obalen iu stworzonego przez n ią  us tro ju .

Narastanie te j świadomości by ło  procesem pow olnym . Za­
czął się on naza ju trz  po zw ycięstw ie  burżuaz ji. Jego etapy w y ­
znaczają tak ie  ru ch y  rew o lucy jne , ja k  Spisek R ów nych B a - 
beufa, powstanie robo tn ików  L yonu  w  r. 1831 i  1834, ruch  
czartystów  w  A n g lii w  la tach 1837— 1840, powstanie tkaczy 

. ś ląskich w  r. 1844, i  wreszcie w a lka  p ro le ta ria tu  w  r. 1848. 
W m ia rę  rozw o ju  w a lk i po lityczne j ro zw ija  się i  k la ru je  św ia­
domość k lasy  robotn icze j. Zosta ją przezwyciężone szlachetne 
złudzenia i  f ila n tro p ijn e  ro jen ia  u to p ijn ych  socjalistów . P ro ­
le ta r ia t uśw iadam ia sobie coraz w y raźn ie j i  dob itn ie j, że n ie 
rn°że oczekiwać ustania w yzysku  kap ita lis tycznego na skutek 
apelowania do szlachetności kap ita lis tów , że przyw łaszczanie 
kap ita lis tyczne  ustanie dopiero po złam aniu  w ładzy k a p ita li­
stów i  p rze jęc iu  w ładzy przez masy pracujące.

Słowem, rozw ó j ka p ita lizm u  w  Europ ie  spowodował szybk i 
w zrost ilośc iow y p ro le ta ria tu , spowodował też w zrost jego 
w iadom ości k lasow ej, świadomości s iły , ja ką  reprezentu je , 
w iadom ości dalszych dróg rozw o jow ych  ludzkości i  ro li, jaka 

Przypada klasie  robotn icze j w  rea lizac ji ogólnoludzkiego po­
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stępu. Dzie ło M arksa i  Engelsa, zrodzone w  konkre tne j sy­
tu a c ji po lityczne j, k iedy  ka p ita lizm  b y ł w  stad ium  rozw o jo ­
w ym , a jednocześnie tkw iące  w  n im  przeciw ieństw a zaostrzały 
się, jes t w yrazem  k rys ta lizu ją ce j się świadomości p ro le ta ria tu  
i  s tanow i zarazem antycypację  przyszłości.

„M a n ife s t kom un is tyczny“  został napisany jako  program  
p a rty jn y  Z w iązku  K om un is tów . W  1847 r. Zw iązek S praw ie­
d liw ych , k tó ry  sku p ił postępowych działaczy szeregu narodo­
wości —  przeważnie em igran tów  po litycznych  —  zw ró c ił się 
do K . M arksa i  F. Engelsa z propozycją  w stąp ien ia  do o rgan i­
zacji. M arkś i  Engels zażądali zm iany dotychczasowych założeń 
Zw iązku , k tó ry  b y ł organizacją sp iskow o-te rro rystyczną o ideo­
lo g ii charakte ru  u top ijnego. Na zjeździe w  1847 ro ku  Zw iązek 
S p raw ied liw ych  p rzekszta łc ił się w  Zw iązek Kom unistów . 
Na kongresie, odby tym  w  listopadzie tego samego roku, Z w ią ­
zek K om un is tów  postanow ił wydać dokładn ie  s fo rm u łow any 
program . Napisanie p rogram u zostało zlecone M arksow i 
i  Engelsowi. Tak powsta ł „M a n ife s t kom un is tyczny“ . M arks 
i  Engels w spom ina ją  o ty m  w  przedm ow ie do n iem ieckiego 
w ydan ia  „M a n ife s tu “  z r. 1872.

„Związek Komunistów, międzynarodowe zrzeszenie robotni­
cze, które w ówczesnych warunkach mogło być oczywiście tylko 
tajne, na kongresie odbytym w Londynie w listopadzie 1847 r. 
polecił niżej podpisanym ułożenie szczegółowego, teoretycznego 
i praktycznego programu partyjnego“.

P rzygotow any przez M arksa i  Engelsa „szczegółowy, teore­
tyczn y  i  p rak tyczny  program  p a r ty jn y “  zaw iera ł w  sobie na­
szkicowaną w  ogólnych rzu tach na tle  h is to rycznym  analizę ka­
p ita lis tycznego etapu dz ie jów  ludzkości, analizę je j dalszych 
d róg rozw o jow ych  i  analizę ro li  k lasy robotn icze j w  procesie 
re w o lu cy jn ych  przekształceń burżuazyjnego porządku rzeczy 
i  budow y u s tro ju  społecznej spraw ied liw ości. D latego „M a n i­
fest kom un is tyczny“  znaczeniem swoim  przerósł doraźne cele 
„p a rty jn e g o  p rog ram u“ , zawierającego konkre tne  wskazania, 
ak tua lne  w  określonym  momencie w a lk i k lasow ej. Powstał 
dokum ent, będący podstaw ow ym  drogowskazem dla uciskane­
go i  w yzyskiw anego p ro le ta ria tu  we w szystk ich  k ra ja ch  ka p i­
ta lis tycznych .

T a k i charak te r ma też „M a n ife s t kom un is tyczny“  dzisia j, 
po stu la tach od jego napisania, k iedy  na jedne j szóstej k u li 
z iem skie j, w  ZSRR, jego wskazania ob leka ją  się w  ciało rze­
czyw istości społeczno-politycznej. Jest wciąż a k tua lny  i  m ob i­
lizu ją cy  d la  p ro le ta ria tu  w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  i  w  k ra ­
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jach  dem okrac ji ludow e j, k tó rych  s tru k tu ra  ekonomiczno-spo­
łeczna zaw iera e lem enty kap ita lis tyczne.

Reasumując to, co dotychczas by ło  powiedziane, „M a n ife s t 
kom un is tyczny“  —  to podstawowe dzieło teoretyczne m arks iz­
mu, podstawowe dzieło teoretyczne rew olucyjnego ruchu  ro ­
botniczego —  b y ł i  jes t dziś dziełem -orężem  w  walce o nową 
erę w  dzie jach ludzkości, k tó re j znam ieniem  będzie ustanie 
w yzysku  człow ieka przez człow ieka, wolność indyw idua ln a  
w  ram ach bezklasowego społeczeństwa. „M a n ife s t kom un i­
s tyczny“  b y ł teoretyczną podstawą sk rys ta lizu j ącej się ideo­
lo g ii k lasy  robotn icze j.

Są w  ty m  epokowym  dziele sform ułow ania , świadczące 
o genia lne j w pros t zdolności analizowania procesów h is to rycz­
nych  i  w ytyczan ia  na podstawie te j analizy ogólnych l in i i  roz­
w o jow ych  na przyszłość. „M a n ife s t kom un is tyczny“  powsta ł 
w  stad ium  rozw o jow ym  kap ita lizm u , n ic  jednak n ie  s trac ił na 
znaczeniu w  obecnej jego na jw yższej a zarazem upadkow ej 
fazie. Na naszych oczach w  fo rm ie  bodajże jeszcze b ru ta ln ie j-  
szej n iż  to op isyw a li M arks i  Engels, bo dzie je się to w  epoce 
im peria lizm u , w  epoce zaostrzonej w a lk i ze s trony k a p ita li­
stów o przyw łaszczenie owoców społecznej p rodukc ji, p o tw ie r­
dza się o k ry te  przez auto rów  „M a n ife s tu “  prawo, że dążenie 
do zysku jes t m otorem  rozw o ju  społeczeństwa burżuazyjnego. 
Oto ja k  określa ją  M arks i  Eengels konsekwecje tego bez­
względnego dążenia.

„Burżuazja, tam gdzie doszła do władzy, zburzyła wszystkie 
feudalne, patriarchalne, idylliczne stosunki. Pozrywała bezli­
tośnie wielorakie więzy feudalne, które przywiązywały człowieka 
do jego naturalnego zwierzchnika“.

* nie pozostawiła
„między ludźmi żadnego innego węzła prócz nagiego inte­

resu, prócz wyzutej z wszelkiego sehtymentu zapłaty gotówką...“
„Słowem na miejsce wyzysku, osłoniętego złudzeniami re­

ligijnym i i politycznymi, postawiła wyzysk jawny, bezwstydny, 
bezpośredni, nagi“.

Te słowa M arksa i  Engelsa s tanow iły  i  stanow ić będą 
zawsze aktua lną  odpowiedź dla tych , k tó rzy  u s iłu ją  w m ów ić  
robo tn ikow i, że bogactwo b u rżuaz ji s tanow i owoc je j skrzęt­
nych zabiegów lu b  zgoła jes t rezu lta tem  błogosław ieństwa bo­
żego. Nagromadzenie ka p ita łu  jes t w y n ik ie m  grabieży i  w y z y ­
sku mas pracujących. K tó ry k o lw ie k  z u s tro jów  k lasow ych za­
nalizować —  czy u s tró j n iew o ln iczy, czy feuda lny, czy kap ita ­
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lis tyczn y  —  zawsze k lasy  posiadające g rom adziły  bogactwa 
dzięk i w yzyskow i ciem iężonych klas.

Jeże liby szukać dowodów z dnia dzisiejszego, wskażmy, że 
w  kap ita lis tyczne j F ra n c ji dochody bu rżuaz ji osiągnęły ju ż  po­
ziom  przedw ojenny, a realna w artość płac robotn iczych w y ­
nosi 50% w artości p rzedw ojennej. W  kap ita lis tycznych  Sta­
nach Z jednoczonych ogólny dochód narodow y w ynos ił w  1938 r. 
64 m ilia rd y  dolarów , w  1944 r. 164 m ilia rd y  dolarów , a jedno­
cześnie faktyczna wartość płac robotn iczych spadła w  ty m  cza­
sie przecię tn ie  o p raw ie  40 %.

Podobnie dzie je się i  w  innych  k ra ja ch  kap ita lis tycznych . 
K a p ita lizm  jes t drap ieżny i  gdyby zaprzestał pogoni za zys­
kiem , przesta łby być kap ita lizm em .

Co wobec tego sądzić o p raw icow ym  socjaliście angielskim , 
Crippsie, k tó ry  przeprowadza obecnie w  A n g lii tzw . zamroże­
nie płac robotn iczych, tzn., że płace robotnicze w  ty m  k ra ju  n ie  
mogą ulec podwyżce, a jednocześnie apelu je  do burżuazji, aże­
by dobrowolnie ograniczyła  swoje zysk i i  obn iży ła  ceny? N ic  
dziwnego, że „soc ja lis ta “  C ripps został pochw alony w  pa rla ­
mencie przez przywódcę konserw atystów , Edena. Innego je d ­
nak zdania o po lityce  Crippsa jes t klasa robotnicza A n g lii,  k tó ­
ra  w  licznych  uchw ałach p ro testu je  przec iw  zam rożeniu płac 
pracow niczych i  pozostaw ieniu swobody w yzysku  burżuazji.

Swą pogoń za zyskiem  burżuazja zaspokaja, obniżając co­
raz bardzie j poziom  życia człow ieka pracy, spychając go na po­
ziom bytow an ia  zwierzęcego, dostarczając m u w  zam ian za p ra ­
cę ty lk o  m in im u m  środków, n iezbędnych do regeneracji jego 
sił. Ponadto burżuazja podporządkowuje sobie w ieś i  niszczy 
producenta drobnotowarowego w  m ieście —  rzem ieśln ika, d rob­
nego przem ysłowca i  kupca.

„Burżuazja — czytamy w „Manifeście“ — podporządkowała 
wieś panowaniu miasta. Stworzyła olbrzymie miasta, zwiększyła 
w  wysokim stopniu liczbę ludności miejskiej w przeciwieństwie 
do wiejskiej... Burżuazja znosi coraz bardziej rozdrobnienie środ­
ków produkcji, posiadania i ludności. Skupiła ona ludność, zcen­
tralizowała środki produkcji i skoncentrowała własność w nie­
wielu rękach“.

„Potrzeba coraz szerszego zbytu dla swych produktów gna 
burżuazję po całej kuli ziemskiej. Wszędzie musi się ona za­
gnieździć, wszędzie ugruntować, wszędzie zadzierzgnąć sto­
sunki“. —

W  tych  tezach cha rak te ryzu ją  M arks i  Engels procesy, 
k tó re  w  ty m  stad ium  kap ita lizm u , w  k tó ry m  oni ży li, b y ły
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w  zaczątkach i  k tó re  stopniowo doprow adziły  do obecnego sta­
d ium , w  k tó ry m  w olna konkurenc ja  zastąpiona zostaje pano­
w aniem  monopolów. Tak w ięc „M a n ife s t kom un is tyczny“  za­
w ie ra  w  na jogó ln ie jszych s form ułow aniach cechy znamienne 
obecnego stad ium  kap ita lizm u , s tad ium  im peria listycznego, 
którego pełną analizę da ł Len in .

„M a n ife s t kom un is tyczny“  zaw iera ogólną cha rak te rys ty ­
kę rozk ładu  kap ita lizm u.

„Dość wymienić, — czytamy w  nim — krzysy handlowe, 
które ponawiają się periodycznie, coraz groźniej stawiając pod 
znakiem zapytania istnienie całego społeczeństwa burżuazyjnego. 
W czasie kryzysów handlowych ulega regularnie zniszczeniu nie 
tylko znaczna część wytworzonych produktów, ale także stwo­
rzonych już sil wytwórczych. W czasie kryzysów wybucha epi­
demia społeczna, która wszystkim poprzednim epokom wyda­
łaby się niedorzecznością — epidemia nadprodukcji...

W  jaki sposób przezwycięża burżuazja kryzys? Z jednej 
strony przez przymusowe niszczenie masy sil wytwórczych, 
z drugiej strony przez podbicie nowych, rynków i gruntowniej - 
szą eksploatację dawnych. W  jak i więc sposób? W ten sposób, 
że przygotowuje kryzysy bardziej wszechstronne i potężne 
i zmniejsza środki zapobiegania kryzysom“.

Ten ustęp „M a n ife s tu “  jes t dzisia j do tego stopnia a k tu a l­
ny, że b rzm i ja k  współczesna pub likac ja  po lityczna. Jesteśmy 
dzisia j naocznym i św iadkam i narastania k ryzysów  w  państwach 
kap ita lis tycznych . Dość wspom ineć d la p rzyk ładu  nadproduk­
cję w  Stanach Zjednoczonych, k tó ra  w  ciągu lutego bieżącego 
roku  spowodowała poważne kom p likac je  tamtejszego życia go­
spodarczego, kom p likac je , k tó re  z ko le i pow odują dalsze obn i­
żenie się w artości nabywczej zarobków  robotniczych, podczas 
gdy w  ZSRR dz ięk i przeprowadzonej re fo rm ie  w a lu tow e j ta 
wartość znacznie wzrosła.

T w ó rcy  „M a n ife s tu “  przed stu la ty  w skazyw a li na n ie ­
uchronność upadku burżuaz ji. M usi ona upaść, gdyż stała się 
zaporą dla postępu, gdyż

„...jest niezdolna do zapewnienia swojemu niewolnikowi 
egzystencji w  ramach jego niewolnictwa“.

„Od dziesięcioleci — czytamy w „Manifeście“ — dzieje 
przemysłu i handlu są tylko dziejami buntu nowoczesnych f il 
wytwórczych przeciw nowoczesnym stosunkom produkcji, 
przeciw stosunkom własności, które są warunkami istnienia 
burżuazji i je j panowania“.

Jak ten  upadek nastąpi? Czy burżuazja przestanie panować 
autom atycznie na skutek przem ian w  w arunkach produkc ji?
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„M a n ife s t kom un is tyczny“  n ie  daje na to ta k ie j odpowiedzi. 
K a r ty  jego tchną optym istyczną w ia rą  w  postęp. A le  postęp n ie  
rea lizu je  się mechanicznie. Postęp b y ł zawsze i  jes t rea lizow any 
rękam i ludzk im i. Do zrealizowania postępu jes t powołana k la ­
sa robotnicza. „M a n ife s t“  tchn ie  w ia rą  w  s iły  i  zdolności p ro le ­
ta r ia tu  jako  rea liza tora  nowego etapu w  dziejach ludzkości 
przez walkę, drogą rew o lucy jnego przekształcenie rzeczyw istoś­
ci po opanowaniu w ładzy.

Naczelna teza „M a n ife s tu  kom unistycznego“  b rzm i:
„Historia wszelkiego społeczeństwa dotychczasowego jest 

historią walk klasowych“.
W  te j tezie zostało sform ułow ane podstawowe praw o h is to ­

rycznego rozw o ju  ludzkości. W śród głosów k ry ty k u ją c y c h  
m arksizm  s łyszym y n ie jednokro tn ie  zdanie, że tw ó rcy  nauko­
wego socja lizm u doprow adzili do zbru ta lizow an ia  stosunków 
m iędzy ludźm i przez teorie  w a lk i klas. Te zdania w ypow iada li 
m. in . p ra w ico w i socja liści —  rew iz jon iśc i m arksizm u.

K ry ty c y  m arksizm u uważali, że cel, do jak iego  dąży klasa 
robotnicza, można osiągnąć n ie  drogą rew o lucy jnego przekszta ł­
cenia rzeczywistości, lecz drogą ew o luc ji. Tego rodza ju  re w iz jo - 
n izm ow i ho łdow a li np. europejscy socja ldem okraci w  latach 
m iędzyw o jennych  i  ro zb ra ja li w  ten sposób klasę robotniczą.

P rzeciw ko tezie o walce klas w ystępow a li rów nież faszyści 
i  p rzec iw s taw ia li m arks is tow skie j tezie o walce k las tezę so li­
daryzm u społecznego.

U  nas przed w o jną  endecja, a późnie j faszystowska sanacja 8 
rów n ież m ó w iły  o jedności narodu itd . K lasa robotn icza Polski, 
ch łop i i  pracująca in te ligenc ja  dobrze pam ięta ją, ja k  w yg ląda ła  
solidarność narodowa endecji i  sanacji. Hasło solidarności na ro ­
dowej by ło  głoszone ty lk o  w  celu m oralnego rozbro jen ia  robo t­
n ika  i  chłopa, żeby n ie  dom agali się popraw y losu, żeby nie 
w ystępow ali p rzec iw  wyzyskiwaczom . Poza faszystow skim  ha­
słem narodowego so lidaryzm u k ry ła  się b ru ta ln a  d yk ta tu ra  f i ­
nansowego kap ita łu , k tó ry  bezlitośnie w yzysk iw a ł człow ieka 
pracy. P raw dziw ą jedność robo tn ików , ch łopów  i  p racu jące j in ­
te lig e n c ji można zrealizować w  us tro ju , w  k tó ry m  władza 
zna jdu je  się w  rękach p rzedstaw ic ie li mas pracujących, w  k tó ­
ry m  zostały podcięte ekonomiczne korzenie społecznej n ie ró w ­
ności.

M arks i  Engels w a lk i k lasow ej nie w y m y ś lili.  Jest ona z ja ­
w isk iem  społecznym, ob iek tyw nym , da jącym  się zbadać. M y ś li­
ciele b u rżu a zy jn i jeszcze przed M arksem  w skazyw a li na w alkę 
m iędzy k lasam i jako  na ob jaw  społeczny, h is to ryczn ie  po tw ie r-

32



dzony. N a jlepszym  dowodem, że nie doktryna , ale studia h i­
storyczne i  obserwacja kap ita lis tycznych  stosunków doprowa­
d z iły  do sfo rm u łow an ia  te o r ii w a lk i klas —  to fa k t, że ju ż  po 
ogłoszeniu „M a n ife s tu  kom unistycznego“  badania h istoryczne 
udow odn iły , że przed p ie rw szym  ustro jem  klasow ym , przed 
us tro jem  n iew o ln iczym  is tn ia ło  społeczeństwo bezklasowe, w  
k tó ry m  w ięc nie było , n ie  m ogło być w a lk i k lasowej. Engels w  
w yd a n iu „M a n ife s tu “  z 1888 r. w p row adz ił odpow iednią korektę.

M arks izm  w n iós ł do te o rii w a lk i k lasow ej to, że w  fazie ka­
p ita lis tyczne j p row adzi ona do obalenia w ładzy burżuaz ji, do 
zdobycia w ładzy przez klasę robotniczą, do zniesienia klas, do 
bezklasowego społeczeństwa socjalistycznego.

A na liza  rozw o ju  u s tro ju  kap ita lis tycznego doprowadziła 
w ięc M arksa i  Engelsa do w n iosku  o n ie u n ikn io n ym  upadku 
tego us tro ju . W skazyw a li oni rów n ież siłę, k tó ra  stanie się g ra ­
barzem burżuaz ji. Tą s iłą  jest p ro le ta ria t.

„Oręż, za pomocą którego burżuazja powaliła feudalizm 
zwraca się teraz przeciw samej burżuazji"

stw ierdza „M a n ife s t“  i  zaraz dodaje:
„...ale burżuazja nie tylko wykuła oręż, który je j niesie za­

gładę, stworzyła ona takich ludzi, którzy tym orężem pokieru­
ją  — nowoczesnych robotników-proletariuszy".

Jakie  w a ru n k i m usi spełnić klasa robotnicza, ażeby móc 
skutecznie pokierow ać ty m  orężem? Z n a jdu jem y  w  „M an ifeś ­
cie“  odpowiedź na to pytan ie , odpowiedź, k tó ra  ma w ie lk ie  zna­
czenie d la k lasy  robotn icze j i  w  c h w ili obecnej. Streszcza się to 
wskazanie w  haśle zam yka jącym  „M a n ife s t“  —  „P ro le ta riusze  
w szystkich k ra jó w , łączcie się“ .

S iła p ro le ta ria tu  tk w i w  jedności. Burżuazja  zdaje sobie 
dobrze sprawę, że n ie  będzie zdolna p rzeciw staw ić się zjedno­
czonym siłom  k lasy robotn icze j, dlatego jednym  z na jba rdz ie j 
podstawowych elem entów  s tra teg ii w rog ie j klasie robotn icze j 
jest rozb ijan ie  jedności je j szeregów. K lasa robotnicza P o lsk i 
dobrze pamięta, ja k  b rak  jedności w  je j szeregach p rzyczyn ił się 
do słabości ruchu  demokratycznego w  Polsce przedwrześniowej, 
do słabości k ra ju , czego następstwa okazały się trag icznym  
wrześniem  1939 r. W szystkie rządy przedwrześniowej Polski 
b y ły  nastaw ione na rozbicie jedności wśród robo tn ików , na po- 
waśnienie kom un is tów  z tow arzyszam i z PPS, zdając sobie 
sprawę, że w sku tek  rozb ic ia  ruchu  robotniczego n ie  będzie so­
juszu robotniczo-chłopskiego, n ie  nastąpi konsolidacja wszyst­
k ich  w yzysk iw anych  przeciw  wyzyskiwaczom , w szystk ich  s ił 
postępowych przeciw' wstecznictwu.
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Klasa robotnicza Po lsk i Odrodzonej —  PPR i  odrodzona 
PPS —  w yc iągnę ły  w n iosk i z doświadczeń h is torycznych. Pod­
stawą, na ja k ie j opiera się życie społeczne Odrodzonej Polski 
to  je d n o lity  fro n t k lasy robotn icze j. D z ięk i jedności szeregów 
robotn iczych zacieśnił się sojusz robotn iczo-ch łopski, powstał 
szeroki fro n t narodowy, k tó rem u przyśw ieca ją  kons truk tyw ne  
i  postępowe hasła. W szystkie sukcesy, ja k ie  m am y w  zakresie 
naszego odrodzonego życia państwowego, zawdzięczamy jednoś­
c i szeregów robotn iczych, jedności demokratycznego obozu. Za­
rów no zwycięstwo w  w yborach  do Sejm u Ustawodawczego P o l­
sk i Odrodzonej, zwycięstwo, k tó re  by ło  Ostateczną klęską lon ­
dyńsk ie j koncepcji pow ro tu  do u s tro ju  społeczno-politycznego 
sprzed w rześnia 1939 r., zwycięstwo, k tó re  stało się podłożem 
s tab ilizac ji po lityczne j, znaczny spadek w ich rzyc ie lsk ie j dz ia ła l­
ności podziemia, ja k  i  sukcesy na fronc ie  odbudowy k ra ju , suk­
cesy w  zwalczeniu o rg ii paskarskie j podziem ia gospodarczego, 
sukcesy w  rea lizac ji zadań pierwszego ro ku  p lanu  trz y le tn ie ­
go i  zapowiedź zrealizowania całego p lanu  trzy le tn iego  —  wszy­
stko to  m am y do zawdzięczenia jedno litem u  fro n to w i k lasy ro ­
botniczej.

Zaw arta  m iędzy naszym i p a rtia m i „um ow a o jedności dzia­
łan ia  i  w spó łp racy“  w  dn iu  28 listopada 1946 roku  by ła  ba r­
dzo w ażnym  w ydarzeniem  w  życ iu  k lasy robotn icze j, w  życiu 
odrodzonego Państwa Polskiego. Um owa by ła  tr iu m fe m  jedno- 
lito fro n to w y c h  elem entów  PPS i  k lęską rozb ijack iego W RN, 
wysługującego się bankru tom  sanacyjnym  i  im pe ria lis tom  za­
chodnim . Um owa stw orzy ła  bazę dla dalszego k la row an ia  się 
sy tu a c ji po lityczne j w  Polsce. N ie p rzypadkow o dopiero po te j 
um ow ie zaczął się proces samooczyszczania się ruchu  ludowego 
z e lem entów  obciążonych tra d yc ją  w spó łpracy z endecją, zm ie­
rza jących do w znow ien ia  cen trow o-praw icow e j chienopiastow- 
sk ie j tra d y c ji, zm ierza jących do w łączenia P o lsk i z powrotem  
do systemu państw  kap ita lis tycznych , w rog ich  wolności i  postę­
pow i, w rog ich  ZSRR. Um owa listopadowa o jedności działania 
i w spó łpracy by ła  w ięc klęską re a kc ji dzia ła jące j zarówno me­
todam i lega lnym i, ja k  i  n ie  laga lnym i i  k tó re j ekspozyturą na 
teren ie  robo tn iczym  b y ł W RN.

K lasa robotnicza P o lsk i um ia ła  przezwyciężyć niebezpie­
czeństwo w yn ika jące  z rozb ijack ich  zakusów praw icow ych 
przyw ódców  socja listycznych, k tó rzy  w  w ie lu  państwach za­
chodnich —  w  A n g lii,  we F ra n c ji, w  B e lg ii, w  A u s tr i i doprowa­
d z ili do rozb ic ia  szeregów robotniczych. Opanowanie steru rzą­
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dów w  tych  k ra jach  przez burżuazję naw et w  państwach, w  k tó ­
rych  ja k  np. w  A n g lii na czele rządów sto ją socjaliści, ja k  A ttlee , 
Bevin , w spom niany ju ż  C ripps —  doprowadziło do powiązania 
p o lity k i tych  państw  z im peria lizm em  am erykańskim , co grozi 
u tra tą  niepodległości i  suwerenności ty m  kra jom . Sprawrdza się 
teza, s form ułow ana przez M arksa i  Engelsa w  „M an ifeście  ko­
m un is tycznym “ , że w  epoce rozk ładu  bu rżuaz ji

„społeczeństwo nie może już istnieć pod je j panowaniem, 
to znaczy — je j istnienie nie daje się nadal pogodzić ze spo­
łeczeństwem“.

I  na odw rót, w szystkie  k ra je , k tó re  ja k  Polska w kro czy ły  
po w o jn ie  na drogę ludow o-dem okra tycznych  przem ian, w  k tó ­
ry c h  w ładzę opanowały postępowe elem enty pod k ie runk iem  
zjednoczonej k lasy robotn icze j —  te w szystkie  k ra je  w s tąp iły  
na drogę gospodarczego i  ku ltu ra lneg o  rozw o ju , gw arantu jące­
go n iepod leg ły i  suwerenny byt.

Przed stu la ty  M arks i  Engels p isa li w  „M an ifeście  kom u­
n is tycznym “ :

„...aczkolwiek nie w treści, to jednak w swej formie walka 
proletariatu przeciw burżuazji jest przede wszystkim walką 
narodową“.

Na obecnym etapie h is to rycznym  zjednoczony p ro le ta ria t 
sta ł się n ie jako  k rys ta liza cy jn ą  osią fro n tu , składającego się ze 
w szystk ich  pa trio tycznych  i  postępowych elem entów  poszcze­
gó lnych  k ra jó w , fro tu  w a lk i przeciw ko im peria lizm ow i, zm ie­
rzającem u do lik w id a c ji n iepodległości w szystk ich  narodów. 
Dowodzi tego n ie  ty lk o  rozw ó j sy tu a c ji w  państwach demo­
k ra c ji ludow e j, ale i  w a lka, ja ką  toczą obecnie lu d y  G rec ji 
i  Chin, F ra n c ji i  W łoch, V ie tnam u i  Indonez ji p rzeciw ko im pe­
ria lis to m  i  ko lon izatorom . W alka, jaka  się toczy obecnie z s iła ­
m i im pe ria lis tycznym i, w alka, w  k tó re j na czele s ił postępo­
w ych  stoi klasa robotnicza, dowodzi, ja k  słuszna by ła  m yś l w y ­
rażona w  „M an ifeśc ie  kom un is tycznym “ , że „p ro le ta r ia t n ie 
może- się w yzw o lić , n ie  w yzw a la jąc  całej ludzkości“ .

-Ażeby klasa robotnicza mogła spełnić ciążące na n ie j za­
danie, m usi w  całej p e łn i uśw iadam iać sobie swoją h istoryczną 
ro lę  w yzw o lic ie la  całej ludzkości. D latego nieodzowne jes t sta­
łe  i  systematyczne podnoszenie ideologicznego poziomu. M arks 
i  Engels w yka za li w  „M an ifeśc ie “ , jaka  jes t waga ideologicznej 
czystości ruchu  robotniczego. C zw arty  rozdzia ł „M an ifes tu  ko ­
m unistycznego“  jes t ca łkow ic ie  poświęcony om ów ien iu  roz­
m a itych  prądów, m ieniących się soc ja lis tycznym i i  kom un i­
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stycznym i, w  rzeczyw istości reprezen tu jącym i in teresy bu rżu - 
azji. Napisany przez n ich  program  Z w iązku  K om un is tów  stał 
się też dziełem  uśw iadam ia jącym  klasę robotn iczą o perspekty­
wach rozw o ju  ludzkości i  zadaniach p ro le ta ria tu . M iędzynaro­
dow y ruch  robo tn iczy uzyskał po raz p ie rw szy program  oparty  
na przesłankach naukow ych, n ie  na ro jen iach  szlachetnych 
m yś lic ie li. Na ty m  polega h istoryczna doniosłość „M an ifes tu  
kom unistycznego“ . M arks i  Engels, ja k  i  ich  kon tynua to rzy  
zawsze zw raca li baczną uwagę na czystość ideo log ii ruchu  ro ­
botniczego, ażeby n ie  dopuścić do niebezpieczeństwa bu rżuazy j- 
nych, w rog ich  klasie robotn icze j odchyleń, a jednocześnie do­
k ła d a li starań, aby szerzyć p ro le ta riacką  świadomość.

W ie lcy  nauczyciele k lasy robotn icze j, tw ó rcy  „M an ifes tu  
kom unistycznego“ , w skazyw a li, że podzia ł na kom un is tów  i  so­
c ja lis tów  jes t niesłuszny i  sztuczny, tam  gdzie się ma do czy­
n ien ia  z organizacją rew o lucy jną , stojącą na g runc ie  tezy 
o walce klas, o nieodzowności p rzy jęc ia  w ładzy przez klasę ro ­
botniczą dla zrealizowania socjalizm u. T łum aczy Engels 
w  przedm ow ie do w ydan ia  n iem ieckiego z ro ku  1890 napisa­
nej w yłączn ie  przez niego, a lbow iem  by ło  to  ju ż  po śm ierci 
Marksa, dlaczego „M a n ife s t“  n ie  został nazwany przez jego 
autorów  —  „m an ifestem  soc ja lis tycznym “ .

„A jednak, w chwili jego pojawienia się nie moglibyśmy 
byli go nazwać manifestem socjalistycznym. Za socjalistów 
uważano w r. 1847 dwie kategorie ludzi. Z jednej strony zwolen­
ników różnych systemów utopijnych, zwłaszcza owenistów 
w Anglii i fourierystów we Francji, przy czym jedni i drudzy 
wyrodzili się już wówczas w zaskorupiałe, stopniowo wymiera­
jące sekty. Z drugiej strony — najróżnorodniejszych znachorów 
socjalnych, którzy zamierzali usunąć plagi społeczne za pomocą 
przeróżnych cudotwórczych leków i wszelkiego rodzaju lataniny, 
bez najmniejszej szkody dla kapitału i zysku. W  obu wypadkach: 
ludzi, stojących poza ruchem robotniczym i szukających popar­
cia raczej wśród klas „wykształconych“. W  przeciwieństwie do 
tego, ta część robotników, która przekonawszy się o bezskutecz­
ności czysto politycznych przewrotów, żądała zasadniczej prze­
budowy społeczeństwa, nosiła wówczas nazwę komunistycznej. 
Był to komunizm z gruba tylko ciosany, wyłącznie instynktowny, 
niekiedy nieco surowy: był on jednak dość silny, by zrodzić dwa 
systemy komunizmu utopijnego — we Francji komunizm „ikar- 
dyjski“ Cabeta, w  Niemczech Weitlinga. Socjalizm oznaczał 
w r. 1847 ruch burżuazyjny, komunizm — ruch robotniczy. So­
cjalizm, przynajmniej na kontynencie, cieszył się wzięciem w sa­
lonach, komunizm —  wręcz przeciwnie. A  ponieważ myśmy 
wówczas trzymali się zupełnie zdecydowanie poglądu, że „wy­
zwolenie robotników musi być dziełem samej klasy robotniczej“.

36



nie mogliśmy więc ani na chwilę mieć wątpliwości, którą z tych 
dwóch nazw wybrać. A i później nie przychodziło nam nigdy 
do głowy wyrzekać się je j“.

„M a n ife s t kom un is tyczny“  n ie  jes t w ięc własnością jednej 
p a rtii, jes t ewangelią m yś li i  czynu całej k lasy robotniczej. Je­
go tezy są dewizą w  pracy i  w  walce w szystk ich  ludz i, s to ją­
cych szczerze na g runcie  w a lk i o lepsze ju tro  ludzkości, o po­
stęp, o u s tró j bez w yzysku  człow ieka przez człow ieka, bez groź­
by  w o jny .

„M a n ife s t kom un is tyczny“  jes t m anifestem  bun tu  prze­
c iw ko  w yzyskow i, p rzeciw  poniżen iu człow ieka, a zarazem 
sztandarem w a lk i aw angardy ludzkości. N arodz ił się z bólu 
i  c ie rp ień pokoleń robotn iczych. Została w  n im  wyrażona na­
dzie ja  na lepsze ju tro  k lasy robotn icze j, uciem iężonych naro­
dów, całej ludzkości. D latego jes t własnością całej k lasy robo t­
n iczej. W Polsce jes t w łasnością robo tn ika  walczącego pod 
sztandaram i PPS i  PPR, w  in n ych  k ra jach  pod sztandaram i re­
w o lu cy jn ych  lew icow ych  socja listów  i  kom unistów . Pod ty m i 
sztandaram i, k ie ru ją c  się zasadami m arksizm u, klasa robo tn i­
cza zrea lizu je  u s tró j spraw iedliw ości, w  k tó ry m  praca przesta­
nie być przekleństw em  i  w  na jp iękn ie jszy  sposób w ypow ie  się 
w  n ie j geniusz ludzk i.
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C Z Ę Ś Ć  T R Z E C I A

M A R IA N  K A L IT A

R E A L IZ A C JA  N A RO DO W EG O  P L A N U  GOSPODAR­
CZEGO N A  O D C IN K U  H A N D L U  W E W N Ę TR ZN E G O  

W  R O K U  1947— 48

N arodow y P lan Gospodarczy w yraźn ie  zakreśla zm iany, 
ja k ie  w in n y  się w  zakresie obro tów  w ew nętrznych  dokonać na 
przestrzeni rea lizow ania  p lanu, t j .  od r. 1947 do 1949.

P lan postanawia, że:
1. W  okresie re a liza c ji p lanu  aparat d y s try b u c ji u legnie 

dostosowaniu do potrzeb obrotu. Dokona się to  przez 
zm iany ta k  w  s tru k tu rze  obrotu, ja k  i  w  charakterze 
i  budow ie sieci d ys tryb u cy jn e j.

W  zakresie s tru k tu ry  ob ro tu  nastąpi usta lenie w ła ­
ściwego podzia łu  zadań pom iędzy poszczególne sektory.

U dzia ł sektora państwowego w  obrocie hand low ym  
sprowadzi się przede w szystk im  do zajęcia s iln ych  po­
zy c ji w  zbycie h u rto w ym  w y tw o ró w  przem ysłu  pań­
stwowego.

Szczególne zadania na odcinku hand lu  hurtowego 
przypadną centra lom  spółdzielczym.

2. Rozwój ogólnego aparatu handlu , a następnie organiza­
cja dom ów tow arow ych  i  ha l ta rgow ych  ograniczy po­
ważnie rozm ia ry  hand lu  pokątnego. *

3. Przeszkolenie ka d r lu d z i i  budowa technicznych urzą­
dzeń hand low ych u m o ż liw i rea lizację  zadań, przypada­
jących  aparatow i w ym iany .

Ponadto p lan w ysuw a podniesienie stopy życiow ej ma» 
pracu jących pow yżej poziom u przedwojennego jako  zadanie 
g łów ne gospodarstwa polskiego w  okresie, w  k tó ry m  będą bez­
w zględnie obow iązywać postanow ienia ustaw y z dn ia  2 lipca  
1947 r. o p lan ie  odbudowy gospodarczej (DzURP n r  53, poz. 285).
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Jest zupełn ie  zrozum iałe, że n ie  można by  liczyć na re a li­
zację p lanu, gdyby ten ważny dzia ł procesu gospodarczego, 
ja k im  jest handel, n ie  został p raw id łow o  zorganizowany i  zhar­
m onizowany z całością nowego u s tro ju  politycznego i gospo­
darczego Polski. Na odcinku hand lu  pozostawaliśm y przed w o j­
ną znacznie za in n y m i k ra ja m i europe jsk im i. Nasz handel ce­
chowało w ie lk ie  rozdrobn ien ie  kapita łow e, b ra k  specja lizacji 
branżowej, a przede w szystk im  b rak  odpow iednich nowocze­
snych urządzeń obrotu. La ta  okupac ji h itle ro w sk ie j stan ten 
jeszcze pogorszyły, gdyż z jedne j s trony  N iem cy w yn iszczy­
l i  fachow y czynn ik  ludzk i, z d rug ie j zaś zepchnęli handel po l­
sk i do ostatniego ogniwa detalu, re k w iru ją c  w szystkie  w ię k ­
sze przedsiębiorstwa w raz z urządzeniem  i .  towarem . Szybko 
postępujące zubożenie ludności, d o tk liw y  b ra k  podstawowych 
a rty k u łó w  konsum cyjnych  i  ostra reglam entacja środków  żyw ­
ności, poparta na jsurow szym i sankcjam i ka rn ym i, sp rzy ja ła  za­
n ik o w i hand lu  legalnego i  rozw o jow i hand lu  nielegalnego, 
k tó ry  aż do czasu oswobodzenia k ra ju  przez zwycięskie w o j­
ska radzieckie i  po lskie  b y ł często słusznie k w a lif ik o w a n y  ja ­
ko działalność społeczna.

A na liza  stosunków w  w ew nętrznym - obrocie tow arow ym  
w  p ie rw szym  okresie po u w o ln ie n iu  k ra ju  wykazała, że u w ie ­
lu  ludzi, czynnych w  aparacie hand low ym , pozostała m en ta l­
ność okupacyjna. A p a ra t pośredniczący m iędzy producentem  
a konsum entem  w yko rzys tyw a ł tę sytuację, że w  w ie lu  b ran­
żach ilość produkow anych dóbr konsum cyjnych  n ie  mogła je ­
szcze pokryć  m in im a ln ych  potrzeb ludności i  stosując różne 
znane m etody postępowania kupieckiego spekulowała na sta­
łą  zwyżkę cen, n a tu ra ln ie  kosztem konsumenta. Ten nieuczci­
w y  z p u n k tu  w idzen ia  społecznego elem ent dz ia ła jący w  han­
d lu  grom adził w  swoim  ręku  w iększą część dochodu społecz­
nego, u tru d n ia ją c  w  ten sposób rea lizację  ide i państwa demo­
k ra c ji ludow e j, w  k tó ry m  należy dążyć do spraw ied liw ego roz­
dzia łu  dochodu społecznego. W  ten sposób b y ł ham owany roz­
w ó j gospodarki państwowej, k tó ra  na odc inku  odbudowy prze­
m ysłu, a zatem p ro d u kc ji, dz ięk i o fia rnem u w y s iłk o w i po l­
skiego robo tn ika  i  technika, w ykazyw a ła  s ta ły  w zrost p roduk­
c ji w sze lk ich  dóbr. Dobra te na sku tek zahamowań w  obrocie 
nie zawsze m og ły  dotrzeć do ludności w  ilośc i i  w  cenie, w y ­
znaczonych przez czyn n ik i rządowe.

Ten stan rzeczy n ie  m ógł być d łuże j to le row any i  dlatego 
Narodow y P lan Gospodarczy, zakładając planową działalność
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w  gospodarstw ie po lsk im  i  usta la jąc ro lę  poszczególnych sek­
to rów  w  odbudowie gospodarczej k ra ju , zapow iedział zm ian j 
rów nież i  w  w ew nę trznym  obrocie tow arow ym , nakłada jąc tym  
sam ym  na k ie ro w n ic tw o  resortów  bezwzględny obowiązek w y ­
prowadzenia polskiego hand lu  z impasu.

R ok 1947, p ierw szy ro k  w ykonan ia  p lanu  gospodarczego, 
b y ł przede w szystk im  w yko rzys tany  na w a lkę  z w szystk im i 
przeszkodami, k tó re  s ta ły  na drodze do rea lizac ji p lanu. Zada­
n ie  to n ie  by ło  ła tw e  wobec słabej jeszcze organ izac ji handlu 
uspołecznionego, k tó ry  w  te j a k c ji jes t obok środków  adm in i­
s tracy jnych  g łów nym  ins trum entem  w a lk i o uporządkowanie 
aparatu dystrybucyjnego.

D la  skoncentrow ania w szystk ich  s ił, ja k im i dysponuje 
Państwo na odc inku  handlu , dokonane zostały głębokie zm ia­
n y  adm in is tracy jne , a m ianow ic ie  agendy hand lu  w ew nętrzne­
go i  zagranicznego, rozproszone dotąd po różnych resortach, 
zostały dekretem  z dn ia  27 m arca 1947 r. o zm ianach o rgan i­
zacji i  zakresie dz ia łan ia  naczelnych w ładz adm in is tracy jnych  
(DzURP n r  31, poz. 130) pow ierzone m in is tro w i przem ysłu. 
Pozw oliło  to na szybkie zharm onizowanie aparatu d ys tryb u ­
cyjnego z aparatem  p ro d u kcy jn ym  i  u ła tw iło  koordynację  
w  zakresie całego życia gospodarczego Państwa.

M in is te r przem ysłu  i  handlu , H ila ry  M inc, po ob jęc iu  re ­
sortu  handlu , zapow iedzia ł norm a lizac ję  stosunków w  w ew ­
nę trznym  obrocie tow arow ym , określa jąc w ys iłek , jakiego Rząd 
zam ierza ł w  ty m  względzie dokonać, sloganem „B itw y  o han­
d e l“ . W p rzem ów ien iu  sw oim  na zjeździe delegatów  Naczelnej 
Rady Zrzeszeń K up ieck ich  RP ogłosił n ie jako  tezy do te j b i­
tw y  stw ierdzając, że:

1. fo rm y  dotychczasowego hand lu  są przestarzałe i  przez 
to  są ham ulcem  d la obecnego rozw o ju  gospodarstwa 
narodowego;

2. unowocześnienie hand lu  jest rzeczą konieczną wobec 
prze jęcia  i  odbudow y przem ysłu  Z iem  Odzyskanych;

3. n ie lega lny  handel grom adzi dochody narodowe, przeto 
w a lka  z n im  jes t obow iązkiem  Rządu i  społeczeństwa;

4. nieuzasadnioną zw yżkę cen należy zwalczać p rzy  uży­
c iu  w sze lk ich  na jostrze jszych i  radyka lnych  środków;

5. w  te j walce m usi wziąć udz ia ł całe społeczeństwo, 
w szystk ie  sekto ry  hand lu  muszą ściśle współpracować 
z Rządem, zdrowa .in ic ja tyw a  p ryw a tn a  w inna brać 
udz ia ł w  całokształcie p o lity k i gospodarczej Państwa;



6. ob iektyw ne  usta lenie poziom u cen w łaśc iw ych  jes t na­
rzędziem  w a lk i ze zw yżką cen;

7. koncesjonowanie hand lu  m usi w ye lim inow ać jednost­
k i  aspołeczne;

8. w  walce ze zw yżką cen muszą wziąć udz ia ł organiza­
cje zawodowe kup ieckie , k tó re  w in n y  p rzyczyn ić  się 
do uporządkowania hand lu  w  dziedzinie w a lk i” ze spe­
ku lac ją ;

9. kup iectw o m usi brać obyw ate lsk i udz ia ł w  k o n tro li 
społecznej cen po l in i i  p rew enc ji no rm a lne j i  nacisku 
moralnego.

W walce o handel, t j .  o z likw idow an ie  w sze lk ie j anarch ii 
w  aparacie d ys tryb u cy jn ym  i  obrotach tow arow ych  i  zharm o­
nizowanie tego odcinka życia gospodarczego z ogólną p o lity k ą  
i  p lanam i Państwa, poważną ro lę  odg ryw a ją  podstawy prawne, 
toteż na przestrzeni 1947 r. wszedł w  życie szereg ustaw, de­
k re tó w  i  rozporządzeń w ykonaw czych ty p u  norm atyw nego, do 
k tó rych  w ykonan ia  zm ontowano w ie lk i aparat fachow y i  spo­
łeczny*).

«• , . t* D e k re t z dn. 30 lis topada 1945 r. o konces jonow an iu  przed­
s ię b io rs tw  p rzem ys łu  gastronom icznego (DzU RP n r  57, poz. 322) oraz 
PozP<83^ dZeme w ykonaw cze  z d n - 23 lu tego  1946 r. (DzU RP n r  12,

tnio^-2 * * 5' P ek re? z d n ' 6 * g ru d n ia  1946 r. o p rzekazan iu  przez P aństw o 
s k k n ie r o ln i c z e g o  na obszarze Z ie m  O dzyskanych i  b. W. M . G dań- 
&Ka (DzU RP n r  71 poz. 389).
Dryoa2 - V staw a z d n - 2 czerw ca 1947 r . o zezw olen iach na prow adzen ie  
•ji ‘ u s ięb io rs tw  ha n d lo w ych  i  zaw odowe w y k o n y w a n ie  czynności han- 
f r w r r r lr i  (DzU RP n r  43 poz. 220) oraz rozporządzen ie w ykonaw cze  
UJZURP n r  57 poz. 310, 311 i  312, n r  66 poz. 412, n r  08 poz. 427). 
jj.. ’ • U staw a z dn. 2 czerw ca 1947 r. o zw a lczan iu  d rożyzny  i  nad- 

ue rnych  zysków  w  obrocie  h a n d lo w ym  (DzURP n r  43 poz. 218).
5. Rozporządzenie z dn. 10 czerw ca 1947 r. w  sp ra w ie  o rg an izac ji 

zakresu dz ia ła n ia  K o m is ji N o tow ań  (DzU RP n r  44, poz. 229),
1 „  6' p ozPorządzenie z dn. 13 czerwca 1947 r . w  sp raw ie  pow o łan ia  

o rg an izac ji Społecznej K o m is ji K o n tro l i  Cen (DzU RP n r  44 poz. 228). 
ga '• Zarządzen ie z dn. 26 lip c a  1947 r. w  sp raw ie  po w o łan ia  k o m i-  
n „  „  rządow ego do sp ra w  o rg a n iza c ji gospodarsk i m ięsne j (DzURP 
l r  U , poz. 185).

h7- } 8 - Rozporządzenie z dn. 5 s ie rpn ia  1947 r. o o rg a n iza c ji i  zakresie 
k ła n ia  och rony  ska rbow e j (DzU RP n r  56 poz. 307). 

n j  “ • Rozporządzenie z dn. 28 s ie rpn ia  1947 r. w  sp raw ie  un o rm o w a- 
Poz 248°tU zt)ozem * g łó w n y m i p ro d u k ta m i p rze m ia łu  (DzURP n r  61,

b io rc ;/0 D e k re t z dn. 24 w rześn ia  1947 r. o u s ta la n iu  cen w  nrzedsię- 
P°Z 337^Ck  P row adzonych przez P aństw o lu b  sam orząd (DzURP n r  61



Równolegle do akc ji, m ającej na celu e lim inac ję  czynnika 
spekulacyjnego z ryn ku , zahamowania w zrostu  cen, l ik w id a c ji 
hand lu  nielegalnego, M in is te rs tw o  P rzem ysłu i  H and lu  p rzy ­
stąp iło  do in tensyw ne j rozbudow y uspołecznionego aparatu d y ­
s trybucy jnego  zarówno w  hurcie , ja k  i  detalu. O dprawa k ie ­
ro w n ikó w  hand lu  państwowego, zwołana przez m in is tra  prze­
m ys łu  i  hand lu  w  dniach 15 i  16 w rześnia 1947 r., w y n ik i 
obrad K o m is ji H and lu  W ewnętrznego na I I I  Z jeździe Z iem  
Odzyskanych w  Szczecinie w  dniach 19 i  20 październ ika 
1947 r. wreszcie I I  G łów ny Z jazd Delegatów  „S po łem “  Z w iąz­
k u  Gospodarczego S pó łdzie ln i RP w  dniach 25 i  26 listopada 
1947 r. wreszcie I I  G łów ny Z jazd  Delegatów  „S po łem “  Zw iąz- 
nuJe_ ju ż  pow ażnym  aparatem  d ys tryb u cy jn ym  państw ow ym  
i spółdzielczym, k tó ry  za ją ł k luczow e pozycje na ry n k u  i  jest 
w  możności zapewnić p raw id łow ą  obsługę najszerszych mas 
konsum entów.

Przeprowadzona w  okresie od 1 październ ika do 1 lis topa­
da 1947 r. re jes trac ja  przedsięb iorstw  hand low ych sektora p ry ­
watnego pozw o li w  to ku  rozpa tryw an ia  m erytorycznego podań
0 zezwolenie na prowadzenie przedsiębiorstwa hand lu  czy za­
wodowe w ykonyw an ie  czynności hand low ych w ye lim inow ać 
z hand lu  ludz i, k tó rz y  tam  się zupełn ie przypadkow o znaleźli, 
n ie  posiadając dostatecznych podstaw fachow ych lu b  m o ra l­
nych do spełnian ia tych  fu n k c y j, k tó re  w  naszym u s tro ju  po­
lity c z n y m  i  gospodarczym muszą m ieć cechy w y b itn ie  spo­
łeczne.

Na odcinku hand lu  nielegalnego w  r. 1947 skoordynowano 
rozproszkowane dotąd często w y s iłk i a d m in is tra c ji państwo­
w ej, wciągając do a kc ji pa rtie  po lityczne, in s ty tu c je  społeczne
1 ogół na jba rdz ie j zainteresowanych w  walce o handel szero­
k ich  rzesz konsum entów . W alka  z handlem  n ie lega lnym  bę­
dzie przeprowadzona w  szerokim  zakresie i  w szys tk im i środ­
kam i, ja k ie  ma do dyspozycji Państwo.

O gólny rozw ó j hand lu  w  Polsce w  r. 1947 we w szystk ich  
trzech sektorach, mogących h a rm o n ijn ie  współpracować w  go­
spodarce p lanow e j, przedstaw ia poniższe zestawienie: (patrz 
stron ica 43).

Że w szystkie  posunięcia państw ow ej p o lity k i gospodarczej 
na odcinku hand lu  n ie  przeszkadzają jego rozw o jow i, a prze­
c iw n ie  —  ksz ta łtu ją  go zgodnie z in teresam i Państwa i  społe­
czeństwa, dowodzi fa k t, że na przestrzeni 1947 r. w  sektorze 
p ryw a tn ym  ilość przedsięb io rstw  wzrosła do m om entu konce-
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L.

P-
W ojew ództw o

Ogółem
placów ek

S E K 1 O R Y
państwou y spółdzielczy pryw atny

p laców ki p laców ki p laców k i
burt detal h u it de tal I hu rt deiat hurt detal

l. B ia łostockie 89 4 330 35 25 47 331 7 3 974
2. Gdańskie 423 8 333 110 58 70 503 243 7 772
3 B ie leckie 381 10 005 108 37 70 1 294 201 8 674
4 Krokowskie 452 16 059 115 75 80 1 1S1 257 14 803
5 Lubelskie 212 12629 50 27 76 1269 86 11 233
6 Łódzk e 797 20 079 191 65 90 1 473 516 18 541
7. ńom oiskie 485 11 136 157 67 81 1059 247 10 010
8. Poznańskie 875 22 207 213 73 167 1 274 495 20 860
W Rzeszowskie 188 7 622 44 29 63 983 81 6 610

10 ŚI. Dąbrowskie 1063 25 259 278 122 130 2 282 655 22 855
i i W arszawskie 768 21383 126 104 113 1 759 529 ly5 20
12 W rocław skie 512 15 026 191 100 113 1194 208 13 732
13 Szczecińskie 242 7 158 108 48 95 617 39 6 493
14. O lsztyńskie 122 2 S15 59 1H 55 276 8 2 323

R a z e m : 6 609 1183741 1 785 | 846 1 250 15 495 | 3 574 167400
O g ó ł e m : 190 350 2 631 16 745 170 974

sjonow an ia  w  hurc ie  o 10%, w  deta lu  o 15%. W  ty m  samym 
czasie ilość p ryw a tn ych  przedsięb io rstw  przem ysłow ych w zro ­
sła o 17%. Poważnie rów n ież pow iększyła  się ogólna ilość pań­
stw ow ych i  spółdzielczych placówek zarówno h u rto w ych  jak 
1 deta licznych.

Na czoło zagadnień, zw iązanych z uporządkowaniem  obro­
tu  towarowego w ysunęła się sprawa u jęcia  ob ro tu  w  ram y 
Planowego działania. Na przestrzen i r. 1947 zostały w  tym  
względzie podjęte poważne prace, k tó re  doprow adziły  w  pań­
stw ow ych przedsiębiorstwach handlow ych, pod leg łych M in i-  
s e rs tw u P rzem ysłu  i  H and lu , do przejścia w  pe łn i na gospo- 

arkę planową. Jest to  n ie w ą tp liw ie  poważne osiągnięcie na 
r °dze do uspraw nien ia  naszegd aparatu w ym iany . P lanowa­

n e  zby tu  w  szerszym zakresie w  płaszczyźnie w szystk ich  sek- 
u ró w  gospodarczych jes t przedm iotem  w y s iłk ó w  Departam en- 
i Ut r P la n o w a n ia  i  P o lity k i H and low e j M in is te rs tw a  Przem ysłu 

H and lu  oraz D epartam entu Gospodarki Tow arow ej C entra l- 
zb^t Prz<?c*u P lanowania. Zadecydowano sporządzenie planu 

y  u  na r. 1948, k tó ry  na razie obejm ie ty lk o  podstawowe 
® uPy tow a rów  codziennej konsum cji.
_ r ' przed czynn ikam i, k ie ru ją c y m i naszym życiem
n- sP°darczym  na odc inku  hand lu  wewnętrznego, sta ją  w yraź- 

e zadania, ściśle związane z rea lizacją  p lanu  odbudowy go-
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spodarczej Państwa, a mające na celu dalszą s tab ilizac ję  sto­
sunków  w  obrocie tow a row ym  przez:

1. konsekwentną w a lkę  z w sze lk im i próbam i podważania 
rządowej p o lity k i cen;

2. lik w id a c ję  podziem ia gospodarczego;
3. dalszą rozbudowę uspołecznionego aparatu handlowego 

na poziom ie hu rtu , ze szczególnym uwzględnieniem  
w ym ia n y  tow arow e j m iędzy wsią i  m iastem;

4. rozbudowę sieci powszechnych dom ów tow arow ych  ja ­
ko p lacówek dys trybucy jnych , przeznaczonych d la  za­
opa tryw an ia  św iata pracy;

5. rozbudowę i  u a k tyw n ien ie  do łow ych spó łdz ie ln i w ie j­
skich;

6. rozbudowę i  unowocześnienie państw ow ych i  spółdzie l­
czych urządzeń, służących obro tow i (magazyny, elewa­
to ry , chłodnie itp .);

7. p lanow ą selekcję przedsięb io rstw  hand low ych  i  us łu ­
gow ych sektora pryw atnego;

8. zw iększenie zakresu tow a rów  ob ję tych  cenam i urzędo- 
w y m i> a ty m  sam ym  rea lną obniżkę ceny tow a ru  dla 
ostatecznego konsum enta;

9. polepszenie jakości tow arów , przeznaczonych do bez­
pośrednie j konsum cji i  dbałość o odpow iedni ich  asor­
tym ent.

W reszcie w  ro ku  1948 nastąpi pow iązanie w szystkich 
trzech sektorów  w  ich  dzia ła lności branżow ej na ry n k u  przez 
wyznaczenie im  zadań w  ogó lnym  p lan ie  zbytu , k tó ry  będzie 
sporządzony pod kątem  is to tnych  potrzeb gospodarczych k ra ju  
na podstaw ie w n ik liw e j ana lizy  ryn ku . . Usta lenie potrzeb od 
s trony konsum cji pozw o li b ranżow ym  przem ysłom  na lepsze 
zorientow an ie  się co do ilości, jakości i  asortym entów  tow a­
rów , żądanych przez odbiorców  i  odpow iednie do tego p rzysto ­
sowanie p ro d u kc ji, zwłaszcza w  dziedzin ie a rty k u łó w  p ie rw ­
szej potrzeby. W  ten sposób nastąpi zharm onizowanie p lanów  
p rodukcy jnych  z p lanam i zby tu  i  rów nom ie rn ie  nasycenie 
ry n k ó w  loka lnych  tow a ram i przem ysłow ym i. Analog iczn ie  
przez planowe dzia łan ie  aparatu skupu i  sprzedaży p roduktów  
ro ln iczych  oraz rozbudowę urządzeń, służących obro tow i 
w. ty m  dziale gospodarki narodowej, ju ż  w  r. 1948 będziemy 
m og li s tw ie rdz ić  w  całokształcie stosunków w  w ew nętrzne j 
w ym ian ie  tow arow e j zm iany pozytyw ne, z k tó ry c h  w yp łyn ą  
niezawodne korzyści d la  całego społeczeństwa, a w  szczegól­
ności d la św iata pracy.
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W A C Ł A W  K A L B A R C Z Y K

N A SZ H A N D E L  Z A M O R S K I W  L A T A C H  1946— 47

Stosunki handlowe z k ra ja m i zam orskim i *) naw iązaliśm y 
w  ro ku  1946. A czko lw iek  ju ż  w  ro ku  1945 odb ie ra liśm y tow ary  
w  w iększości pochodzenia pozaeuropejskiego, w  ram ach do­
staw U N R R A, n ie  będziem y ich  tu ta j om aw ia li b liże j, gdyż 
b y ły  to dostawy ty p u  niehandlowego.

Obecnie, na początku 1948 ro ku  należy sobie zdać sprawę, 
czego dokona liśm y w  dziedzinie obro tów  hand low ych z obsza­
rem  pozaeuropejskim , k tó ry  w  okresie przedw o jennym  odgry­
w a ł dość poważną ro lę  w  całości naszego hand lu  zagranicznego 
(ca 35% ogólnego przyw ozu i  około 14% wyw ozu). Posiadanie 
w ie lk ich , w łasnych po rtów  na B a łty ku , choć n ie  decyduje 
o charakterze hand lu  zagranicznego, bez w ą tp ien ia  u ła tw ia  
w  w ysok im  stopn iu  stosunki handlowe z k ra ja m i pozaeuropej­
sk im i. O znaczeniu posiadania w łasnych po rtów  m orsk ich  m ó­
w ią  c y fry  obro tów  po lsk i z zagranicą, dokonyw anych przez 
G dynię i  Gdańsk przed w ojną. W  roku  1938 przeszło 60% na- 
szego przyw ozu i  około 80% w yw ozu  by ło  k ierow ane przez po­
wyższe po rty .

Zan im  prze jdz iem y do om ów ienia ak tua lne j sy tuac ji 
w  hand lu  zam orskim , w  ciągu la t 1946— 1947, scharak te ryzu j­
m y pokrótce nasze ob ro ty  handlowe z obszarem pozaeuropej­
skim  w  okresie m iędzyw o jennym .

Przed w o jną  w  obrotach hand low ych z k ra ja m i zam orski- 
m i m ie liśm y zawsze saldo handlowe w y b itn ie  ujemne. Ozna- 
Cza to, że wartość tow a rów  przyw ożonych przewyższała znacz- 
nie wartość wyw ozu. F a k t ten  staje się zrozum ia ły, gdy podda­
m y  analiz ie  s tru k tu rę  tow arow ą w zm iankow anych obrotów, 

k ra jó w  pozaeuropejskich p rzyw oz iliśm y poza herbatą, kawą, 
akao, ryżem  i  korzen iam i ważne surowce dla naszego prze­

mysłu. N a jw ażn ie jszym i z n ich  b y ły : bawełna, wełna, ju ta , 
^Uda żelazna i  inne m etale (cyna, miedź), kauczuk oraz nasio- 
Dr Nasz w yw óz z uw ag i na ograniczone m ożliwości
j °d u kcy jn e  sk łada ł się z w yrobów  w łók ienn iczych , żelaza 
^W yrobów  m eta low ych, konserw  m ięsnych i  w yrobów  z drze- 

a r ty k u ły  o d g ryw a ły  w  w yw ozie  ro lę  n iew ie lką .

m i z k ra ł am i zam o rsk im i oznacza hande l z k ra ja m i leżący-
a E uropą, z w y łączen iem  T u rc ji i  a z ia tyck ie j części ZSRR.
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Spośród zam orskich ryn kó w  zakupu należy w ym ien ić  
przede w szystk im : S tany Zjednoczone, Ind ie  Holenderskie, 
B razy lię , B irm ę, Ind ie  B ry ty js k ie , Eg ip t, Zw iązek P o łudn iow o- 
A fry k a ń s k i i  A ustra lię . O dbiorcam i naszym i na obszarze poza- 
surope jsk im  b y ły  g łów n ie  k ra je  następujące: S tany Zjednoczo­
ne, A rgen tyna , In d ie  B ry ty js k ie , Palestyna, E g ip t i  k ra je  A f r y ­
k i po łudn iow e j (podano k ra je  najważnie jsze). N a jw iększą rolę 
odg ryw a ły  w  om ów ionych obrotach k ra je  A m e ry k i Północnej 
i P o łudn iow e j; na d rug im  m ie jscu fig u ru ją  k ra je  azjatyckie.

S tosunki handlowe z obszarem pozaeuropejskim  znajdo­
w a ły  oparcie w  szeregu porozum ień hand low ych z w ie lu  pań­
stw am i zam orskim i. Porozum ień ta k ich  m ie liśm y kilkanaście.

Sytuacja  po w o jn ie  w  naszym hand lu  zam orskim  przedsta­
w ia  się jednak ca łko w ic ie  odm iennie. O b ro ty  handlowe z obsza­
rem  pozaeuropejskim  w yraża ją  się znacznie skrom nie j, zarów­
no pod względem  w artości p rzyw ozu i  w yw ozu, ja k  i  ilości 
k ra jów , z k tó ry m i zaw iązaliśm y stosunki o charakterze gospo­
darczym.

K ilk a  przyczyn  spowodowało taką sytuację; pom ów im y 
o n ich  później. Jak w yże j w spom nie liśm y, stosunki handlowe 
z k ra ja m i zam orskim i rozpoczęły się dopiero w  ro ku  1946. 
W  roku  ty m  przyw óz tow arów  ogran iczy ł się jedyn ie  do Sta­
nów  Zjednoczonych, z k tó rych  p rzyw oz iliśm y  bawełnę, samo­
chody, kakao, obuw ie i  sprzęt rad iow y (ogólnej w artości około 
1,5 m in  do la rów  am erykańskich). P rzyw óz ten w ynos ił zaled­
w ie  1 % w  stosunku do całości p rzyw ozu ze w szystk ich  k ra jów . 
W ywóz tow a rów  ogólnej w artości ca 1,6 m in  dolarów , k ie ro ­
w any b y ł poza S tanam i Z jednoczonym i do A rg e n tyn y , B ra ­
zy lii, W enezueli, E g ip tu  i  Palestyny. Reprezentowane w  n im  
b y ły  następujące to w a ry : cynk, surów ka żelazna, ołów, łączn i­
k i do ru r, blacha cynkowa, porcelana, p ierze i  puch oraz ce­
ment. S tanow ił on około 1,2% w artośc i całego wyw ozu.

W  ro ku  1947, sądząc z posiadanych danych za 10 miesięcy, 
nastąpiło znaczne ożyw ienie w  naszym hand lu  zamorskim . 
W artość przyw ozu podniosła się do około 17%, w yw ozu  zaś do 
około 2% . Jednocześnie u leg ła  w iększem u zróżniczkow aniu 
nom enkla tu ra  tow arow a (rodzaj tow a rów  stanow iących przed­
m io t w ym iany). O b ro ty  w  ro ku  1947 w a rto  ju ż  poddać bliższej 
analizie. Poniższe zestawienie charak te ryzu je  im p o rt pod 
względem s tru k tu ry  tow arow e j i  ry n k ó w  zakupu:
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P R Z Y W Ó Z :

Bamełna 
Szmaty 
Skóry surotne

Zboże i mąka 
G arbniki 
Chemikalia 
Inne

r Udzia ł uj % K r a j e

45,2 Stany Zjednoczone i  Egipt
1.8 Stany Zjednoczone i  Kanada
6,0 St. Zjednoczone, Kanada, A r­

gentyna, Brazylia, K o lum ­
bia, Zm. Poł. A frykański

37,1 Stany Zjednoczone
1,5 Argentyna
1,3 Stany Z jednoczone
7,1 Różne

e m: 100

Z powyższego w yn ika , że na jpow ażn ie jszym  a rtyku łe m  
przyw ozu by ła  bawełna jako  podstaw ow y surow iec d la  na­
szego przem ysłu  w łókienniczego. Należy jednak tu ta j zauwa­
żyć, że większość tego ważnego surowca zakupywana jest 
w  dalszym  ciągu w  ZSRR.

W ie lka  pozycja przyw ozu m ą k i i  zbóż ze Stanów Z jedno­
czonych nosi charakte r raczej p rze jśc iow y; jes t związana 
z obecną sytuacją  żywnościową w  k ra ju . S kóry  zaczynają od­
gryw ać coraz większe znaczenie w  przyw ozie  zamorskim , 
św iadczy o ty m  znaczna ilość ryn kó w  zakupu.

_ W  om aw ianym  zestaw ieniu uderza b rak  n ie k tó rych  a r ty ­
ku łó w  typow ych  dla obro tów  z k ra ja m i zam orskim i, dokony- 
w anych przed w ojną, ja k  na p rzyk ład : kawa-, herbata, kauczuk, 
ye łn a , ju ta , nasiona oleiste i  ryż. W  zw iązku  z ty m  należy w y ­
jaśnić, że w  ty m  zakresie nasze potrzeby b y ły  zaspokajane 
" P e w n e j  m ierze przez n iehandlow e dostawy w  ramach 

NRRA, oraz przez inne k ra je . O ile  is tn ia ły  dostawy tych  
y y k u łó w  w  la tach 1946— 47, s ta tys tyk i polskie n ie  podają 

/-'h Jako pochodzące spoza Europy, gdyż uw zg lędn ia ją  n ie  k ra j 
Pochodzenia tow arów , lecz k ra j, w  k tó ry m  b y ł dokonany za- 
l^P j..D o tyczy  to  tra n za kc ji na kauczuk, herbatę i  kaw ę z Ho- 
i n n u  na w e łn ,ę’ bawełnę i  sizal z A n g lii,  oraz na k ilk a
że yCi  a rty k u łó w  z B e lg ii i  F ra n c ji. Zaznaczyć jednak należy, 
sz . uPy te na °gó ł n ie  b y ły  znaczne, co św iadczy o zm n ie j- 
^  sig dostaw tow arow ych  z k ra jó w  zam orskich w  porów - 
stanU 2 ° ^ resem przedw ojennym . W  pew nych w ypadkach na- 
Cz gl y  Poza ty m  przesunięcia w  zakresie ry n k ó w  zakupu: 
kau zaP°^rzebowania na kauczuk p o k ryw am y przywozem  

czuku syntetycznego ze s tre fy  radzieckie j N iem iec, zw ięk-

47



szyliśm y zakupy lu d y  żelaznej w  S zw ecji na n iekorzyść ob­
szaru pozaeuropejskiego, z którego ru d  na razie n ie  p rzyw o­
z im y itd . J

W yw óz ilu s tru je  zestaw ienie poniższe:

T o u; a r % K r  a j  a

Surówka żelazna 22,6 Stanu Zjednoczone, Argentyna,

W yroby  żelazne 3.5
Palestyna

Argentyna, U rugwaj, Egipt
< ynk, w yroby z bl. cynk. 3,2 Argentyna, Stany Z jt  douczone, 

Egipt, Palestyna, CMny 
Brazylio, Kolum bia, Meksyk 

Z u \ Pul. A frykański
Cement 43,6

Inne 27.1 Różne
R a z e m : 100

Spośród g ru p y  „ in n y c h “  w ypada przede w szystk im  w y ­
różnić a r ty k u ły  następujące: porcelana, szkło, k rysz ta ły , p ie ­
rze i  puch, szczecina, skó rk i kró licze, pap ie r gazetowy, tka n i-  
ny, maszyny w łók ienn icze  oraz n iek tó re  p rze tw o ry  chemiczne.

B iorąc pod uwagę ogólną wartość w yw ozu: ok. 3,3 m in  
do la rów  am erykańskich, tranzakc je  wywozow e n ie  b y ły  w ie l­
kie. Jednak stosunkowo poważne zróżniczkowanie tow arów  
w yw ożonych św iadczy o naszych usiłow aniach umieszczenia 
po lsk ich  tow arów  na rynkach  zamorskich.

W arto wreszcie zastanowić się nad przyczynam i, k tó re  
spowodowały lu b  pow odu ją  zwężenie się naszych obro tów  han­
d low ych  z obszarem pozaeuropejskim . Jedną z tych  przyczyn 
b y ły  n ie w ą tp liw ie  poważne dostawy tow arow e w  ramach 
UNR R A, k tó re  w  pewnej m ierze zaspokaja ły nasze potrzeby 
surowcowe i  żywnościowe, zwłaszcza w  okresie 1945— 1945.

O bserw u jem y poza ty m  przesunięcia w  zakresie ryn kó w  
zakupu n ie k tó rych  tow arów  (bawełna, kauczuk i  ruda żelaz­
na). N iezależnie od tego na sku tek c iężkie j sy tu a c ji gospodar­
czej w  k ra ju  is tn ie je  konieczność ograniczeń w  zakresie za­
spokajania potrzeb życia codziennego. Z jaw isko  to  w ystępu je  
obecnie w  w iększości k ra jó w  europejskich.

Trzeba z naciskiem  podkreślić, że zakupy w  k ra jach  za­
m orskich  muszą być dokonywane za w olne dew izy (do la ry  lub  
fu n ty ), uzyskiw ane m iędzy in n y m i z eksportu, k tó ry  posiada 
obecnie ograniczone m ożliw ości (zniszczenia wojenne, brak
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surowców  oraz konieczność zaspokajania w  p ie rw szym  rzędzie 
potrzeb ludności w  k ra ju ) *).

D latego, o czym ju ż  by ła  m owa w  poprzednich a rtyku łach  
zamieszczonych w  „P o ra d n iku “ , położono ogrom ny nacisk na 
inw estyc je  w  przem yśle, k tó re  um oż liw ią  jego rozw ó j, p rzy ­
czynia jąc się w yda tn ie  do wzmożenia eksportu. Z ko le i w zra - 
s aJ3cy eksport za w olne dew izy do k ra jó w  zam orskich, zm ien i 
s tru k tu rę  tow arow ą im p o rtu  z ty ch  k ra jów . D z ięk i tem u bę­
dziem y m og li przyw ozić, w  w iększym  procencie n iż  do tych- 
czas ważne surowce przem ysłowe w  m yś l w y tycznych  P lanu  
w dbudow y Gospodarczej.

nam A  O db io rcy  to w a ró w  po lsk ich  
rów n ież  dew izam i.

w  k ra ja c h  pozaeurope jsk ich  p iacą
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C Z Ę Ś Ć  C Z W A R T A

u .  s: ■

CELE I  Z A D A N IA  PO W SZECH NEJ O R G A N IZA C JI 
„S ŁU ŻB A  PO LSCE“

Nowa, ludow a rzeczywistość, uw arunkow ana zasadniczymi 
przem ianam i społecznym i w  naszym życiu, z całą ostrością w y ­
sunęła zagadnienie w ychow ania  nowego obywatela, świadome­
go swoich zadań i  swego m iejsca w  społeczeństwie. T ym  sa­
m ym , prob lem  w łaściwego w ychow ania m łodzieży i w łączenia 
je j w  n u r t ogólnonarodowego, twórczego w y s iłk u  nabra ł szcze­
gólne j wagi. D ocen iły  to ca łkow ic ie  dem okratyczne organizacje 
m łodzieżowe, przedkłada jąc Rządowi p ro je k t ustaw y o powsze­
chnym  obow iązku przysposobienia zawodowego, w ychowania 
fizycznego i  przysposobienia wojskowego m łodzieży oraz o o r­
gan izacji spraw  k u ltu ry  fizyczne j i  sportu, w n ies iony z ko le i 
pod obrady Sejm u i  uchw a lony na p lenarnym  posiedzeniu w 
dn iu  25 lutego br.

Ustawa ta, zupełn ie słusznie nazwana dem okratyczną kon­
s ty tu c ją  m łodzieży, pow o łu je  do życia Powszechną Organizację 
„S łużba Polsce“ . W  je j szeregach w ykuw ać się będzie nowe 
oblicze naszej m łodzieży, kszta łtow ać się będzie w łaśc iw y, w o l­
ny  od sanacyjnych i okupacy jnych  naleciałości, pozy tyw ny 
stosunek do pracy.

Będąc organizacją powszechną, „S łużba Polsce“  ogarnie ca­
łą  4,5 m ilionow ą  rzeszę m łodzieży, sk ie row u jąc je j w ie lok ro tn ie  
w ykazany entuzjazm  i  poświęcenie na w łaściw e to ry , wiodące 
k u  odbudowie k ra ju  i  pe łne j rea lizac ji p lanu  trzy le tn iego .

R e fo rm y społeczne raz na zawsze z lik w id o w a ły  wiszące 
nad m łodzieżą w idm o bezrobocia.

N ie ma już  w ięcej przeszkód dla rozw in ięc ia  i  w yko rzy ­
stan ia , je j zdolności i  ta lentów . S iły  twórcze narodu zostały 
wyzwolone, usunięte zostały dawne przyczyny zastoju gospo­
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darczego. Droga do zdobycia w iedzy i w ysokich  k w a lif ik a c ji 
zawodowych stoi przed m łodzieżą otworem . A le  nie cała m ło­
dzież w łączyła  s ię 'ju ż  w  nowy, tw órczy  ry tm  naszego życia. 
N iezatrudniona w  przem yśle i rzemiośle, niekształcąca się sy­
stem atycznie w  szkołach m łodzież m ie jska i  ogromna liczba nie 
posiadającej żadnych k w a lif ik a c ji m łodzieży w ie js k ie j sto ją na 
uboczu, nie biorąc żadnego udzia łu  w  zb io row ym  w y s iłk u  całe­
go narodu. Te ogromne rezerw y s ił do pracy uruchom i „S łużba 
Polsce“ , wskazując im  w łaśc iw y k ie runek  i  pomagając w  w ybo­
rze i  zdobyciu k w a lif ik a c ji zawodowych. Praca przestanie być 
„z łem  kon iecznym “ , stanie się ona p rzyw ile je m  i  zaszczytnym 
obowiązkiem .

M ilio n y  m łodych Polek i  Po laków  nauczą się rozumieć, że 
każda wybudowana ich rękom a fab ryka  —  jest ich  w łasną fa ­
b ryką , że każdy w yprodukow any tra k to r —  jest ich  w łasnym  
trak to rem , że owoce ich  pracy nie idą do kieszeni kap ita lis ty , 
lecz korzysta z n ich  i korzystać będzie całe społeczeństwo, 
wszyscy ludzie  pracy.

W izja  nowej Polski, dym iącej tysiącam i kom inów  fab rycz­
nych, p o k ry te j gęstą siecią szkół i  ośrodków zdrow ia, Polski, 
tę tn iące j ry tm e m  tw órcze j pracy, P o lsk i szczęścia i dobrobytu, 
jes t celem, do którego w raz z ca łym  obozem postępu prowadzić 
będzie m łodzież „S łużba Polsce“  i  w  rea lizac ji którego je j po­
może.

Obok tych, o p ierw szorzędnym  znaczeniu zadań, przed 
„S łużbą Polsce“  sto ją  n iem n ie j ważne sprawy. Są n im i w ycho­
wanie fizyczne i  przysposobienie w ojskow e m łodzieży.

Zarów no reżym  sanacyjny, ja k  i  la ta  okupacji, poczyn iły  
straszliwe spustoszenie w  zd row iu  m łodzieży. Stan zdrow ia 
m łodzieży jest a la rm u jący. Jeżeli jeszcze weźm iem y pod uwagę 
rozpowszechnienie a lkoho lizm u i  przedwczesne palenie, to  jas­
ne się stanie, że na ty m  odcinku nastać m usi radyka lna  po­
prawa.

„S łużba Polsce“  k rzew ić  będzie wśród m łodzieży k u ltu rę  
fizyczną. N ie o sport w yczynow y tu  chodzi, lecz o masowe 
Podniesienie tężyzny fizyczne j m łodego ' pokolenia. Hale g im ­
nastyczne, boiska i  p ływ a ln ie  staną się dorobkiem  całej m ło ­
dzieży. M asowy sport d o trz e . do najodleg le jszych zakątków , 
dając m łodzieży możność pełnego w yżyc ia  się i  odciągając ją  od 
szkod liw ych nałogów. Z d row i, pe łn i energ ii m łodzi ludzie, 
św iadom i swoich p raw  i obow iązków stanow ić będą arm ię bu ­
downiczych i  obrońców ludow e j ojczyzny. P rzygotow u jąc się
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1°. ° b r° n£  k ra i u w  ramach przysposobienia wojskowego, m ło­
dzież zdobywać będzie równocześnie zawód.

Tak np. PW  lotn icze szkolić będzie ka d ry  p ilo tów , k tó rzy  
w ykorzys tyw ać będą swoje w ojskow e k w a lif ik a c je  w  pracy po- 

o jow ej, pracu jąc na cyw iln ych  lin ia ch  lo tn iczych. PW  m oto­
rowe w yszko li ka d ry  szoferów i  m echaników, PW  łączności __
łącznościowców itd . i^ z n o s c i

nrr™Takiei rozw i;ł zan ie przysposobienia wojskowego daie
mne korzyści, zarówno państwu, ja k  i  m łodzieży. Z jed -

bv W °™ T rf ? f CZędzi Się duże sumy Pieniędzy, k tó re  m us ia ły - 
u , ydatkow ane na u trzym an ie  i  przeszkolenie w  kosza- 

ach, z d rug ie j zas, m łodzież n ie  od ryw a jąc się od sw oie i pracy 
zawodowej, nauczy się sztuk i obrony k ra ju  i  m ieć będzie skró­
coną służbę wojskową.

Naród po lsk i n ie  chce w o jny . M usim y jednak być przygo­
tow an i do obrony całości naszych gran ic i  zdobyczy dem okracji.

, ? adama »Służby Polsce“  nie kończą się na tym . Szeroka 
siec św ie tlic  i  systematyczne w ychow yw an ie  m łodzieży w  du­
chu najlepszych tra d y c ji bo jow n ikó w  o praw a lu d u  polskiego 
rozbudzą w  n ie j p raw dz iw y , g łęboki p a trio tyzm  i pełne zrozu­
m ien ie  now ej, po lsk ie j rzeczywistości.

„S łużba Polsce“  stanie się bo jow ym  oddziałem m łodzieży 
o tw ie ra jąc  w  je j życiu now y etap.
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C Z Ę Ś Ć  P I Ą T A

D E K LA R A C JA  K O N FE R E N C JI PR A S K IE J  
M IN IS T R Ó W  SPRA W  Z A G R A N IC Z N Y C H  

P O LS K I, C ZECH O SŁO W A CJI I  JU G O S Ł A W II

rn7 ?  P o lsk i, Czechosłow acji i J u g o s ła w ii s tw ie rd za ją  z troską , że 
^  s y tu a c ji w  N iem czech zw rócony  zosta ł w  k ie ru n k u  sprzecznym
] Sada™ ’ na k tó ry c h  opa rta  b y ła  d e k la ra c ja  trzech  m ocars tw , uchw a- 

7 t \ e 11 l U teg 0 . 1945 r ‘ 1 um ow a Poczdamska z dn ia  2 s ie rpn ia  
dziesiooiru k t0 re , s tanow ią  i edym e słuszny w n iosek  dośw iadczeń w ie lu  
r v 7m f  0 C1 1 okup,1lonego niezhczoną ilośc ią  o f ia r  zw yc ięs tw a  nad h it le -  
c a łw h m iv- Z zasadam l> k tó ry c h  konsekw entna  rea liza c ja  na obszarze 
s tw a  k ra jo m  E u ro p y  zaSadmczym w a ru n k ie m  zapew nien ia  bezpieczeń-

orir.Qi,T rZ y - r f ądy s tw ie rdza ją , ze s tw orzen ie  w  N iem czech zachodnich 
nm jec*n ?s tk l P o lityczne j podważa podstaw y bezpieczeństwa E u ro -

t0 reg°  m eodz°w n y m  w a ru n k ie m  je s t w spó lna k o n tro la  nad N iem ­
y m i sp raw ow ana przez cz te ry  m ocars tw a okupu jące  N iem cy.
, A k c ja  ta, będąca jedną  z m etod ro z b ija n ia  E u ro p y  na dw a  prze - 

staw ne sobie b lo k i, p ro w a d z i do przekszta łcen ia  w  sposób sztuczny, 
re w  n a tu ra ln e m u  ro z w o jo w i, odseparow anych N iem iec zachodnich 

\va!?S' jUm ent P o lity k i jednego m ocarstw a. Z  d ru g ie j s tro n y  akc ja  ta  p ro - 
^ . do rozpa len ia  rew iz jo n is tyczn ego  n a c jo na lizm u  i  m ilita ry z m u  n ie - 

r)r7<2 f leS0’ co s.tad si<t  moze źród łem  now e j ag res ji,' w ym ie rzon e j znow u 
n a r a w s z ys tk im  p rze c iw ko  Polsce, Czechosłow acji i  Jug os ław ii, p rzec iw  

odom  s ło w ia ńsk im , a w  ko n sekw enc ji p rze c iw  ca łe j E urop ie
t r  - O cen ia jąc akc ję  tę  ja k o  sprzeczną z zobow iązan iam i a lia n tó w  i  z 
w-woi? • u m ó w ’ w iążących  w szys tk ich  sygnatariuszy, s tw ie rdza jąc , że 
N iem - 1 podz ia ł N iem iec je s t sprzeczny z in te resa m i E uropy , sąsiadów 
drop 160 1 P °ko i°w e g o  ro z w o ju  na rod u  n iem ieckiego, s tw ie rdza jąc , że 
N iem - p ro w a d zącą do jedynego w łaśc iw ego rozw iązan ia  zagadnienia 
s z a r ^ 60- J e s t. um acn j an ie dem okra tycznych  s ił n iem ie ck ich  na ob- 
k o  tpa ie d l\ ° l i ty c h  N iem iec, t rz y  rząd y  w y ra ż a ją  p ro tes t p rze c iw - 
in te re  °  rodza-iu  u k c ji, po d ję te j w b re w  o p in ii pańs tw  n a jb a rd z ie j za- 

sowanych, podane j do w iadom ości w  L o n d y n ie  w  ro k u  1947 na 
je d v n 'e n c jl zastępców m in is tró w  sp ra w  zagran icznych, z pom in ięc iem  
Pych 16 W ^  Spraw ie kom p e ten tn e j R ady M in is tró w  S p ra w  Z agran icz-

°b e c n ifZ y  ,rz ?d y  dom agają się pełnego w y k o n y w a n ia  n ie  przestrzeganych 
ZSR r  6- ° sw iadczeń rząd ów  S tan ów  Z jednoczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii,  

i  F ra n c ji z d n ia  5 czerwca 1945 r., postanow ien iem , do tyczącym
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K^ ni ro11. oraz ,u ch w a ł poczdam skich, do tyczących R ady M in is tró w  
s p ra w  Z agran icznych, a p rze w id u ją cych  ko n su lto w an ie  się przez cz te ry  
m ocarstw a z rządam i in n y c h  na rodów  zjednoczonych odnośnie w y k o n y ­
w a n ia  na jw yższe j w ładzy  w  N iem czech i  rozw ażan ia  sp raw  bezpośrednio 
rządy  te in te resu jących .

T rz y  rządy  uw aża ją , że p rze w id z ia ny  p ro g ra m  d e m ilita ry z a c ii N ie ­
m iec zostat zan iechany w  s tre fach  zachodnich. F ak t, że lik w id a c ja  przed­
s ię b io rs tw  w o jen nych  p ie rw sze j k a te g o rii u leg ła  og ran iczen iu ,.że  fo rm a ­
cje w o jskow e  g ru p  e m ig ra n tó w  są to le row ane, że została s tw orzona n ie ­
m iecka p o lic ja  p rzem ysłow a —  .w szystko to sprzeczne je s t z de k la rac ją  
z om a 5 czerwca 1945 r., z um ow ą poczdam ską i  z u ch w a łam i k o n fe re n c ji 
m osk iew sk ie j z ro k u  1947. R ów nież deka rte łizac ja  n ie  je s t rea lizow ana 
w  s tre fach  zachodnich.

• T rz £ , rzsV?y zan iepoko jone są fak tem , że p ro g ra m  dem okra tyza c ji 
i d e n a z y fik a c ji N iem iec n ie  je s t w yko n yw a n y .

M nożą się w y p a d k i w ysu w a n ia  h it le ro w c ó w  na k ie row n icze  stano­
w iska, co w yw o ła ć  m us i szkod liw e  następstw a i  budz i zrozum ia łe  zanie­
poko jen ie  o p in ii pu b liczne j w szys tk ich  k ra jó w  m iłu ją c y c h  pokój.

i r z y  rząd y  docen ia jąc powagę zagadnienia n o rm a liz a c ji życia go­
spodarczego N iem iec na zd ro w ych  podstaw ach, k tó re  b y  n ie  zagraża ły 
bezpieczeństwu i  p o k o jo w i E uropy , z n iepoko jem  s tw ie rdza ją , że osta tn i 
p lan  odbudow y N iem iec zachodnich będzie groźbą d la  po ko jow e j, s tru k ­
tu ry  gospodarczej pow o jenne j E uropy.

1 rz y  rządy  uzna ły  za niezbędne po dkre ś lić  jeszczś kon ieczności 
przestizegan ia  słusznej zasady p ie rw szeństw a odbudow y k ra jó w  znisz­
czonych na sku te k  n iem ie ck ie j ag res ji i  s tw ie rdz ić , że stosowana obecnie 
jedn os tronn ie  p ra k ty k a  p ie rw szeństw a odbudow y N iem iec przed k ra ja m i 
zn iszczonym i w s k u te k  ag res ji n iem ie ck ie j —  oznacza naruszenie zasad 
słuszności i  sp ra w ie d liw o śc i oraz sprzeczna je s t z in te resa m i na rodów  
eu rope jsk ich .

P o lity k a  ta, rea lizow ana  w  ram ach tzw . p ro g ra m u  odbudow y E u ro ­
p y  i  przeprow adzana na płaszczyźnie tw o rze n ia  w  p ra k tyce  zachodniego 
państw a n iem ieck iego  ze znacznym  po tenc ja łem  w o jen nym , sprzeczna 
jes t z in te resa m i bezpieczeństwa i  szybk ie j, e fe k ty w n e j odbudow y go­
spodarczej na rodów  eu rope jsk ich .

Dom agają się one, żeby N iem cy w y p e łn iły  słuszne roszczenia odno­
śnie re p a ra c ji, k tó ry m  będą one m og ły  zadośćuczynić, zw iększa jąc swoją 
p ro d u kc ję  w  ten sposób, aby postanow ien ia  a r ty k u łu  15 b u m o w y  pocz­
dam skie j b y ły  przestrzegane.

T rz y  rząd y  s tw ie rdza ją , że m im o  fo rm a lnego  n iekw e s tion ow an ia  
przez w ładze  okupacy jne  W ie lk ie j B ry ta n ii i  S tanów  Z jednoczonych p ra w  
do p rz y d z ia łu  m ie n ia  reparacyjnego , w ładze te u s ta liły  p ro g ra m  re p a ra c ji 
zń iko m y  w  s tosunku do pon ies ionych szkód bezpośrednich, a następn ie 
na w e t ten  p ro g ra m  zm n ie jszy ły  do je d n e j trzec ie j, n ie  us ta naw ia jąc  n ig ­
dy  św iadczeń p ro d u k c ji b ieżącej i  św iadczeń w  usługach.

W  ten sposób reparac je , k tó re  p rzys łu g u ją  Czechosłow acji i  Jugo­
s ła w ii, państw om  uczestniczącym  w  M iędzyso juszn icze j A g e n c ji R epara- 
c y jn e j, s ta iy  się p ra w ic  iluzoryczne.

Z  d ru g ie j s tro n y  Polska n ie  o trz y m u je  należnego je j m ie n ia  rep a ra ­
cy jnego w sku te k  tego, że Z w ią z k o w i R adzieck iem u n ie  p rzyd z ie la  się ze
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s tre f zachodnich p rzys ług u ją cych  m u  re p a ra c ji, w  k tó ry c h  Polska ucze­
stn iczy, zgodnie z po s tanow ien iam i u m o w y  poczdam skie j. '

W szystko to  s tan ow i a k t n iesp ra w ie d liw o śc i w  s tosunku do k ra jó w  
na jc ięże j poszkodowanych w  w y n ik u  n iem ie ck ie j okupac ji.

T rz y  rządy  dom agają się przestrzegania i  w y k o n y w a n ia  uchwał,, 
po w z ię tych  przez N a rod y  Z jednoczone w  spraw ie  ścigania i  k a ra n ia  osób, 
odpow iedz ia lnych  za przestępstw a w ojenne. W  szczególności trz y  rządy’ 
uw aża ją, że jednostronne zarządzenia i  a k ty  w ładz  oku p a cy jn ych  w  
N iem czech zachodnich, k tó re  p ra k tyczn ie  un ice s tw ia ją  zasadę' .ścigania- 
i k a ra n ia  zb ro dn ia rzy  w o jennych , s tanow ią  jednos tronne  z łam an ie  zgod­
nie  przez N a ro d y  Z jednoczone p rz y ję ty c h  de cyz ji i  a k tó w  p raw nych .

T rz y  rząd y  z zan iepoko jen iem  śledzą fa k t  odradzania się w  N ie m ­
czech zachodnich s ił a n typoko jo w ych , szerzących hasła re w iz jo n is ty c z n e  
i  w y k o rz y s tu ją c y c h  d la  sw oich ce lów  ludność n iem iecką, przesiedlony, 
zgodnie z uch w a ła m i a lia n ck im i.

T rz y  rządy  w skazu ją  ha niedopuszczalne to le row an ie  w  s tre fa ch  
zachodnich o rgan izac ji, k tó ry c h  celem  je s t zbrodn icza akc ja  odwetowa.

T rz y  rządy  dom agają się pod jęc ia  środków  d la  przyśpieszenią akc ji: 
w ch łon ię c ia  przesied lonych N iem ców  w  środow iska, w  k tó ry c h  p rze by­
w a ją  oraz d la  p raw nego i  fak tycznego u n ie m o ż liw ie n ia  w sze lk ie j dz ia­
ła lnośc i rew iz jo n is tyczn ych .

W  im ie n iu  na rodów , k tó re  p ierw sze pa d ły  o fia rą  ag res ji h it le ro w ­
sk ie j i  k tó re  w  n iep rze rw a ne j w a lce  z, tą  agresją  po n ios ły  najcięższe 
o fia ry , m in is tro w ie  sp raw  zag ran icznych P o lsk i, Czechosłow acji i  Jugo­
s ła w ii, zebran i w  Pradze, podnoszą głos p rzes trog i wobec cyn iczne j' obeę- 
h ie  p ró b y  tak iego  rozw iązan ia  zagadnien ia  n iem ieckiego, k tó re  by  w brew - 
n a jżyw o tn ie jszym  in te resom  na rodów  E u ro py  p rzeksz ta łc iło  N iem cy  w  
ośrodek zam ętu i  narzędzie now e j ag resji, zagrażającej po ko jow em u roz­
w o jo w i E u ro p y  i  je j zdobyczom  c y w iliz a c y jn y m , u ra to w a n y m  ta k  drogą, 
ceną w  os ta tn ie j w o jn ie  w sp ó ln ym  czynem  w szys tk ich  dem okratycznych* 
s ił św ia ta . 1

T rz y  rządy  w y ra ża ją  przekonanie, że w spó łp raca so juszn ików  osta t­
n ie j w o jn y  i  uznan ie o lb rzym iego  w k ła d u  ZSRR oraz P o lsk i, Jugos ław ii: 
i  Czechosłow acji w  w a lce  z agresją faszystow ską oraz respektowanie- 
zasady cz te rostronne j k o n tro li a lia n tó w  nad obszarem ca łych  N iem iec,, 
a także zasady, uzna jące j bezwzględną konieczność kon su lto w an ia  się 
z Polską, Czechosłowacją, Jugos ław ią  i  in n y m i k ra ja m i, n a jb a rd z ie j za­
in te reso w an ym i zagadn ien iam i, do tyczącym i Ich  bezpośrednio —  jest. 
rę k o jm ią  trw a łe g o  p o ko ju  i  bezpieczeństwa E uropy.

U ch w a ła  S ejm u Ustawodawczego

W  d n iu  25 lu tego  b r. Sejm  U staw odaw czy p rz y ją ł zaproponowaną* 
Pr; ez K o n w e n t S en io rów , następu jącą uchw a lę :

1. S e jm  p rz y jm u je  do w iadom ości odpow iedź m in is tra  sp raw  za­
g ran icznych  na in te rp e la c ję  w  sp raw ie  p ro b lem u n iem ieck iego , 
w  szczególności w y ja ś n ie n ia  w  zw iązku  z ko n fe re n c ją  P o lsk i, 
C zechosłow acji i  Ju g o s ła w ii w  Pradze w  dn iach 17 i  18 lutego- 
1948 r.

? S e jm  wzywa- Rząd do dalszej stanowczej ob rony  i  zabezpieczenia 
p o ko jow ych  in te resów  R zeczypospolite j i  w spó łdz ia łan ia  z w szys t- 

• k im i na radam i, k tó re  pragną trw a łe g o  pokoju.



3. S ejm  w yraża  jednom yślne  p rzekonan ie  całego na rod u  po lskiego 
o kon ieczności so lidarnego dz ia ła n ia  R ządu po lsk iego z rządam i 

za p rzy ja źn io nych  i  so juszniczych, a przede w szys tk im  
rządem  Z w ią z k u  Radzieckiego w  spraw ie  u re gu low an ia  p ro ­

b lem u n iem ieckiego, zgodnie z uch w a ła m i w  Ja łc ie  i  Poczdam ie 
ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  p ra w  i  in te resów  państw , sąsia- 

z N iem cam i oraz o fia r, pon ies ionych w  w o jn ie  przez 
nfemteckąna ',bardZie:' zniszczone w o i n£l i  s tale zagrożone agresją

ZSRR popiera Deklarację Praską.
W  d n iu  26 bm. m in is te r sp ra w  zagran icznych Z y g m u n t M odze lew - 

c z y ł^ m u ^n a ^ ę p ^ą ^<ą°iK )t^ IViąZkU Radzieckieg0 p ' Leb ied iew a, k tó ry  w rę -
„P a n ie  M in is trze ,

. Z  P °lecenia Rządu R adzieckiego m am  zaszczyt pros ić  Pana o prze - 
f  o rr^ae i w y ra z o w  w dzięczności R ządow i Rzeczypospolite j P o lsk ie j za in -  

° „  n f adzie, m in is tró w  sp ra w  zag ran icznych P o lsk i, Czechosło- 
T n  Jug?.s ła w il>. k tó ra  odby ła  się w! P radze 17 i  18 lu te go  1948 ro k u  

o d e k la ra c ji, p rz y ję te j na  te j na radzie , przekazaną przez Pana A m basa­
dora  N aszkow skiego m in is tro w i sp ra w  zagran icznych ZSRR —  W  M o ło - 
to w o w i Jednocześnie p rz y ję te  zostało do w iadom ości, że rządy  P o lsk i 

/ Ug0SłaW' i  P o in fo rm o w a ły  także rząd y  W ie lk ie j B ry ­
ta m i, S tanów  Z jednoczonych i  F ra n c ji o na radz ie  w  Pradze.
d e tia ™  zw ią zku  z tym , że Rząd P o lsk i w y ra z ił p ragn ien ie , ażeby treść 

p r f k ie j zosta ła w z ię ta  pod uwagę, Rząd R adziecki oświadcza, 
Z® p ° d.zie la  stanow isko, w yrażone  w  d e k la ra c ji trzech  m in is tró w  spraw  
zagran icznych , ja k  row m ez ośw iadczenie rządów  P o lsk i, Czechosłow acji 
i  Ju g o s ła w ii o kon ieczności k o n s u lta c ji w  sp raw ie  n ie m ie ck ie j m ocars tw  
o ku pu jących  N iem cy  z rządam i pozosta łych N a rod ów  Z jednoczonych, 
godnie z d e k la ra c ją  rządów  ZSRR, W ie lk ie j B ry ta n ii,  S tanów  Z je d n o ­

czonych i  F ra n c ji z 5 czerwca 1945 roku .
Rząd R adz ieck i p o le c ił m i ró w n ie ż  zaw iadom ić Pana, że p o in fo rm u je  

rząd y  trzech  pozosta łych m oca rs tw  o ku pu jących  N iem cy o sw o im  w y -  
łuszczonym  w yże j stanow isku.

Proszę p rzy ją ć  Pan ie M in is trz e  w y ra z y  g łębokiego szacunku
W. L e b ie d ie w “ .
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C Z Ę Ś Ć S Z Ó S T A

K R O N IK A  P O L IT Y C Z N A

P O L S K A

Podpisanie konwencji kulturalnej między Polską a Węgrami

Sie 31 Si 7 CZm a br;  0 g o d z- 12 w  po łu dn ie  w  Budapeszcie odbyło
się uroczyste podp isan ie k o n w e n c ji o w spó łp racy  k u ltu ra ln e j m iedzy 
R zeczypospolitą P o lską a R e pu b liką  W ęgierską. K on w e nc ję  podpisał h 

pol sk i eł  —  m in is te r o św ia ty  d r  S tan is ła w  Skrzeszew ski oraz 
Poseł RP  w  Budapeszcie d r  A lf re d  F id e rk ie w icz , ze s tro n y  w ę g ie rsk ie j —
b r  "m o Ir ia r ° E r ik 17 ^  ° v tu ta y  G yu la  1 m in is te r sp ra w  zagran icznych

Powstanie Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Włoskiej

^  dniU 5- bm  -w  sa li odczytow e j M uzeum  N arodow ego odbyło  się 
r ^ ' o r g a n i z a c y j n e  T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko -W łosk ie j, na k tó -  
ym  n a s tą p iły  w y b o ry  zarządu.

A d a m  Rapa0c k iiCZąCym T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -W ło s k ie j został

PSL we współpracy z partiami demokratycznymi

s u m i e l ^ r  6 l UttCg°  b! /  odbyło  s i? Posiedzenie C en tra lne j K o m is ji P oro - 
2 P a rtia m i W SPrSWie w sPó łPracy  P S L

n i c t w w  P °rzą d ku  ob rad  stanęła d e k la ra c ja  po lityczn a  Polskiego S tro n - 
n.ątrz p o TUd,0Weg0’ k t ?,ra  ,s tw ie rdza  m. in., że d łu g o trw a ła  w a lk a  w e w - 
S tro n n ic t«  do p ro w ad z iła  d °  usun ięc ia  m iko ła jczykow sk ieg o  k ie ro w n ic tw a  
Naczehi= r  ’ •? następn ie do s fo rm u ło w a n ia  i  za tw ie rdzen ia  przez Radę 
z p o d s ta w i- 11 lda° w o -Puo llty.czne j i  zasad dz ia łan ia , ha rm on izu jących  

podstaw am i, na  k tó ry c h  op ie ra się P olska Ludow a.

g łoś rP ara tpa ,spwie rdza  rów n ież, że P S L  w id z i gw a ra nc ję  n iepod le - 
Pokoiu Ptączenstwa i  całości g ra n ic  P o lsk i L u d o w e j oraz gw ara nc ję  
s ł o w ia ń X w U?ZU Po.ls,k l  ze Z w ią z k ie m  R adzieckim , w s z y s tk im i k ra ja m i, 
zdecydmiran-1’ m n y m i k ra 'iam ' d e m o kra c ji lu d o w e j, p rze c iw s ta w ia jąc  się 
n io w i e Podżegaczom w o je n n ym , a przede w szys tk im  im p e ria liz -

anglosaskiem u, zagrażającem u poko jow i.
na s^w êrc ẑa» że P o lsk ie  S tro n n ic tw o  Lu dow e  s to i tw a rd o
dem okrac i; S°f!,Uf Z,U robo tn iczo-ch łopsk iego , uzna jąc go za w ie lk ą  zdobycz 
ża  za P o lsk l L u d o w e j i  ośw iadcza, że jedność p o lityczn ą  w s i u w a -

J den z zasadniczych ce lów  sw e j dzia ła lności.
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Zgodnie z tym  P S L  konsekw en tn ie  będzie dążyć do jedności dz ia ła ­
n ia  z b ra tn im  SL w e w szys tk ich  dziedzinach życia po litycznego, gospo­
darczego i  k u ltu ra ln e g o  w  zakresie p rac państwa, in s ty tu c ji pub licznych  
i  społecznych, zwłaszcza na o d c in ku  w si.

W reszcie de k la ra c ja  zapow iada w a lk ę  z w sze lk im  w steczn ictw em  
i oczyszczenie szeregów P S L  z e lem entów  obcych l in i i  ideo log icznej 
S tron n ic tw a .

Po dysku s ji, w  k tó re j w z ię li ud z ia ł delegaci w szys tk ich  po lsk ich  
s tro n n ic tw  dem okra tycznych , pow zię ta  została poniższa rezo luc ja :

K o m is ja  Porozum iew aw cza S tro n n ic tw  D em okra tycznych  p rz y jm u je  
do w iadom ości de k la rac ję  po lityczn ą  Polskiego S tro n n ic tw a  Ludow ego 
i us to sunkow u je  się p o zy tyw n ie  do de cyz ji w ła d z  P S L pod jęc ia  w spó ł­
p racy z p a r tia m i dem okra tycznym i.

K o m is ja  P orozum iew aw cza S tro n n ic tw  D em okra tycznych  stw ie rdza , 
że uczestn ic tw o  w  n ie j P S L  na s topn iu  na jw yższym  pociąga za sobą 
ud z ia ł p rze d s ta w ic ie li P S L  w  te ren ow ych  k o m is ja c h  P o rozum iew aw ­
czych S tro n n ic tw  D em okra tycznych .

K o m is ja  Porozum iew aw cza S tro n n ic tw  D em okra tycznych  stw ierdza,, 
że w  kon sekw enc ji pow yższych u ch w a ł P S L  uczestniczyć będzie w  p ra ­
cach in s ty tu c ji pub licznych  i społecznych na zasadach, us ta lanych  w  po­
rozum ien iach m ię d zyp a rty jn ych .

S zykany w ładz  ira n c u s k ic h  wobec dz ia łaczy po lsk ich

O sta tn io  —  ja k  donosi P A P  z P aryża —  zanotow ano szereg fa k tó w , 
św iadczących o szykanach, ja k ie  w ładze  fra n cu sk ie  stosu ją wobec P o la ­
k ó w  i  o rg a n iza c ji po lsk ich  we F ra n c ji.

W  lis topadz ie  ub. ro k u  aresztow any zosta ł w  M etzu znany działacz: 
R ady N a rod ow e j P o la kó w  w e F ra n c ji i  b. uczestn ik  R uchu  O po ru  —  
Janczak, . ,

W  środę 11 lu tego  p o lic ja  francu ska  dokona ła  da lszych aresztowań 
w śród  po lsk ich  dz ia łaczy społecznych i  b. uczes tn ików  R uchu O po ru . 
U w ię z ie n i zosta li: prezes po lsk ie j o rg an izac ji m łodz ieżow ej „G ru n w a ld “  
W asilew sk i, prezes Z w ią z k u  P o lakó w  B. U czestn ików  R uchu O poru  w e  
F ra n c ji B lacha, w sp ó łp ra co w n ik  dz ienn ika  „G azeta P o lska “  S tanow ski 
i  znany dzia łacz społeczny B adura . P o lic ja  n ie  u ja w n iła  a resztow anym  
przyczyn  ich  za trzym an ia .

N astępn ie zosta li aresztow ani: członek Z w ią z k u  In w a lid ó w  P olskich , 
we F ra n c ji —• S adow ski oraz h a rcm is trz  Z H P  —  Ciapa.

A genc i p o lic j i fra n c u s k ie j p rz e p ro w a d z ili rów n ie ż  re w iz ję  w  lo k a lu  
S tow arzyszen ia P rz y ja ź n i P o lsko -F ran cusk ie j.

P ro test rządu  po lskiego

M in is te r S praw  Z agran icznych  Z y g m u n t M odze lew sk i p rz y ją ł w  
d n iu  13 lu tego  am basadora F ra n c ji w  W arszaw ie  p. Jean Baelen, na ręce 
k tó rego  z łoży ł p ro test p rze c iw ko  szykanom  w ładz  francu sk ich , stosowa­
nym  wobec o rg an izac ji i  o b y w a te li po lsk ich  w e F ra n c ji.

Polska, Czechosłowacja i  Jug os ław ia  w  sp ra w ie  n iem ie ck ie j

W dn iach 17 i  18 lu tego  1948 r. odby ła  się w  P radze kon fe ren c ja  
m in is tró w  sp ra w  zagran icznych P o lsk i, C zechosłow acji i  Jugos ław ii, po­
św ięcona zagadnieniom , dotyczącym  N iem iec.



Podczas k o n fe re n c ji trz e j m in is tro w ie  u s ta li l i  pe łną zgodność pod­
g lądow ą na ca łoksz ta łt zagadnień, zw iązanych ze spraw ą N iem iec  
i u c h w a lil i de k la rac ję  (pa trz  m a te r ia ły  —  str. 53).

2 ła ta  p racy

D n ia  21 lu tego  obchodziła  swą d rugą  rocznicę pow stan ia  O chotnicza 
Rezerw a M i l ic j i  O byw a te lsk ie j (ORMO)).

W  c iągu dw óch la t  swego is tn ie n ia  O chotn icza Rezerwa M i l ic j i  
O byw a te lsk ie j z lik w id o w a ła  1 500 bandytów , z k tó ry c h  900 u ję to  żywcem,, 
w y k ry ła  ponad 4 000 przestępstw , p o chw yc iła  800 złodzie i, w y k ry ła  600 
kradz ieży, 100 n ie lega lnych  -garbarn i, 200 po ta jem nych  rzeźni, 1 063 b im - 
b ro w n i oraz u ję ła  b lisko  dw a  tysiące p rze m ytn ikó w .

O fia ry , poniesione w  czasie w a lk  przez O RM O , w y ra ża ją  się c y frą  
282 zab itych.

W  setną roczn icę p a ry s k ie j re w o lu c ji lu to w e j

Setna roczn ica  P a ry s k ie j R e w o lu c ji L u to w e j obchodzona jes t u ro ­
czyście na te ren ie  całego k ra ju . W  W arszaw ie na uroczyste j akadem ii, 
ja k a  m ia ła  m ie jsce w  w yp e łn io n e j po b rzeg i sa li „R o m a“ , w y s tą p ił p rz y ­
b y ły  z F ra n c ji depu tow any F rancusk iego  Zgrom adzenia Narodowego 
Roger G araudy.

In a u g u ra c ja  obchodów  stu lec ia  W iosny L u d ó w  w  K ra k o w ie  i W ieliczce

Obchód roczn icy  zorgan izow an ia  pierwszego robotn iczego oddz ia łu  
zbro jnego g ó rn ik ó w  w ie lic k ic h ; k tó ry  pod dow ództw em  E dw arda  D em ­
bowskiego w y ru s z y ł w  lu ty m  1846 r. do w a łk i p rze c iw  zaborcy au s triac ­
k iem u, za inaugurow ano dn ia  21 b. m. u ro czys tym  posiedzeniem  M ie js k ie j 
R ady N a rod ow e j w  K ra k o w ie .

W  godzinach popo łud n iow ych  dn ia  21 b. m. odby ło  się. uroczyste 
Posiedzenie M ie js k ie j R ady N a rod ow e j w  W ieliczce, poświęcone roczn icy  
R e w o luc ji L u to w e j.

W  30-tą  roczn icę A rm ii R adz ieck ie j

Na te ren ie  całego k ra ju  o d b y ły  się obchody celem uczczenia 30-lecia 
f^ rm ii R adz ieck ie j. W  fa b ry k a c h  i  urzędach zorgan izow ano akadem ie. 
Ra cm enta rzach w o jsko w ych  złożono ho łd  pam ięci po leg łych  żo łn ie rzy  
•radzieckich.

Rozkaz do A rm ii P o lsk ie j w  30-tą rocznicę A rm ii R adz ieck ie j

Z o k a z ji 30-lecia A rm ii R adz ieck ie j, M in is te r O brony  N a ro d o w e j 
m arszałek P o lsk i Ż y m ie rs k i w y d a ł na dzień 23 lu tego  1948 r. rozkaz 
'P e c ja ln y  do w o jska.

Z obrad  Sejm u

i . Z  dw óch us taw  uch w a lon ych  przćz S ejm  na posiedzeniach lu to w ych , 
ana —  to  ustaw ą o p la n ie  in w e s ty c y jn y m  na ro k  1948, d ruga  to ustaw a 

°  »R łużbie Polsce“ .
. U staw a ta m a na ce lu  powszechne zorgan izoaw n ie  m łodzieży obojga 
i w  w ie k u  la t 16— 21 i  przysposobienie je j do p ra cy  i  do zawodu.
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rwnh L dr ch innyf h us taw  p rz y ję ty c h  w  p ie rw szym  czy tan iu  i  odesła- 
k  -1! •1° dna Jest od po w ie dn ik ie m  państw ow ego p lanu  in w e s ty - 

S ~ r a w a :  N a rod ow ym  P la n ie  G o s p o d a rc z y m D ru g a  
przez Radę P aństwa. ° W ym Unduszu W yrów n aw czym  —  złożona została

Podpisanie umowy o współpracy kulturalnej między Polską a Rumunią.

z n rem ierpm  l ? " 1' Prz y b J la d°  W arszaw y  rum u ńska  delegacja rządow a 
P auker m m i=drr PetrU  G roza’ m m is tre m  sp ra w  zagran icznych A nną 
in f o im a c i ^ o Ć t ™  T ™  w e w n ętrznych  T eohari Georgescu, m in is tre m  
n to rm a c ji O ctayem  L ivezeanu  i  m m is tre m  sz tu k i l i n  Pasem

u r o n ^ I t ^ - 0 ^ -  3h  R yce rsk ie j P rezyd iu m  R ady M in is tró w  odby ła  się 
uroczystość podp isan ia  u m o w y  o w sp ó łp racy  k u ltu ra ln e j m iedzy Rzecz-
w rD° l\  f Ską- a^ Ud0Wą R e pu b liką  R u m u n ii. Ze s tro n ^ T o ls k ie j um o- 
n v  m m iS te r ś w ia t y  S krzeszew ski i  m in . R zym ow ski, ze s tro -

y  ru m u ń s k ie j  ̂ m m . in fo rm a c ji L ivezeanu i  m in is te r sz tu k i Pas.
tJroczystosc odby ła  się w  obecności p re m ie ra  C yrank iew icza , p re -

S a c ^ r r z ą d ^ e T  W1CleH P° lskieg0 oraz cz łonków  ru m u ń sk ie j

ZAG RA NICA
Piąta rocznica zwycięstwa pod Stalingradem.

. 5 ia dAZień 2 JoW g0 P rzypad ła  roczn ica s łynnego zw yc ięs tw a ja k ie
w  ZSRR Radzl.e<:ka  P °d S ta ling radem . Rocznicę tę  obchodzonow  Z iortK  nade uroczyście.

Traktat radziecko-węgierski
D n ia  18 lu tego  br. podpisano na K re m lu  t ra k ta t  o p rzy ja źn i, w spó ł- 

W p,rff,r1Qt Zav mn+ej Pomocy pom iędzy Z w ią zk ie m  R adzieck im  a R epub liką  
W ęgierską. Ze s tro n y  ra d z ie ck ie j t ra k ta t  podp isa ł w ic e m in is te r M o ło tow .

w ę g ie rsk ie j zas p re m ie r D innyes. P rz y  podp isan iu  tra k ta tu  b y l i  obecni 
G enera liss im us S ta lin , p rezyden t W ęgier T ild y  oraz szereg d o s to jn ikó w  
radz ieck ich  i  w ęg ie rsk ich . J

Obchody 30-lecia A rm ii Radzieckiej w ZSRR

o h rh n !L C™yim  Zwi ąZku R adz ieck im  o d b y ły  się w  d n iu  23 bm. uroczyste 
obchody 30-lecia A r m ii  R adz ieck ie j. 3

W  pa rkach  M o skw y  t rw a ły  w  d n iu  22 bm. do późnego w ieczora 
zabaw y lu do w e  pokazy sportowe, k o n ce rty  pod go łym  niebem , capstrzy­
ki '• W ieczorem  M oskw a b y ła  odśw ię tn ie  ilum in o w a n a . Na ekranach ra ­
dz ieck ich  ukaza ł się n o w y  f i lm  pośw ięcony A rm ii R adz ieck ie j p t. Na 
s traży  p o k o ju “ . J ”

Delegacja rumuńska u generalissimusa Stalina.
R um uńska  delegacja rządow a z p re m ie re m  Grozą na czele została 

p rz y ję ta  w  d n iu  3 lu te go  b r. przez genera lissim usa S ta lina , a następn ie 
przez przewodniczącego P rezyd iu m  R ady N a jw yższe j ZSR R  S zw ern ika .

Traktat rumuńsko-radziecki
W  d n iu  5 lu tego  ra d io  m osk iew sk ie  og łosiło , że Z w ią zek  R adziecki 

podp isa ł t ra k ta t  p rzy ja źn i, w sp ó łp racy  i  w za jem ne j pom ocy z R um un ią.
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Fuzja partii robotniczych w Rumunii.

na w ^y s ^k S ^ T z c z ^ b la c ^o rg a ifiz a c y ^n y c h *02611*3 ° bU PartÜ robo tn iczych  

Kongres połączeniowy robotniczych partii rumuńskich

■ S S s a s a s
O tw a rc ia  K ongresu  dokona ł jeden z gene ra lnych  sekre ta rzv  m m n ń

czenJieP zr eH socja Idcm okra t ycznej. V o l te e /p o d k r e f lS c  S s ftS n T ^ - ' 
Groza z:,e.dnoczenia Pa r tn  robo tn iczych . N astępn ie zab ra ł głos p re m ie r 
m  . . ’ k to ry  zaznaczył, ze dz ięk i po łączeniu się p a r t i i  robo tn iczych  R u­
m u n ii w zm ocniono sojusz rob o tn iczo -ch łopsk i. y  K u

ciel ^ P™ emU delegac'i1 zagran icznych p rze m aw ia ł m. in . przedstaW i- 
w ei de legac ji po lsk ie j, w o jew oda  P iaskow ski.

n e ra ln v  P °s iedzcn iu z łoży ł spraw ozdan ie po lityczn e  ge-
2an„  n y  sekretarz, ru m u ń s k ie j p a r t i i  kom u n is tyczn e j —  D e j, k tó r y  

u tw o rzen ie  w  R u m u n ii „F ro n tu  D e m o kra c ji L u d o - 
narnA z ozon®g0 z ru m u ń s k ie j p a r t i i  robo tn icze j. „F ro n tu  O raczy“ , p a r t i i
lu d o w e ! ° T eJ’ re Prezcp tu ją c e j in te lig e n c ję  i  w a rs tw y  średnie oraz 
udowego zw iązku  w ęgierskiego.

Uchwały kongresu bułgarskiego Frontu Patriotycznego

z „H ,W iS° f i i i  S,toli<ry  B u łg a r ii odb y ł się I I  K ongres F ro n tu  Patrio tycznego- 
m  ¡o 13 eí n  de legatów  z całego k ra ju  oraz liczn ych  gości zagran icznych, 
tvn n - ,z Jugos ław ii, P o lsk i, C zechosłow acji, R u m u n ii, W ęgier i  dem okra ­
tyczne j G re c ji. ,

» załoP ° ^ ° rZet p ï f zyd iu m  głos zab ra ł p re m ie r rządu  bu łgarsk iego  
r e fe ra tyCle+ F ro P^u P a trio tycznego —  D y m itro w , k tó ry  w y g ło s ił dłuższy 
lo rw  !  IJa. tem at ro z w o ju  i  zadań f ro n tu  na na jb liższą  przyszłość. U ch w a­
ł y  zosta ł n o w y  s ta tu t F ro n tu .

» a d J ta tU i s tw ie rdza , że F ro n t O jczyźn iany  będzie w  da lszym  ciągu p ro - 
í ’ro n t . m oyb łaganą w a lk ę  p rze c iw ko  n ie d o b itko m  faszyzm u i  re a k c ji, 
k i  b u ło  i 1-6 . ązy* do k o n so lid a c ji n iepod leg łośc i i  suw erenności re p u b li-  
tU ra ln fa r • d °  Podniesienia poziom u życia  na rod u  oraz poziom u k u l-  
kieer, , g°  1 , w yzw o le n ia  szerokich rzesz na rodu  bu łgarsk iego  od w sze l-

l '°żn i™ ° będą m o g li należeć wszyscy obyw a te le  bu łgarscy  bez
czy  nJleża n n ? ! 0SC1’ ™yzr}an?a /  Pochodzenia oraz bez w zg lędu na to, 

mezą on i czy m e do ja k ie jk o lw ie k  p a r t i i p o lityczn e j.

b ra n v n ™ f  J Z?du d u ń s k ie g o  D y m itro w  zosta ł przez ak lam ację  w y -  
y  P rzew odniczącym  F ro n tu  O jczyźnianego.

Utworzenie policji specjalnej we Włoszech

20 000Rżnid ,Premtera, . de G asperi 0S łos ił de k re t o po w o ła n iu  do szeregów 
n ie rz y  i  o fice rów  w  celu u tw o rzen ia  tzw . „K o rp u s u  Bezpieczeń-

a g re s? n S m \e PckTeT orUÍz  n r f J t l  ' * * * ' * > *  r2 ^ dów  w  ^ z ie  w zn ow ien ia
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;stwa P ub licznego“'. K o rp us  ten  będzie m ia ł za zadanie „czuw an ie  nad 
ładem  i  bezpieczeństwem “ - w  czasie w yb o ró w  oraz w  okresie  p rze d w y­
borczym .

W łosk ie  d z ie n n ik i postępowe podkreś la ją , że te now e oddz ia ły  p o li­
cy jn e  będą się sk ła d a ły  w y łączn ie  z b. w o jskow ych , tzn. z o fice rów  i  żo ł­
n ie rz y  w ło s k ie j a rm ii faszystow sk ie j.

Do R zym u p rz y b y ło  ju ż  300 am e rykańsk ich  sam ochodów pancer­
nych, k tó re  zostaną oddane do dyspozyc ji p o lic j i bezpieczeństwa. Jak  do­
nosi d z ie n n ik  „R e p ú b lica “  zam ów iono w  S tanach Z jednoczonych 1000 
ta k ic h  samochodów.

Prasa le w ico w a  zw raca uwagę, że p rzyg o tow an ia  te  m a ją  na celu 
un ie m oż liw ie n ie  czystych w yb o ró w  i  ra tow an ie  rządzącej k o a lic ji przed 
klęską. .

P rzed w y b o ra m i we W łoszech w spó lna lis ta  s tro n n ic tw  F ro n tu  de m okra ­
ty  czno -ludow ego

6 lu tego  b.r. odby ła  się ko n fe re n c ja  s tro n n ic tw , wchodzących w  skład 
F ro n tu  Ludow o-D em okra tycznego. Postanow iono w ys ta w ić  w spólne lis ty  
w yborcze p a r t i i,  na leżących do F ro n tu . W szystk ie  p a rtie  i  ug rupow an ia  
■będą m ia ły  sw o ich  rep rezen tan tów  na lis ta ch  w yborczych , do k tó rych  
w e jdą  rów n ie ż  osobistości niezależne.

18 k w ie tn ia  w y b o ry  w e W łoszech

P rezyden t de N ico la  podp isa ł de k re t s tw ie rdza jący , że w y b o ry  we 
W łoszech odbędą się 18 k w ie tn ia  b r. D e k re t u ch w a lon y  został dn ia  7 
ub. m. przez Radę M in is tró w .

A p e l do ludnośc i W łoch

W  R zym ie zakończył swe ob rady  p ie rw szy  K ongres F ro n tu  Lu do w e­
go, k tó ry  w y b ra ł swe k ie row n icze  w ładze, zaakcep tow a ł p ro g ra m  i  og ło­
s ił apel do ludnośc i W łoch.

W  apelu zaznacza się, że S iły ludow e zmuszą do us tąp ien ia  klasę 
rządzącą, k tó ra  s tra c iła  swą żyw otność i  u s iłu je  rozw iązać palące p ro ­
b lem y społeczne je d yn ie  p rzy  pom ocy g w a łtu  i d y k ta tu ry .

W  p ro g ra m ie  p rz y ję ty m  na K ongres ie  w skazu je  się, że F ro n t L u ­
do w o -D em o kra tyczny  p o s ta w ił sobie następujące cele:

1. P rzeprow adzen ie  re fo rm  u s tro ju  W łoch.
2. U tw o rzen ie  dem okra tycznego apa ra tu  państwowego i  sam orządo­

wego na te ren ie  W łoch.
3. O brona po ko ju  i  n iezależności na rodow e j przez w spółp racę i p rz y ­

jaźń z w s z y s tk im i w o lność m iłu ją c y m i k ra ja m i.
Na K ongresie  w yb ra n o  P rezyd ium , K o m ite t W ykonaw czy  i Radę 

K ra jo w ą .
K o m ite t W ykonaw czy  sk łada się z 6 kom un is tów , 6 soc ja lis tów  i  12 

niezależnych.
K ongres w y b ra ł rów n ie ż  k ie ro w n ik ó w  p ro w in c jo n a ln y c h  F ron tu , 

k tó ry  został zo rgan izow any w  45 p ro w in c ja ch .
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S zw a jca ria  n ie  da się w c iągnąć do „b lo k u  zachodniego“

O dpow iada jąc na py tan ie , ja k ie  k ro k i pod ję ła  S zw a jca ria  d la  z ró w ­
noważenia swego budże tu  i  u zd ro w ie n ia  fina nsó w ?“  —  szw a jca rsk i m i­
n is te r sp ra w  zag ran icznych P e titm ie rre  ośw iadczy ł: „S p ra w a  ta  obchodzi 

.jedyn ie  i  w y łączn ie  nas samych. S zw a jca ria  n ie  zgodzi się n igd y , aby 
zag ran iczn i ko n tro le rz y ” p rze w id z ia n i w  ram ach p lanu  M a rsh a lla  ro z w i­
ja l i  dz ia ła lność na naszym  te ry to r iu m “ .

M in is te r  zaznaczył rów n ież, że S zw a jca ria  n ie  da się w ciągnąć da 
b lo ku  zachodniego.

Szwecja odm aw ia  u d z ia łu  w  b e v in o w sk im  „b lo k u  zachodn im “

Szwecja odm ów iła  ka tegoryczn ie  przez usta swego m in is tra  spraw  
^zagranicznych w zięc ia  u d z ia łu  w  „u n i i  zachodn ie j“  zaproponow anej przed 
k i lk u  d n ia m i w  Izb ie  G m in  przez m in is tra  B evina . Szwecja p ragn ie  za­
chow ać w  da lszym  ciągu p o lity k ę  neu tra lnośc i.

Szwecja, D an ia  i  N o rw eg ia  o d m ó w iły  p rzys tąp ie n ia  do „B lo k u  
zachodniego“

5 lu tego  rozpoczęła się w  S ztokho lm ie  kon fe ren c ja  m in is tró w  spraw 
zag ran icznych  pańs tw  skandynaw skich .

W  ko łach  p o lityczn ych  poda je się, że na k o n fe re n c ji rozp a trzy  się 
■szereg sp ra w  zw iązanych z zacieśn ien iem  w sp ó łp racy  p o lityczn e j i  go­
spodarczej ty c h  k ra jó w . Rządy ty c h  trzech  pa ńs tw  po s ta n o w iły  odrzucić 
w ezw an ie  B ev ina  do p rzys tąp ie n ia  do „ u n ii zachodn ie j“ .

P aństw a B en e luxu  od m aw ia ją  p rzys tąp ie n ia  do u k ła d u  z D u n k ie rk i

P aństw a B ene luxu , t j .  B e lg ia , H o land ia , i  Lu ksem b urg  z łoży ły  
w spólne m em orandum  na tem at bev inow sk iego  p lan u  U n ii P ańs tw  Z a­
chodn ie j E uropy.

W  m em orandum  ty m  państw a B en e luxu  od rzuca ją  propozyc ję  an- 
g lo -fran cuską  p rzys tąp ie n ia  do tra k ta tu  z D u n k ie rk i (sojusz b ry ty js k o -  
ira n c u s k i z 1047 r.) uw aża jąc, że t ra k ta t  ów  nie  da je B e n e lu xo w i dosta­
tecznej g w a ra n c ji ochronne j.

N ow a  reb e lia  w  P a r t i i P racy

D w udziestu  posłów  L a b o u r P a r ty  podp isa ło  w n iosek  w ym ie rzon y  
p rze c iw ko  now e j p o lityce  p lac rządu angie lskiego. N a czele g ru p y  opo­
z y c y jn e j, obe jm u jące j w ie lu  czo łow ych dz ia łaczy zw iązkow ych , s to i po­
seł E llis  S m ith , b y ły  zastępca s ir  S ta ffo rd a  C rippsa w  m in is te rs tw ie  ha n ­
d lu  zagranicznego. Poseł E ll is  S m ith  u s tą p ił p rzed k ilk o m a  m iesiącam i 
ze swego stanow iska, gdyż n ie  po p ie ra ł p o lity k i gospodarczej Crippsa.

P rzec iw  k o n fe re n c ji Ś w ia to w e j F ed e ra c ji Z w ią z k ó w  Zaw odow ych  
w  sp raw ie  p la n u  M arsh a lla

W  zw iązku  z p ropozyc ją  b ry ty js k ic h  T rade  U n io n ó w  zw o łan ia  po­
siedzenia k o m is ji w yko na w cze j Ś w ia to w e j F ed e ra c ji Z w ią zkó w  Zaw odo­
w ych  w  sp ra w ie  p lan u  M arsha lla , B iu ro  K on fede ra lne  CG T (francusk ich  
z^ 3 z k ó w  zaw odow ych) o p u b lik o w a ło  ko m u n ik a t, w  k tó ry m  domaga się 
° d  Ś w ia to w e j F ede rac ji odrzucen ia  tego żądania.
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B iu ro  p rzypom ina , że k ra jo w y  k o m ite t k o n fe d e ra ln y  CG T na po­
siedzeniu w  d n iu  13 lis topada 1947 r. od rzu c ił 857 głosam i p rze c iw ko  127 
i p rzy  4 w s trzym u ją cych  się p lan  M a rsh a lla  „ ja k o  w o jen ną  m aszynę im ­
pe ria lizm u  am erykańsk iego“ .

Akcja Mocha przeciwko „obcokrajowcom“
F ra n cu sk i m in is te r sp raw  w e w nę trznych  Jules M och zakazał dz ia­

ła lnośc i dem okra tyczne j o rg an izac ji w ło s k ie j „W o ln e  W łoch y“ , do k tó re j 
na leży oko ło  30 000 W łochów  zam ieszka łych w e F ra n c ji. Zakaz M ocha, 
k tó ry  je s t cz łonk iem  p a r t i i  soc ja lis tyczne j, o p a rty  je s t na  us taw ie  p ro ­
n iem ieckiego rządu  V ic h y  z 1942 r.

Nadzwyczajny kongres SFIO
N a posiedzeniu R ady N aczelne j F rancu sk ie j P a r t i i S oc ja lis tyczne j 

zapadła decyzja  zw o łan ia  nadzw yczajnego kongresu p a rtii.
K ongres m a rozstrzygnąć spór pom iędzy Radą Naczelną a grupą 

pa rla m e n ta rn ą . C złonkow ie  R ady n ie  po p ie ra ją  obecnej p o lity k i rządu  
i  c h c ie lib y  w yco fać  m in is tró w  soc ja lis tycznych  z gabinetu.

Otwarcie granicy francusko-hiszpańskiej
W  d n iu  6 lu tego nas tąp iło  podp isan ie u k ła d u  francu sko -h iszpa ń ­

skiego w  spraw ie  o tw a rc ia  g ra n icy  p ire n e jsk ie j.
U k ła d  p rze w id u je  w znow ien ie  w  d n iu  10 lu tego  no rm alnego ru ch u  

granicznego i  p rzyw rócen ie  od 12 lu tego  połączeń te le fon icznych  i  te le ­
gra ficznych . W  n a jb liższym  czasie nastąp i rów n ie ż  podp isan ie uk ła d u  
hand low ego h iszpańsko-francuskiego .

Komunikat Komitetu Wykonawczego CGT
K o m ite t w yko na w czy  C G T zako m un ikow a ł, że ro b o tn ic y  francuscy  

w ys tąp ią  w k ró tc e  do rządu  z p o s tu la ta m i p o d w yżk i płac. K o m u n ik a t 
s i wierOza, ze w ed ług  danych samego rządu  s iła  nabyw cza zarobków  ro ­
b o tn ik ó w  fra n cu sk ich  zm n ie jszy ła  się od 1 g ru d n ia  1947 o 20%.

O demokratyzację Niemiec: Grottewohi domaga się plebiscytu
w Niemczech

W edług in fo rm a c ji z H a lle  przyw ódca  SED (S oc ja lis tyczne j P a r t i i 
Jedności) G ro tte w o h i p rze m aw ia jąc  pu b liczn ie  s tw ie rd z ił, że kon fe renc ja  
londyńska  została zerw ana z w in y  M arsha lla . P o tęp ia jąc  u c h w a ły  f ra n k ­
fu rc k ie  G ro tte w o h i ośw iadczył, że spraw a ludnośc i N iem iec s to i w  d a l­
szym  ciągu na p ie rw szym  m ie jscu  zagadnień n iem ieck ich . W obec tego. 
że Rada K o n tro li n ie  zdecydow ała się uw zg lędn ić  dem okra tycznych  żą­
dań na rod u  n iem ieckiego, p rzyw ódca  SED zapow iada, że N iem cy  muszą 
się zdecydować na to, aby sam i p rzeprow adzić  g łosowanie w  Niemczech.

W zachodnich Niemczech utworzono zamaskowany rząd Bizonii
A m e ryka ńsk ie  i  b ry ty js k ie  w ładze  okupacy jne  w  N iem czech og ło­

s iły  k o m u n ik a t o u tw o rze n iu  „a d m in is tra c ji gospodarczej scalonej s tre fy  
b ry ty js k o -a m e ry k a ń s k ie j“ . P ostanow ien ie  o u tw o rz e n iu  tego zam askow a­
nego rządu  N iem iec zachodnich z siedzibą w  F ra n k fu rc ie  weszło w  życie 
w  po n iedz ia łek  9 lu tego  br.
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ZSRR za demokratyzacją i jednością Niemiec. ZSRR nie tworzy państwa 
wschodnio -niemieckiego

zek R ^ w k ? k=tS° kOł0WSki zapew n ił P rzyw ódców  n iem ieck ich , że Z w ią -  
n io  S  d t  k  St m ezm ien n ie  na g ru nc ie  jedności N iem iec i  wobec tego 
n !o -n iem ieckCiego°Wy °  p rzygo tow an iach  d °  s tw orzen ia  państw a w schod-

Przeprowadzenia plebiscytu w Niemczech domaga się berliński Kongres
Ludowy

posiedzeniu kongresu ludow ego w  B e r lin ie  w  d n iu  22 
jedności rezoluC')ę’ w  k tó re j zaw arte  je s t żądanie usta len ia
z X c T a  n ;H ag'Warałnt0W anej u k ,a da ln i w  Ja łc ie  i  Poczdamie. Re-
w s z e lk in ^  e h . ludnoSc. po łączonych s tre f anglosaskich na zachodzie, aby 
u f . S llam i p rze c iw s ta w ia ła  się ro zb ic iu  N iem iec przez zam ierzone
u tw o rzen ie  n iem ieck iego państw a kad łubow ego w  B izo n ii.
D rzeciw le5n=o„Zf b ra n l na,_ kongresie  b e r liń s k im  w y ra z il i o s try  p ro test 
w  stosunku , w a ne j w  s tre fach  zachodnich p o lity c e  uc isku  i  zakazów 

stosunku do zw o le n n ikó w  ru ch u  zjednoczeniowego.
rzypo m in a ją c  dzie ło  re w o lu c ji 1848 r. kongres domaga się w  re - 

o u c ji p rzeprow adzen ia  w  ca łych N iem czech p le b iscy tu  w  sp raw ie  z jed ­
noczenia N iem iec oraz zw o łan ia  R ady N a rodow e j, w  k tó re j m og lib y  

w ziąć ud z ia ł p rzeds taw ic ie le  w szys tk ich  n iem ie ck ich  s tre f okupa cy jnych  
1 p ro w in c ji.  W edług ostrożnej oceny b e r liń s k ie j,  na kongresie  b y ło  re ­
prezentowane przez sw oich de legatów  ponad 30% ca łe j ludności B e rlin a

Dalsze sukcesy greckiej arm ii demokratycznej
. Pole w a lk i w  G re c ji zb liża  się do A ten . Łańch chy  gó rsk ie  ciągnące 
^  od g ra n ic y  a lba ńsk ie j do gór Parnasu na zyw a ją  p a rtyza n c i „b u lw a ­

rem  w o lno śc i“ . O ddz ia ły  pa rtyza n ck ie  w  ty m  te ren ie  są panam i sy tuac ji. 
P a tro le  a rm ii dem okra tyczne j podchodzą aż do b lis k ic h  o ko lic  s to licy  
G recji.

D ow ództw o a rm iii am e rykań sk ie j m ia no w a ło  nowego szefa w o jsko ­
w e j m is j i am e rykań sk ie j w  G re c ji na m ie jsce gen. L iresaya.. N o w ym  sze­
fem  będzie gen. A lw a r t  V an  Fleet.

7/10 terytorium greckiego w rękach A rm ii Demokratycznej
D z ie n n ik  „Sabad N ep“  um ieśc ił w y w ia d  z w odzem  greck ich  p a r ty -  

an tów  gen. M arkosem . Gen. M arkos  ośw iadczył, że 7 dz ies ią tych te ry to -  
r iu m  greckiego zn a jd u je  się w  rękach  A rm ii D em okra tyczne j. O bszary 
fe zam ieszku je 2 -m ilio n o w a  ludność.

„N a ró d  g re ck i —  po w ie d z ia ł gen. M arkos  —  je s t zdecydow any w a l­
czyć aż do zw yc ięs tw a i  n ig d y  n ie  podporządku je  się faszystom “ .

Oddziały greckie A rm ii Demokratycznej w rejonie Aten
W  zw iązku  z po ja w ie n ie m  się oddz ia łów  g re ck ie j a rm ii dem okra - 

yczne j w  re jo n ie  a rm ii dem okra tyczne j w  re jo n ie  A ten , rząd  a teńsk i po- 
V"ano w ił rozciągnąć ustaw ę o stan ie  w y ją tk o w y m  na całe te ry to r iu m  
G rec ji.

Pierwszy sukces Wallace‘a
W allace i  jego trzec ia  p a rtia  odn ieś li p ie rw szy  pow ażny sukces, 

P rzeprow adza jąc w  uzu pe łn ia jących  w yb o ra ch  do Iz b y  R eprezentan tów  
a n o w o jo rs k im  przedm ieściu  B ro n x  swego kandydata .
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.. . V GO Isacson’ ,k tó ry  w y s tą p ił z ram ie n ia  am e rykań sk ie j P a r t i i P racy
k n n t r irUe,-iPwP!erająCej W a llace ‘a> odn iós ł p rzyg n ia ta ją ce  zw yc ięstw o nad 
k o n trk a n d y d a ta m i z p a r t i i  re p u b lik a ń s k ie j i  dem okra tyczne j.

W y n ik  w y b o ró w  w  B ro n x  je s t dowodem , że p ro g ra m  W allace ‘a ma 
poważne szanse uzyskan ia  poparc ia  szerokich mas am erykańsk ich . Re­
z u lta t ten  s tw arza  ponadto rea lne m oż liw ośc i k lę s k i T rum an a  i  p a r t i i 
dem okra tyczne j w  k lu c z o w y m  stan ie  Nowego Jo rku .

L iczba  z w o le n n ik ó w  k a n d y d a tu ry  W allace 'a  na prezydenta  stale 
w zrasta  —  ośw iadczy ł p rzew odn iczący N arodow ego K o m ite tu  W a lk i 
o w y b ó r W allace'a , Benson.

K o m ite ty  w a lk i o k a n d yd a tu rę  b. w iceprezydenta  zosta ły  ju ż  u tw o ­
rzone w  13 stanach, a w k ró tce  pow staną w  14 dalszych.

K a n d y d a tu rę  W allace 'a  pop ie ra  p a rtia  robo tn icza  w  N. Jo rku , p a rtia  
postępowa w  K a lifo rn ii.  P a rt ia  ta  spodziewa się, że pe tyc ję  dom agającą 
się um ieszczenia nazw iska  W allace 'a  na lis ta ch  w yborczych  w  K a lifo rn ii 
podpisze 500 000 osób. D o tąd  zebrano ju ż  335 000 podpisów .

Amerykański admirał Sherman w  Madrycie

M a d ryck ie  k o ła  p o lityczn e  p rz y w ią z u ją  n ie zw yk le  w ie lk ą  wagę da 
w iz y ty  w ice a d m ira ła  Sherm ana, dow ódcy am e rykań sk ie j f lo ty  śródziem - 
no m orsk ie j w  s to licy  H iszpan ii. W edług źróde ł dobrze p o in fo rm ow a nych  
S herm an ma om ów ić  ostatecznie z genera łem  F ranco  cenę, za jaką  
ostatecznie zostaną oddane S tanom  Z jednoczonym  bazy w  H iszpan ii.

Z dan iem  k ó ł dobrze po in fo rm ow a nych , F ranco  go tów  je s t odstąpić 
bazy w o jskow e  w  sw ym  k ra ju  na następu jących w a run kach :

1. W łączenie H iszp a n ii do p lan u  M arsh a lla  przed 1 k w ie tn ia  1948 r.
2. D ostarczenie m a te r ia łó w  w o jsko w ych  na sumę n ie  m nie jszą n iż  

80 m ilio n ó w  do la rów .
3. U dz ie len ie  H iszp a n ii pożyczki w  w ysokości 200 m ilio n ó w  do la rów  

poza p lanem  M arsha lla .
4. P oparc ie  H iszp a n ii ną  te ren ie  m iędzynarodow ym , a w  szczegól­

ności w  O rga n iza c ji N a rod ów  Z jednoczonych.
5. U dz ie len ie  pom ocy w o jsko w e j w  zw a lczan iu  h iszpańskich  p a r ty ­

zan tów  ludow ych .
6. Zobow iązan ie  n ieuznaw an ia  na przyszłość h iszpańskiego rządu 

em igracyjnego..
W  zam ian za to, H iszpan ia  zobow iązu je  się do oddania w  ręce S ta­

nów  Z jednoczonych 17 baz w o jsko w ych  w  różnych  częściach H iszpan ii 
oraz h iszpańsk ich  posiadłościach ko lon ia lnych .

Kongresmani amerykańscy żądają pełnych praw dla niemieckiego 
wojującego nacjonalizmu

P arlam e n ta rzyśc i am erykańscy, cz łonkow ie  k o m is ji sp raw  zagra­
n icznych , k tó rz y  z w ie d z ili ub ieg łego la ta  N iem cy, z ło ż y li obecnie ra p o rt 
ze sw ej podróży. W  rap o rc ie  ty m  w e zw a li on i rząd am e rykań sk i do 
p rze rw a n ia  dem ontażu, przeprow adzen ia  am nestii d la  h itle ro w có w , zw ro ­
tu  zak ładów  przem ys łow ych  ich  pop rzedn im  w łaśc ic ie lo m  oraz do s tw o­
rzen ia  rządu  „w o ln y c h  pańs tw  n iem ie ck ich ".
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„,Wai k a , °  ca& o w ite  oswobodzenie M a n d ż u rii od w o js k  k u o m in ta n - 
g o w sk ich  w kracza  w  osta tn ie  s tad ium . Jak  donosi rząd ow y  k o m u n ik a t
S  Ęł ^ 0WeJ a rm ii w yzw o lcń czej zna jd u ją  się o 8 k m  od M ukdenu! 
® , s łycbac w y ra źn ie  s trz a ły  k a ra b in ó w  m aszynow ych. O bserw ato rzy
czasu ° W1 U trzym u ją ’ 12 upadek tego m iasta  je s t kw e s tią  na jb liższego

Sinhua^ k o m u n ik u je  że w o jska  ch iń sk ie j a rm ii lu do w e j 
P y s tą p iły  do w ie lk ie g o  a taku  na ośrodek p rzem ys łow y A n -S za n -N ia  
lezący na P o łudn iu  od M ukdenu, oraz p rze p ro w a d z iły  szereg a taków  
r  ° kT IlCaCihn ło -K o ł-  p a ra liż u ją c  dzia ła lność po rtu . Z a ję te  m iasto  Su- 
o z ia -T u n , 10 k m  na p o łu dn ie  od M ukdenu.

W  re jo n ie  H u be j —  A n h e j w yzw o lo no  w ęzłow e m iasto C zian-C zian 
o raz duże m iasto  Jun-Szan.

8 km od Mukdenu walczą chińskie oddziały ludowe

W Mandżurii
Jednostk i dem okra tyczne j a rm ii lu d o w e j C h in  w ta rg n ę ły  na 10 m i] 

w  głąb l in i i  w o js k  K uo m in ta n g u , operu jących  jeszcze w  M a n d żu rii 
zaw ładnę ły  Czm g-Czau na l in i i  P e k in — M ukden . O bsadziły  one także 

w ażny m ost s tra teg iczny  n ieda leko  T a lig -H o , węzeł k o le jo w y  Kuopangtse 
J m iasto Pauszau.

*

Sztab ch iń sk ie j a rm ii lu d o w e j w ys tosow a ł os try  pro test do sztabu 
w o jsk  am e rykańsk ich  w  C hinach. N o ta  przytacza szereg fa k tó w , w ska - 
u jących  na bezpośredni ud z ia ł a rm ii am e rykań sk ie j, począwszy od paź­

d z ie rn ik a  1945 ro k u  w  w o jn ie  dom ow ej po s tron ie  Czang K a i Szeka. 
« o ta  p ro te s tu je  p rze c iw ko  w y m ie n io n y m  fak tom , domaga się, by  arm ia  
am erykańska  zaprzestała u d z ia łu  w  w o jn ie  dom ow ej i  na tychm ia s t opuś­
c iła  te ry to r iu m  Chin.

Dymisja rządu japońskiego
P re m ie r K a ta yam a z w ró c ił się w  d n iu  8 lu te g o .d o  D ow ództw a N a- 

zelnego W o jsk  S ojuszn iczych z prośbą o p rzy jęc ie  d y m is ji gabinetu .
U padek rządu  b y ł oczek iw any po roz łam ie , k tó ry  na s tąp ił n iedaw no 

^  ja p o ń sk ie j p a r t i i  soc ja ldem okra tyczne j. P re m ie r K a ta yam a należy 
Q°  p raw icow ego od łam u p a r t i i  soc ja lis tyczne j.

Dowódca naczelny w o js k  sojuszniczych w  J a p o n ii gen. M ac A r th u r  
Podał do w iadom ości, iż  n ie  sp rzec iw ia  się d y m is ji gab ine tu  japońskiego.

A genc ja  F rance  Presse podaje, iż  w ładze am erykańsk ie  dążyć będą 
o u tw o rzen ia  rządu  konserw atyw nego , na k tó rego  czele s taną łby  b. p re - 

m er Yoshida, znany ze sw ych  pog lądów  rea kcy jn ych .

Śledztwo w sprawie zabójstwa Gandhiego
A gencja  R eutera  donosi z B om ba ju , że w  w y n ik u  ś ledztw a w  spra­

l i ?  ?ak ° js tw a  G an dh i‘ego p o lic ja  us ta liła , iż  spisek na życie M ahatm y 
y i dosyć szeroko rozgałęziony. N a czele sp isku sta ło  7 zam achowców, 
srod n ich  3 zn a jd u ją  się w  areszcie.
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K R O N IK A  G OSPODARCZA

PRZEMYSŁ I  GÓRNICTW O

Państwowy przemysł motoryzacyjny w 1948 r.
P la n  p ro d u k c ji P aństw ow ego P rzem ys łu  M o to ryzacy jnego  na ro k  

1948 p rze w id u je  w yko n a n ie  12 266 to n  sprzę tu  ogó lne j w a rto śc i (wed­
łu g  cen 1937 r.) 73 593 000 zł. P ro d u k c ja  w  r . ub. p rzeds taw ia ła  w a r­
tość 24 873 000 zł., a zatem  w  ro k u  bież. p ro d u k c ja  P rzem ys łu  M o to ry ­
zacyjnego w zrośn ie  o 208°/o w  s tosunku do 1947 r. W zrost p ro d u k c ji 
m a na celu w  p ie rw szym  rzędzie zaspokojen ie pa lących po trzeb w si. 
P onadto P rzem ysł M o to ry z a c y jn y  p rzys tęp u je  do now ych  ro d za jó w  p ro ­
dukc ji,' ja k  np. m o to cyk li.

P rzem ys ł sam ochodowy p rzeprow adzi k a p ita ln y  rem o n t 2 868 szt. 
sam ochodów c iężarow ych i  osobowych i  w yko n a  720 now ych  przycze­
pów  3 i  5 -tonow ych . W ykonanych  będzie także 3 000 szt. m o to c y k li 
i  50 s iln ik ó w  do ło d z i m oto row ych .

• P ro d u kc ja  ro w e ró w  w yn ies ie  100 000 szt., oprócz tego p rzep row a­
dzony będzie m ontaż 12 000 sztuk ro w e ró w  z posiadanych ju ż  części.

Produkcja maszyn rolniczych
W artość p ro d u k c ji P aństw ow ego P rzem ysłu  M aszyn i  N arzędzi R c l-  

n icznych  w  1946 r. szacowana b y ła  na 18 187 000 z ł w  1947 r. 28 295 000 zł, 
w  rb . w yn ieść m a —  40 975 000 zł, a w  1949 r. osiągnie 50 813 000 zł 
p rzedw o jennych , gdy p ro d u kc ja  1937/38 r. w yn io s ła  w  zakresie zak ła ­
dów  p rze ję tych  obecnie przez P aństw o —  18 m in  zł.

Z ap lanow ana d la  te j ga łęzi p rzem ys łu  p ro d u kc ja  na 1947 r. zo­
sta ła  przekroczona i  osiągnęła w artość 40 108 000 zł.

N ie m n ie j zdo ła ła  ona po k ryć  je d yn ie  część norm a lnego  zapotrze­
bow ania  w s i na m aszyny ro ln icze  i  d latego konieczne je s t dalsze z w ię k ­
szenie p ro d u k c ji i  pe łne w yko rzys ta n ie  is tn ie ją cych  m aszyn ro ln iczych .

C zynn ik iem , k tó ry  obecnie znacznie u ła tw i w s i nabyw an ie  m a­
szyn i narzędzi oraz pe łne ich  w yko rzys ta n ie , będzie n ie w ą tp liw ie  za­
początkow ane ju ż  organ izow an ie  te ren ow ych  ośrodków  m aszynow ych 
celem zbiorow ego na byw an ia  i  eksp lo a tac ji urządzeń.

P on iew aż u ru cho m ion y  po w o jn ie  p rzem ys ł w z n o w ił p ro du kc ję  
na jp rostszych  m aszyn i  narzędzi, s tosowanych w  d ro bn ych  gospodar­
stwach, p lan  na rb . p rze w id u je  poza ilo śc io w ym  zw iększen iem  p ro d u k ­
c j i  do sum y ogólne j 48 721 020 z ł znaczne zm iany  w  asortym em cie w y ­
robów .

N ow ą pozycją  p la n u  są p łu g i, k u lty w a to ry  i  inne  narzędzia c iąg­
n ikow e.

Zw iększono znacznie zaplanow aną ilość s ie w n ik ó w  zbożow ych oraz 
zapoczątkowano p ro d u kc ję  s ie w n ikó w  do naw ozów  sztucznych i  s iew ­
n ik ó w  ogrodow ych. D la  zw a lczan ia  szkod n ików  przem ys ł w  1948 ro ku  
dostarczy 10 000 szt. o p rysk iw a czy  dw óch typów .

O rgan izow ane w  bież. ro k u  oś ro dk i m aszynow e będą wyposażone 
w  m ło ca rn ie  m oto row e z p o d w ó jn ym  czyszczeniem.

D la  obs ług i p la n ta c ji bu raczanych dostarczone będą ogław iacze 
i  w yo ryw acze  b u rakó w , a d la  pom ocy og rodn ikom  i  w a rz y w n ik o m  —■ 
ręczne narzędzia ty p u  „P la n e ta “  i  „W o lfa “ .
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Pierwszy wagon tramwajowy

K o m is ja  Z w ią z k u  P rzeds ięb io rs tw  K o m u n ik a c y jn y c h  w  Polsce ode­
b ra ła  w  u b ie g łym  m iesiącu uroczyście od C horzow sk ie j W y tw ó rn i W a­
gonów  i  M ostów  p ie rw szy  w agon tra m w a jo w y  w y p ro d u k o w a n y  w  Polsce.

Komasacja zakładów przemysłowych
Jedną z fo rm  dążenia do zw iększen ia w yd a jn o śc i i  zm niejszenia 

kosztów  w łasnych  naszej p ro d u k c ji p rzem ys łow e j je s t łączenie k i lk u  
d ro bn ych  zak ładów  p rze m ys łow ych  w  jeden w iększy. P rzyk ła d e m  do­
da tn ich  re z u lta tó w  ta k ie j kom asac ji posłużyć może fa b ry k a  przem ysłu  
baw e łn ianego w  K o n s ta n tyn o w ie  ko ło  Łodzi. P ow sta ła  ona z szeregu 
d ro bn ych  zak ładów , k tó re  d a w n ie j d a w a ły  w  sum ie p ro d u kc ję  40 000 m 
s u ró w k i m iesięcznie. O becnie skom asowane w  jedną  fa b ry k ę  p rzy  te j 
sam ej liczb ie  za tru d n io n ych  da ją  p ro d u kc ję  4 % k ro tn ie  wyższą — 
180 000 m  s u ró w k i m iesięcznie. Dalsze obok zw iększen ia ilo śc i p ro d u k ­
c j i  ko rzyśc i dotyczą pełnego w yko rzys ta n ia  m aszyn oraz zm nie jszenia 
kosz tów  ad m in is tra cy jn ych .

Ośrodek badawczo-naukowy higieny i bezpieczeństwa pracy
W  B y to m iu  pow o łano k o m ite t o rg a n iza cy jn y  ośrodka h ig ie ny  

i  bezpieczeństwa pracy. O środek ten  będzie k ie ro w a ł całością p rac ba­
daw czych tego zakresu, będzie ce n tra liz o w a ł w y s i łk i w  ty m  k ie ru n k u  
pode jm ow ane do tąd odc inkow o przez w y d z ia ły , in s ty tu ty  i  ko ła  bez­
p ieczeństw a p ra cy  p rz y  n ie k tó ry c h  cen tra ln ych  zarządach, zjednocze­
n ia ch  p rze m ys łu  i  p rz y  poszczególnych zakładach pracy.

Celem  tak iego  ośrodka będzie o rgan izac ja  w ła śc iw ych  w a ru n k ó w  
"Wacy d la  u n ik a n ia  n ie p ro d u k tyw n e g o  m arn ow a n ia  s ił i  en e rg ii lu dz ­
k ie j;  w a lk a  z chorobam i zaw odow ym i, p ro fi la ty k a  oraz zaznajam ianie 
szerokich w a rs tw  społeczeństwa ze specja lną dziedziną w iedzy, tzw . 
m edycyną  pracy.

Kursy fachowe dla górników
Jedną z pow ażn ie jszych trudnośc i, z k tó ry m i w a lczy  przem ys ł w ę­

g lo w y  p rzy  w y k o n y w a n iu  p la n u  p ro du kcy jne go , je s t b ra k  dostatecznej 
ilo śc i fachow o w yszko lonych  g ó rn ik ó w  i  persone lu  technicznego. B ra ­
k i  te  p rzem ysł w ę g lo w y  p o k ry w a  zastępczo i  ty lk o  częściowo persone­
le m  p rzyuczonym  na kursach, o rgan izow anych  i  fina nsow anych  we 
w ła s n y m  zakresie.

W  ro k u  1947 przeszkolono na kursach : 24 p ra c o w n ik ó w  —  na 1- ro ­
cznym  ku rs ie  sz tygarów , 29 p ra c o w n ik ó w  —  na 6-m iesięcznym  ku rs ie  
wyższego dozoru, 45 p ra c o w n ik ó w  —  na ku rs ie  te c h n ik ó w  s trze ln iczych  
o ra z 535 p ra c o w n ik ó w  —  na 6-m iesięcznych kursach  dozorców  górniczych.

D la  i uzyskan ia  w  1948 r. po trzebnych  k a d r personelu technicznego 
P rzem ysł w ę g lo w y  m us i dz is ie jszy stan lic zb o w y  k w a lif ik o w a n y c h  p ra ­
c o w n ik ó w  pow iększyć jeszcze o łączną liczbę  1452 fachow ców , a m ia ­
no w ic ie ; 670 g ó rn ikó w , 522 m echan ików , 103 energetyków , 97 bu do w ­
n iczych , 49 che m ikó w  i  11 m ie rn iczych .

To w ysok ie  zapotrzebow anie na personel techn iczny p rzem ysł w ę ­
g lo w y  będzie m u s ia ł p o k ryć  abso lw en tam i w łasnych  3 -le tn ich  szkół 
P rzem ysłow ych .
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Rozwój przemysłu prywatnego

wychów zrosła 7 • prywatnych P rzeds ięb io rs tw  p rze m ys ło -

niosła  T ię ^ T ^ O Zdo* M isko* SO ^O O ^pracownlków*^0^^ “ * “ * * » " *  P °d~ 

100

mmaTdówWzłro?ych.W yr° bÓW PrZ6m ysłu Sektora ” a ro k  1948 sięga 116

ROLNICTW O

Pomoc państwa dla rolnictwa w roku 1948

n iC7v c h ń f X T y  in w e s ty c y jn y  ob e jm u je  ty lk o  część in w e s ty c ji r o l-  

gó lnych  g o s p o d a rs tw ""  M  P0Za P lan6m ’ 26 Śr° dkÓW w łasnych  P ° ^ z e -  
. . ° gół.em ’ ,w e w szys tk ich  resortach, in w e s tyc je  w  1948 r. na  cele ro l-  

16 S a r d ó T w 3^ ^ 6®0 P° trZebam  isic^  o k ' 30 m ilia rd ó w  zł. w obec

fów .r t s r s ,  " ak,ad? tna o d i» y ;% 7 iS  p °r
skTch 7 T * ! ™ 3 d la  in d y w id u a ln y c h  gospodarstw  ch łop -
d ^  ° bu * < ?  m in is te rs tw , 13 m ilia rd ó w  z ł p rze w id z ia no
f 3 Z f P  O dzyskanych O gólne św iadczenia państw a na rzecz w s i będą 
z górą d w u k ro tn ie  w iększe n iż  bezpośrednie św iadczenia w s i na rzecz 
państw a (podatek g ru n to w y ).

ieszrzT  L ° W A bieŻ, : \ 7 m  zagosP °da row ana będzie w iększość pozostałych 
leszcze od łogow , k tó re  zostaną z lik w id o w a n e  m. in . p rz y  pom ocy im ­
po rto w a nych  500 t ra k to ró w  i  4 000 kon i. P ł  lm

Pomoc państw a d la  gospodarstw  osiedleńczych, popa rce lacv invch  
1 zniszczonych, g łów n ie  na Z iem iach  O dzyskanych, w yn ies ie  w  rb  3 6

^ a d n fc L -Zp a 7 c e rc y jn y c h Wne’ Z3kUP lnW 6ntarza 1 na r - w ó j  spó łdz ie ln i

D a r  ce la c h  m ln Z ł  P °cl?ł(?n ie  akń|a p rzebudow y s tru k tu ry  ro ln e j: dalsza

? S 3 *  r k„ s r  “  z,em,ach oaiyska"j" h’
P aństw ow e N ie ruchom ości Z iem sk ie  w y k o rz y s ta ją  b lisko  70»/o w y -  

byd ła  T ś w iń  1Ch P° trzeb  Sumy 1 890 m ln  z ł ~  na zakuP tra k to ró w ,

. . in w e s tyc je  M in is te rs tw a  Le śn ic tw a  p lan  p rz e w id u je  2 852 m in  
z ło tych  Na p ie rw szy  p lan  w ysu n ię to  in w es tyc je  przem ysłow e ze w zg lę - 

u na konieczność ba rdz ie j rac jona lnego  w yko rz y s ta n ia  d rew na u ży t­
kowego na po trzeby  gospodarstwa narodowego.

Kredyty dla rolnictwa
M in is te rs tw o  S ka rbu  u ru ch o m iło  k ró tk o te rm in o w e  k re d y ty  w e k ­

slowe w  P ań s tw ow ym  B a n ku  R o ln ym  na w iosenną akc ję  s iewna w  w y ­
sokości 1 m ilia rd a  520 600 000 zł. Z  sum y te j P ań s tw ow ym  N ie ruchom o­
ściom Z ie m sk im  przyznano 785 m ilio n ó w  z ł na zakup naw ozów  sztu­
cznych, P ań s tw ow ym  Z ak ładom  H o d o w li R o ś lin  —  113 m ilio n ó w  zł, 
w  tym 88 m ilio n ó w  zł na naw ozy sztuczne; P ań s tw ow ym  Z ak ładom
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C how u K o n i 134 m ilio n y  zł, w  ty m  50 m ilio n ó w  na naw ozy sztu­
czne; d la  in d y w id u a ln y c h  gospodarstw  ro ln y c h  na Z iem iach  D aw nych  
431 m ilio n ó w  zł, w  ty m  121 m ilio n ó w  na naw ozy sztuczne. K re d y ty  
d la  zak ładów  dośw iadcza lnych wynoszą 21 900 000 zł. P ań s tw ow y In ­
s ty tu t N a u ko w y  G ospodarstw a W ie jsk iego  w  P u ław ach  o trzym a 
13 700 000 z ł i  Wyższe Z a k ła d y  N aukow e  22 m ilio n y  zł.

K re d y ty  te rozprow adza P ań s tw ow y B an k  R o ln y  na podstaw ie  do­
starczonych m u  rozd z ie ln ików , p rzy  czym  k re d y ty  naw ozow e i  siewne 
d la  in d y w id u a ln y c h  gospodarstw  ro ln y c h  rea lizow ane będą po usta­
le n iu  ro zd z ie ln ika  terenowego.

Równocześnie P ań s tw ow y B a n k  R o ln y  u ru c h o m ił na  I  k w a r ta ł 
1948 r. 40 m in  z ł k re d y tó w  in w e s tycy jn ych , przeznaczonych na podn ie ­
sienie p ro d u k c ji ro ś lin n e j i  zw ierzęce j. W a rz y w n ic tw o  o trz y m u je  7 m i­
lio n ó w  zł, sadow n ic tw o —  7,5 m in  zł, na u ż y tk i z ie lone przeznaczono 
3,5 m in  z ł i  na z ie la rs tw o  —  2 m in  z ł; na hodow lę  b y d ła  rogatego —  
9 m in  zł, trz o d y  ch lew ne j —  2 m in  zł, ow iec —  2 m in  zł, ry b  —• 4 m in  zł, 
oraz na hodow lę  pszczół i je d w a b n ik ó w  —  3 m in  zł.

HANDEL I  WSPÓŁPRACA GOSPODARCZA Z ZAG RA NICĄ  
Nowe układy i rokowania handlowe

K o n ta k ty  hand low e P o lsk i z pa ńs tw a m i e u ro p e jsk im i i  zaoceani­
cznym i są coraz szersze: w  s tyczn iu  b r. b y liś m y  w  stosunkach ha nd lo ­
w ych  ju ż  z 37 państw am i. M ies iąc lu ty  cechowała znaczna ak tyw ność  
w  dziedzin ie  spraw  naszego h a n d lu  zagranicznego:

W  d n iu  4 lu tego  podpisana została w  Oslo um ow a han low a  p o l­
sko-norw eska. W  m yś l u m o w y  Polska dostarczy N o rw e g ii w ęgla, koksu, 
cuk ru , w y ro b ó w  żelaznych, m in e ra łó w  i  te k s ty lió w . N o rw eg ia  ekspor­
tow ać będzie do P o lsk i śledzie, tłuszcze ry b ie , masę pap ie row ą  i  na ­
w ozy sztuczne.

Różnicę w y n ik a ją c ą  ze zw iększonej w a rto śc i eksportu  polskieg® 
p o k ry je  N o rw eg ia  w  dewizach.

♦

Prow adzone w  W arszaw ie od 26 styczn ia  ro ko w a n ia  zakończyły  
się 5 lu tego  podp isan iem  no w e j u m o w y  ha nd low e j p o ls k o -fir is k ie j na 
okres jednego roku . N ow a um ow a p rze w id u je  poważne zw iększenie do­
tychczasow ej w y m ia n y  to w a ro w e j m iędzy obu k ra ja m i. P o lska lis ta  
eksportow a p rze w id u je  m. in .: m ilio n  ton  w ęgla, b ie l cynkow ą , ru ry , 
żelazo fasonowe, i  inne p ro d u k ty  p rzem ys łu  m eta lurg icznego, m o to ry  
e lek tryczne  oraz m aszyny, p ro d u k ty  chemiczne, c u k ie r itp . Łączna 
w artość ekspo rtu  po lsk iego w yra ża  się c y frą  przeszło 15 m ilio n ó w  do­
la ró w .

Im p o r t z F in la n d ii ob e jm u je  m. in : 9 000 to n  ce lu lozy, 4 000 ton  
M a k u la tu ry , m iedź i p ro d u k ty  m iedziane, p ły ty  izo lacy jne , azbest, o le j­
k i  żyw iczne, różne p ro d u k ty  pap ie row e itd . P on iew aż w artość dostaw 
P olskich przekracza w  znacznej m ie rze w artość dostaw  fiń sk ich , pozo­
sta ła  reszta zostaje uiszczona Polsce w  w o ln ych  dewizach.
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9 lu tego  br. podpisano w W arszaw ie dodatkowe protokoły do umo- 
wy handlowej polsko-węgierskiej, za w a rte j w  lis topadz ie  ub. r  P ro to -
,  . ,te do.tyczą m. in . w yko rz y s ta n ia  przez W ęgry  p o rtó w  po lsk ich , za- 
łozem a m ieszanego T ow a rzys tw a  W ęglowego w  Budapeszcie, spraw  
tra n sp o rto w ych  oraz obus tronne j w y m ia n y  tow a ro w e j.

Delegacje hand low e  rozpoczęły ro ko w a n ia  polsko-brytyjskie 
w  L o n d yn ie  celem om ów ien ia  m oż liw ośc i rozszerzenia w y m ia n y  to w a ­
ro w e j m iędzy obu k ra ja m i.

W P aryżu  pod ję to  ro k o w a n ia  hand low e  polsko-francuskie.
T rw a ją ce  w  Hadze ro ko w a n ia  hand low e polsko-holenderskie ustala 

nowe l is ty  im p o rto w o -e ksp o rto w e  na okres jednego roku .
_ P o lska de legacja w  M oskw ie  zaw rze u k ła d  h a n d lo w y  polsko-ra­

dziecki na ro k  bieżący w  ram ach um o w y 5 -le tn ie j.

Eksport rolniczo-spożywczy w r. 1948

W  ogó lnym  p la n ie  po lsk iego eksp o rtu  na ro k  1948 p rz e w id u je  się 
w yw óz  znacznej lic z b y  a r ty k u łó w  ro ln iczo -spożyw czych. P ro je k to w a n y  
eksport w  ty m  dzia le  oszacowany je s t o r ie n ta c y jn ie  na sum ę 60 m in  do­
la ró w . w e d łu g  bieżących cen św ia tow ych .

Z  p ro d u k tó w  ro ln iczo -spożyw czych , zap lanow anych  do w yw ozu  za 
granicę, w y m ie n ić  na leży przede w s z ys tk im  cuk ie r, k tó rego  p lan  p ro ­
d u k c y jn y  zosta ł znacznie p rzekroczony  w  bieżącej ka m p an ii. Ze w zg lę ­
du na duże zapotrzebow anie zag ran icy  p ro je k tu je  się ró w n ie ż  w yw óz 
c u k ie rk ó w  i  m io d u  sztucznego. P la no w an y  eksp o rt z iem n iaków -sadze - 
n ia k ó w  je s t ściśle uza leżn iony od p o k ry c ia  po trzeb ry n k u  w e w nę trzne ­
go. S podziew any je s t ró w n ie ż  w yw ó z  w  ro k u  bieżącym  pew ne j ilośc i 
w a rzyw , p rz e tw o ró w  w a rz y w n y c h  oraz ow ocowych. Ponadto  p rz e w i­
dz ian y  je s t w yw ó z  g rzyb ów  i  jagód, ja k  ró w n ie ż  z ió ł le ka rsk ich .

W  dzia le  p ro d u k tó w  zw ierzęcych będziem y ko n tynuo w a ć  zapocząt­
ko w a n y  w  ro k u  u b ie g łym  w yw ó z  d ro b iu  b itego, a także n ieduże j ilośc i 
bekonów  i  in n y c h  p rz e tw o ró w  m ięsnych, ja k  rów n ie ż  a r ty k u łó w  ubocz­
nych , ja k  p ierze, puch i  szczecinę. Poza ty m  k o n ty n u o w a n y  będzie w y ­
wóz ry b , ich  p rz e tw o ró w  oraz dziczyzny.

Rozdział obuwia czeskiego
W  okresie  od g ru d n ia  ub. r. do m a ja  b r. za pośredn ic tw em  po­

wszechnych dom ów  to w a ro w ych  rozp row a dz i się 250 000 p a r tan iego 
ob uw ia  im portow anego  z C zechosłow acji, po cenie od 3 000— 6 000 zl 
za parę.

Współpraca polsko-czeska
W  dn iach  od 31 s tyczn ia  do 8 lu tego  trw a ła  w  W arszaw ie  p ie rw ­

sza ko n fe re n c ja  P o lsko-C zechos łow ack ie j K o m is ji N aukow o-T echn iczne j.
O d b y ły  się ró w n ie ż  w  K a to w ica ch  trz y d n io w e  ob rady  o cha rakte rze  

o rg a n iza cy jn ym  p lenarnego posiedzenia Polsko-C zechosłow ackiego K o ­
m ite tu  W spó łp racy P rzem ys łu  Hutn iczego.
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TA R G I I  W YSTAW Y

Międzynarodowe Targi Poznańskie

Od 24 k w ie tn ia  do 9 m a ja  odbędą się d rug ie  pow o jenne T a rg i Poz­
nańskie .

T a rg i Poznańskie w  ub ie g łym  roku , k tó re  zw iedz iło  351 500 osób, 
s k u p iły  1 604 w ys taw ow ców , łączn ie  ze 108 w ys ta w ca m i zag ran icznym i. 
N a podstaw ie  dotychczasowych n a p ływ a ją cych  zgłoszeń na leży p rz e w i­
dyw ać, że w  ty m  ro k u  ta  ilość w ys ta w có w  zostanie znacznie p rze­
kroczona.

Ilość g ru p  b ranżow ych  została obecnie pow iększona do 20.
W  os ta tn ich  M iędzynarodow ych  T argach Poznańskich sekto r pań­

s tw o w y  s ta n o w ił 52°/o ogółu w ys taw ców , p ry w a tn y  33°/o, spółdzie lczy 
•8°/o, a w y s ta w c y  zag ran iczn i 7%>.

C y fry  tegoroczne są jeszcze p łynne . N ie m n ie j je dn ak  m ożna ju ż  
te raz s tw ie rdz ić , że z p rze m ys łów  k ra jo w y c h  z w ie lk im  rozm achem  w y ­
stąp ią  p rzem ys ł w łók ie n n iczy , m e ta lo w y  i  e lek tro techn iczny . P rzem ysł 
m e ta low y , h u tn ic z y  i  e lek tro tech n iczn y  za jm ie  w iększą część h a li cięż­
k iego p rzem ys łu  M TP .

P rzem ysł w łó k ie n n ic z y  za jm u je  ca ły  tzw . Pałac T argow y, w ys ta ­
w ia ją c  zarów no na parterze, ja k  i  p ię trze  na łączne j po w ie rzch n i —  
5 400 m 2. T y m  razem  p rzem ysł w łó k ie n n ic z y  n ie  w y s tą p i z je d n y m  ge­
n e ra ln y m  sto isk iem , lecz w p row a dza jąc  do p ra cy  fa b ry k  czyn n ik  w sp ó ł­
za w od n ic tw a  zaleca każde j fab ryce  urządzenie w łasnego stoiska. Da to 
w szechstronny obraz w y tw ó rczośc i p rze m ys łu  w łók ienn iczego  w  Polsce.

O bok k lu czo w ych  p rzem ys łów  sekto ra  państw ow ego w y s tą p i ró w ­
n ież sekto r spó łdz ie lczy i  p ry w a tn y .

W  tegorocznych M iędzynarodow ych  T argach  P oznańskich do tych ­
czas zg łos iło  u d z ia ł o f ic ja ln ie  lu b  przez poszczególne f ir m y  dziesięć 
państw , a m. in .: ZSRR, Czechosłowacja, Jugosław ia , B u łg a ria , H o land ia , 
Szwecja, W ęgry, W łoch y  i  D ania. ZSRR za jm ie  od dz ie lny  p o w ilo n  w y ­
s taw ow y.

Wiosenne Targi Olsztyńskie .

W  dn iach  19 i  20 m arca  odbędą się w  O lsz tyn ie  w iosenne T a rg i 
O lsztyńskie .

N a ta rgach  p rze ds taw ion y  będzie dotychczasowy do robek w s i 
w  dz iedz in ie  ro ln ic z e j i  hodow lane j, dorobek p rzem ys łu  oraz osiągnię­
cia  i  w y ro b y  rzem iosła  i  p rzem ys łu  ludow ego w  dziedzin ie  tkac tw a , 
ga rnca rs tw a, koszyka rs tw a  itd .

Wystawa wrocławska

1 lin ca  lu b  w  dalszych dn iach  tego m iesiąca nastąp i o tw a rc ie  w ie l­
k ie j w ro c ła w s k ie j W ystaw y. Tegoroczna w ys taw a  sw o ją  w ie lko śc ią  prze­
w yższy w szys tk ie  dotychczasowe w y s ta w y  i  ta rg i w e W roc ła w iu .

Polska na targach za granicą

W tegorocznych M ię dzyn a rod ow ych  T argach w  B ru kse li, k tó re  od­
będą się w  czasie od 17 do 28 k w ie tn ia , ud z ia ł sw ó j zg łos iła  rów n ie ż  
Polska.
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W sto isku  o po w ie rzch n i 120 m 2 zap rezen tu jem y w ytw órczość sze­
regu gałęzi naszego p rzem ysłu . W ystaw cam i będą g łó w n ie  ce n tra ln a  
zarządy p rzem ysłów : węglowego, chemicznego, w łók ienn iczego, d rze w ­
nego, m etalow ego, m inera lnego , spożywczego oraz fe rm en tacy jnego  
i  konserw ow ego.

Poza ty m  Polska w eźm ie u d z ia ł w  tegorocznych m iędzynarodow ych  
T argach w  P aryżu , k tó re  odbędą się w  czasie od 1 do 17 m aja . W  pa­
w ilo n ie  o po w ie rzch n i 288 m 2 oprócz ce n tra l w y s ta w ia ją cych  swe ekspo­
n a ty  w  B ru k s e li, zna jdz ie  ró w n ie ż  pomieszczenie nasz p rzem ysł pa p ie r­
n iczy  rep rezen tow any przez CZP Papierniczego.

C e n tra ln y  Zarząd  P rzem ysłu  W łókienn iczego zg łos ił p ropozyc ję  w y ­
s taw ien ia  sw ych  eksponatów  ró w n ie ż  i na tegorocznych ta rgach  
w A n g lii,  T u rc j i  i B u łg a r ii,  licząc się z du żym i m oż liw o śc ia m i eksporto ­
w y m i i  pow odzen iem  naszych w y ro b ó w  w łó k ie n n iczych  w  tych  k ra jach .

Polska na Wystawie Rolniczej w Pradze
W  m ające j odbyć się w  m a ju  rb . w  Pradze czeskie j O gó lnos łow iań - 

sk ie j W ystaw ie  R o ln icze j weźm ie u d z ia ł Polska.
R o ln ic tw o  nasze za jm ow ać będzie zasadniczo dw a  stoiska. W  w ie l­

k im  rep re ze n ta cy jn ym  ogó lnos łow iańsk im  p a w ilo n ie  w y s ta w im y  nasz 
dorobek i  osiągnięcia w  te j dz iedzin ie  w  postaci p lansz i  w ykresów .

N a terenach zew nę trznych  urządzona będzie w ieś polska, gdzie 
w czasie trw a n ia  w y s ta w y  zespoły m łodzieżow e w  s tro ja ch  re g io n a ln ych  
produkow ać będą tańce i  p ieśn i ludow e.

Pozą ty m  w y s ta w im y  szereg eksponatów  z zakresu reg io na lne j sztu­
k i lu do w e j.

N a podstaw ie  p rzeprow adzonych  osta tn io  rozm ów  na W ystaw ę 
P raską udostępnione będą g rupow e w y ja z d y  d la  w yc ieczek z k ra ju .

K O M U NIKA CJA  

Otwarcie dwu mostów na Odrze
D n ia  8 lu tego  o tw a rte  zosta ły  2 w ie lk ie  m osty  ko le jo w e  przez O drę 

i  je j odgałęzien ie —  Regalicę, łączącą Szczecin z resztą k ra ju . M os ty  te 
zastępują dotychczasowe d re w n ian e  m osty p ro w izo ryczne  zbudowane 
w  p ie rw szym  okresie  p o w o jen nym  i  pozw olą na znaczne usp raw n ien ie  
k o m u n ik a c ji m iędzy  Szczecinem a resztą k ra ju .

Umowa lotnicza polsko-jugosłowiańska
W  D z ie n n iku  U s ta w  R P ogłoszono teks t u m o w y  o k o m u n ik a c ji lo t-  

miczej m iędzy  P olską a Jugosław ią.

Umowa tranzytowa z Czechosłowacją
Zgodnie  z um ow ą przez p o r ty  G dyn ia  —  G dańsk i  Szczecin sprow a­

dzone zostanie d la  C zechosłow acji ok. 1 150 000 ton  ru d y , p iry tó w  i  fos- 
fa tó w  w  ro k u  1948. D o liczyw szy  im p o rt ru d y  do P o lsk i w  ro k u  1948, p la ­
n o w a ny  w  w ysokości 1 050 000 ton  —  o trzym a m y łączn ie  im ponu jącą  
ilość oko ło  2 200 000 ton  ru d y , p iry tó w  i  fos fa tów , k tó re  p rze ła du ją  
w 1948 r. nasze g łów ne p o r ty  m orsk ie .

R uda tra n z y to w a  d la  Czechosłow acji będzie p rzew ieziona p rzez 
Polskę częściowo O drą, częściowo zaś ko le ja m i.
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FINANSE
Plan inwestycyjny na 1948 r.

Po b lisko  m iesięcznej d ysku s ji dn ia  14 lu tego  se jm ow a k o m is ja  
P la nu  Gospodarczego p rz y ję ła  jednog łośn ie  całość p ro je k tu  us ta w y
0 p la n ie  in w e s ty c y jn y m , a 24 lu tego  b r. na  37 posiedzeniu S e jm u U sta­
wodawczego zosta ł on p rz y ję ty  przez Izbę. Po u w z g lę d n ie n iu ' popraw ek 
p lan  in w e s ty c y jn y  usta la  ogólną wartość inwestycyj objętych tegorocz­
nym planem na 193 775 438 zł. (P ro je k t złożony przez rząd  w yn o s ił 
190,6 m ld  zł.)

O w y k o n a n iu  p la n u  decydu ją  trz y  cz y n n ik i: fina nso w y , m a te ria ło ­
w y  i  za trud n ien ia . Pod wzg lędem  fina n so w ym  ud z ia ł ś rodków  k ra jo w y c h  
w zró s ł z 69% w  1946 r. do 88,5% w  ro k u  bieżącym . F inansow an ie  p lanu  
zależne je s t rów n ie ż  od środków  zagran icznych, n ie  wchodzących je d n a k  
do p lan u  ze w zg lędu  na niepewność, na ja k ą  n a tra f ia m y  p rz y  re a liz a c ji 
zagran icznych dostaw  k re d y to w ych . M a ją  one osiągnąć w  b r. poziom  
87 m ilio n ó w  d o la rów  z k re d y tó w , p rze w id z ia nych  w  um ow ach ha n d lo ­
w ych , z k re d y tu  E x p o r t- Im p o r t B anku , z dem ob ilu  am erykańskiego
1 angie lsk iego oraz z dostaw  rep a ra cy jnych . ż

78% w a rto śc i m a te r ia łó w  n iezbędnych do w yko n a n ia  p la n u  za­
pew n ia  p ro d u k c ja  k ra jo w a . M a te r ia ły  zagraniczne o trzym am y w  drodze 
no rm a ln e j w y m ia n y  tow a row e j.

B lisko  90% ogółu na k ła d ó w  stanow ią : przem ysł, kom u n ika c ja , bu ­
d o w n ic tw o  i  ro ln ic tw o .

W  przem yśle  (ogółem  66,1 m ilia rd a  zł) na czoło w ysu w a  się gó r­
n ic tw o , h u tn ic tw o , energetyka, p rzem ysł m eta low y, chem iczny i  w łó ­
k ienn iczy . Ponad 50% na k ła d ó w  p rzypada na in w e s tyc je  nowe, z k tó ry c h  
na jw iększe  to : fa b ry k a  sam ochodów c iężarow ych w  S tarachow icach, 
w ie lk ie  zak łady  chem iczne w  D w orach  i  „R o k ita “ , fa b ry k a  łożysk k u l­
kow ych , fa b ry k a  tra k to ró w , nowe ko p a ln ie  w ęg la  „G ig a n t“  i  „W eso ła“ .
0  ile  zeszłoroczny p la n  in w e s ty c y jn y  b y ł „p lan em  odbudow y p rzem y­
s łu “ , to  tegoroczny je s t racze j „p la n e m  rozbudow y p rze m ys łu “ .

Na ko m u n ikac ję , łączność, żeglugę i  p o r ty  p re lim in u je  się 47,6 m i­
lia rd a  zł, dz ięk i czemu osiągniem y dalszą popraw ę w  ty c h  dziedzinach
1 będziem y m o g li częściowo w yco fać zuży ty  sprzęt.. N a k ła d y  zw iązane 
z po trzebam i w s i k ła d ą  g łó w n y  nacisk na lik w id a c ję  pozosta łych jeszcze 
odłogów . W  dziedzin ie  b u d o w n ic tw a  (39,3 m il ia rd y  zł) na p ierw sze m ie j­
sce w ysu w a  się b u d o w n ic tw o  m ieszkan iow e, w  k tó ry m  3/4 na k ła d ó w  
P rzew idziano na po trzeby  robotn icze.

W  p la n ie  w y d a tk ó w  „n a  cz łow ieka “  na jw ię kszy  ud z ia ł m a ośw iata 
(bu do w n ic tw o  szkolne) i zd row ie  (lecznice i  zak ład y  ubezpieczeń spo­
łecznych).

Nowością w  p la n o w a n iu  in w e s ty c y jn y m  je s t w p row adzen ie  w  br. 
Zagadnienia p la n ó w  reg io na lnych  —  z s ilną  kon cen tra c ją  na k ła dów  
w  reg ion ie  w arszaw sk im , szczecińskim  i  ś ląsk im  oraz z pow sta jącym  
ruchem  in w e s ty c y jn y m  w  E lb lągu , na Żu ław ach , M azurach i  O kręgu 
* ta ra  chow ick im .

Inwestycje na rzemiosło
W p la n ie  in w e s ty c y jn y m  na r. 1948 Z w iązek  Izb  Rzem ieśln iczych 

P a rtycyp u je  sum ą 144,4 m in  zł. Z  k w o ty  te j 108,9 m in  z ł c zy li ok. 75,5% 
Przypada na k re d y t ba nkow y, 35,5 m in  z ł ■— na ś ro d k i w łasne.
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P la n  in w e s ty c y jn y  Izb  Rzem ieśln iczych p rz e w id u je  odbudowę 178 
w a rs z ta tó w  oraz budow ę p ię tna s tu  now ych  zak ład ów  pracy. Poza ty m  
p ro je k tu je  się w y m ia n ę  m aszyn i  narzędzi, w ym ia n ę  i  in s ta la c ję  now ych  
urządzeń. N a jw iększe  sum y p re lim in o w a n o  na g rupę  m eta low ą, a m ia ­
no w ic ie  52,6 m in  zł. N a dalszych m ie jscach są: g rupa  d rzew na (25,8 m in  
zł), spożywcza (13,4 m in  zł), budow lana  (12,9 m in  zł), w łók ie nn icza  (12,9 
m in  z ł) i  skórzana (12,9 m in  zł). Na pozostałe g rupy , t j .  pap ie rn iczo- 
p o lig ra ficzn ą  i  us ługow ą p rzew idz iano  łączn ie  13,9 m in  zł.

W  ogó lnym  podzia le  funduszów  in w e s ty c y jn y c h  p rze w id u je  się „ in ­
w e styc je  now e“ , „odbudow ę“  oraz „re n o w a c je “ .

N a  in w e s tyc je  now e przypada 17 914 000 z ł c z y li oko ło  12,5°/o su­
m y  g loba lne j, na renow ac je  60,8 m in  c z y li ok. 42°/o, n a jw ię ce j zaś na od­
budow ę —  65 654 000 zł, c z y li ok. 54,5%> sum  p rze w id z ia nych  przez p lan.

W  P la n ie  In w e s ty c y jn y m  na rb . p rze w id z ia no  rów n ie ż  sumę 76,8 
m in  z ł na ro zw ó j i  odbudow ę n a uko w ych  in s ty tu tó w  rzem ieśln iczych. 
Ok. 91°/o przypada na k re d y t skarbow y, 9% zaś ty lk o  na ś ro d k i w łasne.

Jeś li do sum, k tó re  przeznaczono na Z w ią zek  Izb  Rzem ieśln iczych 
dodam y k w o ty  p re lim in o w a n e  na in s ty tu ty  —  o trzym am y 221,2 m in  zł, 
p rzeds taw ia jące  wysokość w k ła d u  in w estycy jn eg o  w  rzem iosło  p o l­
sk i w  ro k u  bieżącym .

ROŻNE

EkwiwaU dla repatriantów za mienie pozostawione za granicami kraju
Na Z iem iach  O dzyskanych os ied liło  się w ie lu  re p a tr ia n tó w , k tó rz y  

p o zos taw ili swe m ie n ie  n ie ruchom e n ie  ro ln icze  poza Rzeczypospolitą.
Osobom ty m  p rzys łu g u je  e k w iw a le n t w  postaci zarachow an ia  na 

po k ryc ie  ceny na byc ia  za m ien ie  przekazane im  w  obecnej a k c ji uw łasz­
czen iow ej. D o tyczy to  zarów no ty c h  osób, k tó re  zam ieszk iw a ły  na te ­
renach R zeczypospolite j n ie  wchodzących obecnie w  sk ład  naszego pań­
stwa) ja k  i  tych , k tó ry m  p ra w o  o trzym a n ia  e k w iw a le n tu  p rzys łu g u je  na 
m ocy um ó w  m iędzynarodow ych  za w artych  przez Polskę.

W n io sk i o za rachow an ie  z tego ty tu łu  będzie m ożna składać ty lk o  
do d n ia  22 czerwca 1948 ro k u  pod ryg o re m  u tra ty  u p ra w n ie ń  w  razie 
p rzekroczen ia  tego te rm in u . W n io sk i te sk łada się w  re fe ra ta ch  osied leń­
czych s ta ros tw  zarządów  m ie js k ic h  m ia s t w ydz ie lonych .

R e p a tria n c i pos iada jący p rz y d z ia ły  m ie n ia  w ys taw ion e  przez P ań­
s tw o w y  U rzą d  R e p a tr ia c y jn y  n ie  są z w o ln ie n i od sk ładan ia  w n ioskó w  
o zarachowanie. R e pa trianc i, k tó rz y  z ło ż y li o ry g in a ły  do kum en tów  w y ­
kazu jące ich  u p ra w n ie n ia  do zarachow an ia  w  p laców kach  Państwow ego 
U rzędu  R epa triacy jnego , w in n i obecnie sam i w yco fać te do kum e n ty  i  do­
łączyć do w n io sku  o zarachowanie.

Osoby p rzebyw a jące  za g ran icą  i  p rzyb y łe  do k ra ju  po d n iu  22 g ru d ­
n ia  1947 ro k u  mogą składać w n io s k i o zarachow an ie  w  okresie  pó łrocz­
n y m  od d a ty  p o w ro tu  do P o lsk i. W niosek może być  je d n a k  złożony ty lk o  
w  bież ro ku , z ty m  także zastrzeżeniem , że pe tenc i muszą zam ieszkiw ać 
s ta le  na obszarze Z iem  O dzyskanych lu b  b. W olnego M iasta  Gdańska.
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K R O N IK A  K U L T U R A L N O -O Ś W IA T O W A

Nowe uczelnie w Bytomiu i Szczecinie
W yp a d k i w o jenne  i  e ks te rm ina cy jna  p o lity k a  h itle ro w sk ie g o  o k u ­

panta, dążącego do b io logicznego w yn iszczen ia  na rod u  polskiego, spo­
w o do w a ły  o lb rzym ie  s tra ty  w  zawodzie le ka rsk im . L iczba  le ka rzy  
w  r. 1945 spadła do lic z b y  ok. 7 000, co s tan ow iło  2,9 le k a rz y  na 10 000 
ludnośc i p rz y  ok. 24 000 000 m ieszkańców  w  Polsce.

Jest to  stan, k tó ry  n ie  odpow iada e lem e n ta rnym  potrzebom  na ­
ro d u  polskiego.

W  c h w ili obecnej p ra cu je  7 w y d z ia łó w  le ka rsk ich : w  G dańsku, 
K ra k o w ie , L u b lin ie , Łodzi, Poznaniu, W arszaw ie i  W roc ła w iu .

N a podstaw ie  s ta tys tycznych  danych m ożna ob liczyć, że dopiero 
w  r. 1954 w ró c im y  do lic z b y  le ka rzy  z ro k u  1939, t j .  dopiero w  r. 1953/54 
uzyskam y liczbę 13 000 lekarzy , co da 5 le k a rz y  na 10 000 ludnośc i p rzy  
25 713 700 m ieszkańców.

Te oko liczności w p ły n ę ły  na decyzję zorgan izow an ia  2 now ych  
akadem ii le k a rs k ic h  w  B y to m iu  i  Szczecinie.

W  ro k u  aka de m ick im  1948/49 w  A k a d e m ii L e k a rs k ie j w  B y to m iu  
u ru cho m ion y  będzie p ie rw szy  ro k  s tud iów , a w  A k a d e m ii L e k a rs k ie j 
w  Szczecinie —  cz w a rty  ro k  stud iów .

W ybó r pa d ł na w o jew ód z tw o  ś ląsko-dąbrow sk ie , gdyż je s t to  te ­
ren  o w ysoko ro z w in ię ty m  przem yśle i  na jw ię kszym  zagęszczeniu lu d ­
ności, ściśle zw iązane j z ty m  przem ysłem .

N a cele o rg an izac ji A k a d e m ii L e k a rs k ie j w  B y to m iu  przyznana 
została k w o ta  40 000 zło tych.

A kadem ia  leka rska  spe łn i na Ś ląsku poważne zadanie, podchodząc 
szeroko do sp ra w  m edycyny  społecznej i  p rzem ys łow e j oraz p ro b le ­
m ów  pracy.

M łodzież ucząca się w  Ś ląsk ie j A k a d e m ii L e k a rs k ie j w  B y to m iu , 
w yw odząca się z w a rs tw  rob o tn iczo -ch łop sk ie j ludnośc i w o jew ód z tw a  
śląsko-dąbrow skiego , s tanow ić  będzie przyszłą  m ie jscow ą in te ligenc ję , 
zżytą z te renem  i  rozum ie jącą  jego cha rakte r.

D ruga  ucze ln ia  pow stan ie  w  Szczecinie.
D la  u ru cho m ien ia  czw artego ro k u  s tud iów  k lin ic z n y c h  A ka d e m ii 

L e k a rs k ie j w  Szczecinie w  1948 r. stan ie  do dyspozyc ji ponad 1000 
łóżek szp ita lnych . Kosztem  ok. 40 000 000 z ło tych  da się ła tw o  p rz y ­
stosować do po trzeb ucze ln i zarów no pom ieszczenia d la  p racow n i, ja k  
i  d la  dz ia łó w  ad m in is tra cy jn ych .

N ow e te ucze ln ie  p rzyczyn ią  się do rozw iązan ia  zagadnien ia  b ra ­
ku  le ka rzy , co w  dalszej kon sekw enc ji w p ły n ie  na podn iesien ie  zdro­
wotności.

Ustawa o stopniu inżyniera zatwierdzona
N a obecnej sesji S e jm u Rzeczypospolite j p rz y ję ty  zosta ł je dn og ło ­

śnie p ro je k t us ta w y  o s topn iu  in żyn ie ra . W  ten  sposób rozw iązano po- 
Ważny p rob lem  in te resu jący  znaczne k a d ry  tech n ikó w , m a js tró w , 
uzdo ln ionych  i  za jm u ją cych  techniczne po s te ru n k i ro b o tn ik ó w  oraz 
W szystkich p ra c o w n ik ó w  techn icznych  p rzem ysłu , k tó rz y  n ie  m ie li moż­
ności ukończenia wyższe j uczeln i.

P rzed r. 1939 na wyższe uczeln ie techniczne m ie li dostęp ty lk o  
m atu rzyśc i g im na z ja ln i.
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Obecnie ustaw a da je p ra w o  do 
chowcom : używ an ia  ty tu łu  in żyn ie ra  fa -

1. k tó rz y  przed w o jn ą  uko ń czy li szkoły, dające odpow iedn ie  p rzy ­
go tow an ie  fachowe, ale n ie  m ające p ra w a  nadaw an ia  ty tu łu  in ­
żyn iera , np. szkołę techniczną im . W aw e lbe rga w  W arszaw ie;

2. abso lw entom  średn ich  szkół techn icznych —  po odbyc iu  t r z y ­
le tn ie j p ra k ty k i zaw odow e j;

3. ró w n ie ż  tym , k tó rz y  w  ogóle n ie  m a ją  s tud iów , ale do w ie d li 
d ługo le tn ią , sam odzielną pracą p rak tyczną , często w y ko n yw a ­
ną na s tanow iskach k ie row n iczych , że na t y tu ł in żyn ie ra  za­
s łu gu ją ; od ty c h  osób ustaw a w ym aga co n a jm n ie j 10 -le tn ie i 
p ra k ty k i zaw odow ej.

We w szys tk ich  tych  g rupach  p rzyznan ie  ty tu łu  in żyn ie ra  u w a ru n ­
kow ane je s t zdaniem  specja lnego egzam inu zawodowego.

J a k  w idać  stąd, ustaw a da je  każdem u zdo lnem u fach ow co w i m oż­
ność uzyskan ia  zaszczytnego ty tu łu  i  o tw ie ra  drogę do aw ansu spo­
łecznego.

Polscy studenci na studiach w ZSRR

Do M o skw y  w y je ch a ła  g rupa  19 s tud en tów  po lsk ich , k tó rz y  będą 
się kszta łc ie  na wyższych ucze ln iach radz ieck ich . S tudenci po lscy stu­
d iow ać będą w  Len ing ra dz ie  i  M oskw ie  n a u k i techniczne.

W yjazd  s tuden tów  po lsk ich  na s tąp ił w  ram ach w y m ia n y  k u l tu ­
ra ln e j po lsko -ra dz ieck ie j.

Pieśni walki podziemnej

N ak ładem  P olskiego W y d a w n ic tw a  M uzycznego uka za ły  się trzy  
zeszyty „P ie śn i w a lk i podz iem ne j“  kom p ozy to ró w  W. Lu tos ław sk iego  
J. E k ie ra  i  A . P a n u fn ik a  do teks tów  S. R. D obrow olsk iego, Z  Zaw adz­
k ie j, A . M aliszew skiego i  T. G. Gaycy. P ieśn i te zosta ły skom ponow a­
ne przez m ło dych  kom p ozy to ró w  na apel P o lsk i podziem nej w  ok re ­
sie okupac ji. P isane podówczas bezim ienn ie, p ieśn i te zyska ły  szybko 
popu larność w śród  żo łn ie rzy  podziem ia.

Zeszyty „P ie ś n i“  cechuje staranne w yd an ie  i  p iękna  szata gra ficzna.

Wydawnictwa węgierskie w języku polskim

W Budapeszcie ukaza ł się osta tn io  szereg w y d a w n ic tw  w  języku  
po lsk im . Is tw a n  Csaplaros w y d a ł broszurę p t. „P o lacy  i  W ęgrzy — 
szkic h is to ryczn y  z życ ia  ku ltu ra ln e g o  obu na ro d ó w “ . A u to r  k re ś li h i­
s to rię  począ tków  po lsko -w ę g ie rsk ie j „w s p ó ln o ty  losów “ , dzie je  A nde- 
gaw enow  i  Jag ie łłów . O p isu je  w za jem ne w p ły w y  k u ltu ra ln e  za czasów 
Iz a b e lli i  Batorego oraz w spólne cechy w ę g ie rsk ich  i  po lsk ich  ruchów  
w olnościow ych.

W  tłum a czen iu  Tadeusza F ang ra ta  ukaza ł się p ię k n ie  w ydany 
to m ik  poezyj, w ęg ie rsk iego poety Józefa A t t i l i  p t. „S zukam  kogoś“ . 
W stęp T ib o ra  C sorby zapoznaje czy te ln ika  po lskiego z poetą w ę g ie rsk im  
nazw anym  „poe tą  nędzy“ .
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Czeska książka o Polsce i polskim morzu
Do Z w ią z k u  L ite ra tó w  na W ybrzeżu nadeszła w yd an a  przed ty ­

godn iem  w  Pradze czeskie j ks iążka p isarza czeskiego d ra  A . C. N ora 
pt. „Cesta do P o lskę“  (D roga do Po lsk i).

W  książce te j a u to r op isu je  sw oje w rażen ia  z po by tu  w  Polsce 
w  ub. roku . Szczególnie serdecznie i  dużo pisze d r  N o r o po lsk im  
m orzu, k tó re m u  pośw ięca k ilk a  ro zd z ia łów  sw ej 255-stron icow ej ks iąż­
k i.  Poszczególne rozd z ia ły  poświęcone są p o rto m  po lsk im , bohaterom  
W esterp la tte , Kaszubom , życ iu  k u ltu ra ln e m u  W ybrzeża itd .

Dwa wieki myśli polskiej
P ań s tw ow y In s ty tu t  W ydaw n iczy  p rzys tęp u je  do w yd a w a n ia  serii 

pn. „D w a  w ie k i m y ś li p o ls k ie j“ .
W  ram ach te j se rii ukażą się w  n a jb liższym  czasie „M ia s to  i  m iesz­

czańs tw o“  J. P taśn ika  w  op racow an iu  p ro f. d ra  St. A rn o ld a , z przed­
m ow ą w ic e m in is tra  p ro f. Leszczyckiego, „P rz e w ró t u m y s ło w y “  St. Smo­
leńsk iego  w  op racow an iu  d ra  H. W ięckow sk ie j oraz p ism a in n y c h  p i­
sarzy X V I I I  i  X I X  w.

Bilans dwuletniej pracy kin objazdowych
Z o k a z ji d ru g ie j roczn icy  u ru cho m ien ia  k in  ob jazdow ych  w  P o l­

sce odby ła  się w  d y re k c ji F ilm u  Polskiego kon fe ren c ja  prasow a, na 
k tó re j d y re k to r  k in  ob jazdow ych  ob. G a je w sk i po zapoznaniu zebra­
nych  z d z ie ja m i pow stan ia  naszych k in  ob jazdow ych, p rze d s ta w ił ich 
stan obecny i  osiągnięcia dw óch la t  pracy.

W  c h w ili obecnej czynne są 124 k in a  objazdow e, m ające do d y ­
spozycji 47 f ilm ó w  d ługom etrażow ych  w  ilośc i 123 k o p ii oraz 472 f i l ­
m y  k ró tkom e tra żow e  i  na jnow sze k ro n ik i f ilm o w e . K in a  od w ie dz iły  
w  okresie  2 la t  17 883 m ie jscow ości w  ca łym  k ra ju , p rzebyw a jąc  w  je d ­
n ym  ty lk o  1947 r . ok. 350 000 km . Dano ogółem  31125 seansów d la  ok. 
6,5 m ilio n a  w idzów .

W  p la n ie  ro zw o ju  sieci k in  ob jazdow ych  na ro k  1948 p rze w id z ia ­
no u ruchom ien ie  da lszych 150 k in .

E k ip a  k in a  objazdow ego sk łada się z 3 p ra cow n ikó w . Są to : k ie ­
ro w n ik  k in a , k inom echan ik , czuw a jący nad ap a ra tu rą  oraz szofer, 
do k tó reg o  obow iązków  należy, poza pieczą nad samochodem, praca 
p rzy  agregacie (przenośna e le k tro w n ia ). C zw a rtym  cz łonk iem  e k ip y  jest 
uczeń —  p ra k ty k a n t, w y k o n y w u ją c  w sze lk ie  czynności pomocnicze.

K in a  ob jazdow e posiadają w ła sn y  w a rsz ta t, w y k o n y w u ją c y  w sze l­
k iego  ro d za ju  re m o n ty  generalne, reperac je  oraz techniczne uzupe łn ien ia .

K in a  ob jazdow e doc ie ra ją  do na jda lszych  zaką tków  k ra ju , do w si 
1 m iasteczek, pozbaw ionych  stałego k in a . P o jaw ien ie  się w ozu k in o ­
wego w y w o łu je  wszędzie duże za in teresow anie  i  jes t radośn ie w itane 
Przez m ie jscow ą ludność.

D zia ła lność k in  ob jazdow ych  n ie  ogran icza się je d n a k  do zw yk łych  
Pokazów ro z ry w k o w y c h  i  ośw ia tow ych. B io rą  one ud z ia ł w e w szystk ich  
W iększych obchodach, ja k : Ś w ię to  1. M a ja , Ś w ię to  M orza, A k c ja  O dbu- 
a° w y  W arszaw y, M ies iąc W ym ia n y  K u ltu ra ln e j P o lsko -R adz ieck ie j etc.
• k K in a  ob jazdow e są in s ty tu c ją  de ficy tow ą , je d n a k  ze w zg lędu  na 
p f1 znaczenie spo łe czno -ku ltu ra lne , otaczane są przez naczelne w ładze
* l^m u P olsk iego specja lną op ieką i  trosk liw ośc ią .
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Otwarcie wystawy grafiki czechosłowackiej w Bydgoszczy
W  P om o rsk im  D om u S z tu k i w  Bydgoszczy o tw a rta  została w ys ta ­

w a współczesnej g ra f ik i czechosłowackie j, zorgan izow ana s ta ran ie m  
M uzeum  Narodow ego w  W arszaw ie  i  B iu ra  W spó łp racy z Zagran icą  
p rzy  M in is te rs tw ie  K u ltu r y  i  S ztuk i.

W ystaw a w zb ud z iła  bardzo duże za interesowanie.

Ośrodek kształcenia bibliotekarzy
M in is te rs tw o  O św ia ty  o rg an izu je  w  ro k u  bież. O środek K szta łce ­

n ia  B ib lio te k a rz y  w  Jaroc in ie . P rze w id u je  się, że w  O środku  będą ró w ­
nież prow adzone: roczny  ku rs  b ib lio te k a rs k i d la  abso lw en tów  liceów  
ogólnokszta łcących, oraz inne  dłuższe lu b  kró tsze k u rs y  dla p ra co w n i­
k ó w  b ib lio te k  różnych  typów .

Na drodze do realizacji ustawy bibliotecznej
N a sku te k  in ic ja ty w y  poselskie j, w  budżecie in w e s ty c y jn y m  M in . 

O św ia ty  zna jdz ie  się k w o ta  w  w ysokości 300 m ilio n ó w  zł, przezna­
czona na b ib lio te k i gm inn e  m ie jsk ie  i  w ie jsk ie . K w o ta  ta  po zw o li na 
zorgan izow an ie  1 500 b ib lio te k  g m inn ych  m ie js k ic h  i  w ie js k ic h , co spo­
w odu je , że liczba  ty c h  b ib lio te k  w  ro k u  b ieżącym  przekroczy  2 200. Po­
zostałe 1 500 b ib lio te k  tego ty p u  będzie zorgan izow ane w  ro k u  następ­
nym . W  ten  sposób pod kon iec 1949 r. P olska z rea lizu je  pe łną sieć 
b ib lio te k  gm innych .

Wychowanie estetyczne młodzieży na terenie Okręgu Szkolnego
Warszawskiego

P rzy  K u ra to r iu m  O kręgu  Szkolnego W arszaw skiego czynna jest 
k o m is ja  w ych ow a n ia  estetycznego, z k tó rą  w sp ó łp racu je  sekcja za jęć 
m iędzyszko lnych  w y d z ia łu  szko ln ic tw a  Z arządu  M ie jsk ie go  m. st. W a r­
szawy. W  sk ład  k o m is ji wchodzą spec ja liśc i z zakresu różnych  dziedzin 
sztuk i.

K o m is ja  d z ie li się na następu jące sekcje: m uzyczną, tea tra lną , p la ­
styczną i  lite ra cką .

P raca sekc ji m uzyczne j polega na o rg an izow an iu  c y k ló w  kon ce r- 
tó w -a u d y c y j na w yso k im  poziom ie -artystycznym , oraz m iędzyszko lnych 
chó rów  i  o rk ie s tr  uczn iow skich .

W  dziedzin ie  te a tru  ko m is ja  ro z w ija  coraz szerszą dzia ła lność: 
sekcja te a tra ln a  naw iąza ła  śc is ły  k o n ta k t z d y re k c ja m i n ie m a l w szyst­
k ic h  te a tró w  S to licy , k tó re  o rg an izu ją  pooo łudn iow e  p rzedstaw ien ia  d la  
m łodzieży szkolne j. W  ub. ro k u  szko lnym  sekcja zorgan izow ała  w  Tea­
trze  P o lsk im  31 w id o w is k , p rz y  czym  rozprow adzono 30 442 b ile ty . 
T e a try  m ie js k ie  da ły  w  ro k u  ub. 36 w id o w isk , rozprow adzono 22 434 b i­
le ty . W  Teatrze N o w y m  dano dw a  p rzedstaw ien ia , ponadto d y re k c ja  
te a tru  zgodziła się dawać d la  szkół po 300 b ile tó w  na przeds taw ien ia  
po po łudn iow e w  n iedz ie le  i  św ięta. W  Teatrze S tud io  zorgan izow ano 
w  r. ub. 13 przedstaw ień .

Sekcja  te a tra ln a  o rgan izu je  też im p rezy  oko licznościowe, na k tó ­
re szko ły  o trz y m u ją  b ile ty  w stępu. O każdym  w a rto śc io w ym  f ilm ie  sek­
c ja  zaw iadam ia szkoły, k tó re  o trz y m u ją  od d y re k c ji F ilm u  P olsk iego 
zn iżk i.
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Różne
T ow a rzys tw o  P rz y ja c ió ł O pe ry  po s tanow iło  zorgan izow ać c y k l zam ­

kn ię ty c h  p rzedstaw ień  operow ych  d la  św ia ta  pracy. Z a rów no  personel 
a rtys tyczn y  ja k  i techn iczny, chór to w a rzys tw a  operowego oraz o rk ie ­
s tra  F ilh a rm o n ii K ra k o w s k ie j,  od da li na ten  cel swą pracę za darm o. 
C y k l p rzeds taw ień  operow ych  d la  św ia ta  p ra cy  o tw o rzy  „S traszny  
D w ó r“  M on iuszk i.

♦
Lu d o w e  zespoły śpiewacze pozostające w  śc is łym  ko n ta kc ie  z W y­

dzia łem  O św ia ty  i  K u ltu r y  d la  D o ros łych  K u ra to r iu m  Poznańskiego 
O kręgu  Szkolnego zorgan izow a ły  w  ub ie g łym  ro k u  1 069 w ystępów , na 
k tó ry c h  b y ło  oko ło 360 000 słuchaczy. P onadto w  szeregu p o w ia tó w  
i  gm in  o d b y ły  się „Ś w ię ta  P ie śn i“ . O gó łem  w  W ie lkopo lsce i na z iem i 
lu b u s k ie j is tn ie je  378 zespołów w o ka ln ych , z czego 263 na w s i. W  t ra k ­
cie o rg an izac ji zn a jd u je  się 100-osobowy re p reze n tacy jn y  chó r w o je ­
wódzkiego oddz ia łu  T ow a rzys tw a  T e a tru  i  M u z y k i Lu d o w e j.

*
W  zw iązku  z zapoczątkowaną z in ic ja ty w y  M in is te rs tw a  K u ltu ry  

i  S z tu k i akc ją  p t. „P o lska  śp iew a“  zm ie rza jącą do pos taw ien ia  na n a j­
wyższym  poziom ie am a to rsk ich  zespołów chó ra lnych  i  o rk ie s tra ln ych , 
rozpoczęta została przed dw om a tyg o d n ia m i re je s tra c ja  tych  zespołów 
na te ren ie  w szys tk ich  p o w ia tó w  i  gm in . Dotychczas zare jestrow ano 
w  w o je w ó d z k im  w yd z ia le  k u l tu r y  i  sz tu k i 108 różnych  zespołów.

*
W  ram ach a k c ji ra d io fo n iz a c ji p rzew odow e j k ra ju ,  e k ip y  m on ta ­

żowe P. R. za ins ta low a ły  w  ub. ro k u  102 529 g ło śn ikó w  —  w y k o n u ją c  
137°/c p lan u ; w yb ud ow a no  3 142 k m  l in i i  p rzew odow e j (197°/o p lanu), 
za insta low ano 1 123 zb io row e urządzen ia  rad io w e  (125°/o p lanu), w y ­
budow ano 970 km  przew odów  n a 'l in ia c h  sieci zb io row ych  urządzeń ra ­
d iow ych  (162°/o p lanu), z rad io fon izow ano  1116 w s i (169°/o p lanu).

♦
N a os ta tn im  posiedzeniu O K  Z Z  w  Rzeszowie zapadła uchw a ła  

w  spraw ie  „o fe n z y w y  k u ltu ra ln e j“  w ś ró d  na jszerszych mas ro b o tn i­
czych. R ea lizu jąc  to  hasło k o m ite t PPR  w  Rzeszowie o rg an izu je  c y k l 
bezp ła tnych  kon ce rtów  d la  m ie jscow ego św ia ta  pracy. Im p rezy , w  k tó ­
rych  wezm ą ud z ia ł w ych o w a n ko w ie  tu te jszego In s ty tu tu  M uzycznego 
im  C hopina oraz o rk ie s tra  Z w ią z k u  Zaw odow ego M u z y k ó w  będą po­
łączone z p o p u la rn y m i pogadankam i na tem a ty  w y k o n y w a n y c h  u tw o ró w .

*
P o lsk ie  R ad io  p rzyg o tow a ło  i  z a tw ie rd z iło  p la n  b u d o w y  s iln e j 

50 K W  s ta c ji nadaw czej w  Szczecinie, rozpoczyna jąc jednocześnie p ra ­
ce przygotow aw cze . A p a ra tu ra  ra d io s ta c ji za insta low ana zostanie w  je d ­
n ym  z b u dyn ków , zna jd u ją cych  się na te ren ie  w s i W arszawo, od leg łe j 
0 7 km  od cen tru m  m iasta . B ud yne k  ten, po g ru n to w n e j przeróbce, 
U żyty zostanie na pomieszczenie n a d a jn ik a  oraz na m ieszkan ie służbowe. 
T rudnośc i w  budow ie  po legają na d łu g ich  te rm in ach  dostaw  części 
n ie  w y ra b ia n y c h  w  k ra ju ,  d la tego też na leży s>ę liczyć  z o tw a rc ie m  
n °w e j s ta c ji nadaw czej w  Szczecinie dop iero  w  p rzysz łym  roku .
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K R O N IK A  Z W IĄ Z K Ó W  ZA W O D O W Y C H  
I  O R G A N IZ A C JI SPO ŁEC ZN YC H

W yniki współzawodnictwa pracy
N a posiedzeniu spec ja lnym  G łów nego K o m ite tu  W spó łzaw odn ictw a 

P racy  usta lono w y n ik i czterom iesięcznej ry w a liz a c ji m iędzy Z w ią zk iem  
Z aw odow ym  G ó rn ik ó w  a Z w ią zk ie m  Z aw odow ym  P ra co w n ikó w  Prze­
m ys łu  W łókienn iczego.

Po czterech e tapach zw y c ię ż y li ro b o tn icy  p rze m ys łu  górniczego, 
zdobyw ając 196 pu n k tó w . W łókn ia rze , k tó rz y  s tanę li do w spó łzaw od­
n ic tw a  w  szczególnie tru d n y c h  w a run kach , u zyska li dz ię k i w ie lk ie m u  
n a k ła d o w i p ra cy  i  o fia rno śc i —  168 pu nk tów .
. y*r m yś l reg u la m in u  w spó łzaw odn ic tw a  zw ycięska s trona  o trzym u je  

doda tkow e 50 pu n k tó w . N a w n iosek Z w ią z k u  Zaw odow ego G ó rn ik ó w  
p re m ię  tę podzie lono m iędzy ob ie współzaw odniczące strony.

Ostatecznie w ię c  p u n k ta c ja  p rzedstaw ia  się następu jąco: gó rn icy  
221 p u n k tó w , w łó k n ia rz e  —  193 p u n k ty .

Zjazd przodowników młodzieżowego wyścigu pracy.
W  K a to w ica ch  od b y ł się p ie rw szy  w  Polsce z jazd p rzo d o w n ikó w  

m łodzieżow ego w yśc igu  pracy. W  to k u  ob rad  w ysu n ię to  następujące 
dezydera ty:

1. Z re w id o w a n ie  dotychczasowego p ra w a  górniczego.
2. Rozszerzenie sieci szkół zaw odow ych i  tw o rze n ie  fach ow ych  k u r ­

sów k ró tk o te rm in o w y c h .
3. U d z ia ł p rze d s ta w ic ie li m łodz ieży  p ra cu jące j w  na radach w y ­

tw órczych .
4. U sta len ie  n o rm  p ro d u k c y jn y c h  w e  w szys tk ich  zak ładach p racy  

i  z rew ido w a n ie  p rzesta rza łych  no rm .
5. Zapoznaw anie m łodzieży z tech n iką  ob licza n ia  zarobków .
6. O głaszanie w  zakładach p ra cy  w y n ik ó w  os iągn ię tych  przez p ra ­

c o w n ik ó w  pracy.
7. Zw iększen ie  o p ie k i ze s tro n y  d y re k c ji i  ra d  zak ładow ych  nad 

m a te r ia ln y m i i  k u ltu ra ln y m i w a ru n k a m i życ ia  m łodz ieży p ra ­
cu jące j.

8. U dostępn ien ie  dom ów  w yp oczyn kow ych  ja k  n a jw iększe j liczb ie  
m łodz ieżow ych p rzo d o w n ik ó w  pracy.

Świat pracy na pomoc zimową
Ś w ia t p rący, zrzeszony w  zw iązkach zaw odow ych z ło ży ł na fundusz 

pom ocy z im ow e j 54 m ilio n y  z ło tych . Jest to  na jw iększa  kw o ta , ja ka  
w p ły n ę ła  na ten cel. N a  d ru g im  m ie jscu  w  o fia rnośc i zn a jd u ją  się 
in s ty tu c je  państw ow e.

Robotnicy francuscy dziękują za pomoc
K C  Z Z  o trzym a ła  za pośredn ic tw em  zjednoczenia zw iązków  zawo­

do w ych  depa rtam en tu  G ironde  te legram  od ro b o tn ik ó w  m ias ta  B ordeaux.
D z ie ku ią  on i gorąco o ra cow m ko m  p o ls k im  za c u k ie r i  D roduk ‘ y 

żywnościowe. Telegram , k tó ry  podp isa ł sekre ta rz  gene ra lny  zjednoczenia 
ob. Lezay, kończy się s łow am i: „N ie ch  ży je  so lidarność m iędzynarodow e j 
k la sy  roD om icze j!“
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Pismo od górników radzieckich
Z o k a z ji 30 roczn icy  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j Z w ią zek  Zaw odo­

w y  G ó rn ik ó w  p rzes ła ł gó rn iko m  rad z ie ck im  życzenia i  upom inek  w  po­
s tac i rzeźby w  w ęglu .

Obecnie do Z w ią z k u  Zawodowego G ó rn ikó w  nadeszło p ism o Cen­
tra lnego  K o m ite tu  Z w ią zku  Zawodowego G ó rn ik ó w  radz ieck ich  z po ­
dziękow an iem  za życzenia. G órn icy  radzieccy donoszą, że rzeźba w  w ę ­
g lu  została w ys taw ion a  w  M oskw ie  w  specja lne j sa li zw iązków  za­
w odow ych.

Festiwal kongresowy

W  zw iązku  ze zb liża jącym  się kongresem  zw iązków  zaw odowych, 
K C  Z Z  p rz y s tę p u j obecnie do zorgan izow an ia  w ie lk ie g o  fe s tiw a lu  a r ty ­
stycznego zw iązków  zespołów św ie tlicow ych .

N a p ro g ra m  fe s tiw a lu  złożą się:
1. popis rep rezen tacy jnych  zespołów śpiewaczych i  tanecznych,
2. pokaz czo łow ych zespołów te a tra ln ych  i  inscen izacyjnych ,
3. w id o w is k o  „P ieśń o lu dz ie  naszym “ ,
4. ogó lnozw iązkow a w ys taw a  sam orodnej tw órczośc i p lastyczne j.

Stan liczebny związków zawodowych
L iczba  p ra c o w n ik ó w  zrzeszonych w  zw iązkach  zaw odow ych w y n o ­

s iła  1 s tyczn ia  b r. 2 854 000 osób, w  ty m  624 000 ko b ie t i 111 000 m ło ­
docianych.

Ogólnokrajowe zjazdy
O sta tn io  od b y ły  się trzy  k ra jo w ó  z jazdy zw iązków  zaw odow ych : 

P ra co w n ikó w  P rzem ys łu  Chemicznego, P ra co w n ikó w  P rzem syłu  Spo­
żywczego i P ra "o w n ik ó w  T ransportow ych .

Na zjazdach ty c h  delegaci z te ren u  całego k ra ju  o m a w ia li m . in . 
zagadnien ia  zw iązane ze w spó łzaw odn ic tw em , koniecznością u sp raw n ie ­
n ia  p racy  o rgan izacy jne j i  zrzeszenia w  szeregach tych  zw iązków  w szyst­
k ic h  ro b o tn ik ó w  za trud n ionych  w  od po w ie dn ich  gałęziach p rzem ys łu  
i  transportu . P onadto na  zjazdach uchw a lono  rezo luc je  po lityczne , po­
tęp ia jące  w steczn ic tw o  m iędzynarodow e ii p ró b y  - rozb ic ia  ru c h u  zo- 
wodowego.

Plan pracy kulturalno-oświatowej
N a k o n fe re n c ji k ie ro w n ik ó w  p ra cy  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j, k tó ra  

od b y ła  się w  K C  ZZ , usta lono p lan  dz ia ła n ia  na p ierw sze pó łrocze br. 
Jako  g łów ne założenie p lanu , w ysun ię to :

1. w a lk ę  z analfabetyzm em ,
2. pog łęb ian ie  tre śc i ideo log icznej p ra cy  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j,
3. upow szechn ienie k u l tu r y  i  ośw ia ty .
W  ram ach tego p lanu  postanow iono m. in . p rzeprow adzen ie ko n ­

ku rsu  robo tn iczych  zespołów te a tra lnych , zorgan izow an ie  fe s tiw a lu  ko n ­
gresowego, u tw o rzen ie  da lszych 1 000 ośrodków  początkowego nauczania 
i  przeszkolenie 40 000 m ężów zaufania.

Związek Samopomocy Chłopskiej
W edług  danych sprawozdaw czych, ZSCh posiada obecnie w  k ra ju  

270 zarządów  o d z ia łów  po w ia tow ych , 3 043 od dz ia ły  gm inne oraz

83



w i f 3 ! ^ f r<?^laK Zkle' , ° gó lna licz t)a cz łonków  ZSCh w yn os i 871 668. N a j-  
w iększą liczbę w yk a z u ją : w o jew ództw o  poznańskie —  106 277 w o ie - 
w odztw o  w arszaw sk ie— 95 423 i  w o jew ód z tw o  łódzk ie— 79 877 członków .

, Zarząd G łó w n y  Z w ią zku  Sam opom ocy C h łopsk ie j zo rgan izow ał do­
tychczas na te ren ie  w s i w  ca łym  k ra ju  ok. 300 b ib lio te k .

w c i hY  9sokU b lfrzącyn? P rzew idu je  się podn iesien ie  liczby  b ib lio te k  na 
d? 350l  w  ro ku  zas 1949 d°  50°- Do 1 s tyczn ia  1948 r. Zarząd G łó w n y  

k n w ^  ,? am °Pom ocy C h łopsk ie j p rz y d z ie lił spó łdz ie ln iom  g m in n y n f 
p le tó w f  d 7  Slę zorgan izow an ia  b ib lio te k  ok. 7 220 ks iążek (85 k o m "

HihHd t kila rf Wane prZ6Z sPó łd z ie ln ie  od d n ia  1 czerwca 1947 r. sum y na b ib lio te k i terenow e wynoszą ok. 5 000 000 zł. '

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
Ti i  m ’1P'.czna w o jew ódzk iego zarządu T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i
P o lsko -R adz ieck ie j o rgan izu je  stale e k ip y  m uzyczne, k tó re  będą ob­
jeżdżać m iasta o w iększym  skup ie n iu  robo tn iczym , da jąc k o n ce rty  
w św ie tlicach . Sekcja tea tra lna  za jm ie  się dostarczaniem  tea trom  p ro ­
w in c jo n a ln y m  sztuk k la s y k ó w  ro sy jsk ich  i  współczesnych a u to ró w  ra ­
dz ieck ich  oraz m a te ria łó w  d la  P olsk iego R ad ia  do s łu cho w isk  o w spó ł­
czesnej tem atyce rad z ie ck ie j, zo rgan izu je  nad io  c y k l odczytów  o tea trze 
radz ieck im .

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Rumuńskiej
"  dn[ u 22 lu tego b r. odby ło  się w  sa li k o n fe re n c y jn e j M in is te rs tw a  

¿ eg iug i zebranie organ izacy jne  T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko -R u m uń - 
SKiej, na k tó ry m  dokonano w yb o ru  w ładz naczelnych T ow arzystw a.

Zadaniem  T ow arzys tw a jest zacieśnienie p rz y ja ź n i łączącej na ród  
p o ls k i z D em okra tyczną R epub liką  Rum uńską. Z b liżen ie  k u ltu ra ln e  
obu na rodow  poprzez w ym ianę  k u ltu ra ln ą  i ośw iatow ą p rzyczyn i sie 
n ie w ą tp liw ie  do w za jem ne j w spó łp racy  i  obustronnego zrozum ien ia .

ZW M  — OM TUR — ZM W  „Wici"
W  w y n ik u  rozm ów  przeprow adzonych m iędzy o rgan izac jam i m ło ­

dz ieżow ym i Z W M , O M  TU R , Z M W  „W ic i“  a N a rz ą d e m  G tó w n ym  
¿ w ią zku  Sam opom ocy C h łopsk ie j, pow o łano do życia w y d z ia ł m łodz ie ­
żow y p rzy  Z w ią zku  Sam opom ocy C h łopsk ie j, celem  w ciągn ięc ia  ja k  
p o ls k ie j^ 0*1 rZ6SZ rrdodziezy w ie js k ie j do p ra cy  nad przebudow ą w s i

P ierw sza kon fe ren c ja  z udz ia łem  p rze ds taw ic ie li o rg an izac ji m ło ­
dzieżowych Związku Samopomocy Chłopskiej przedyskutowała rolę 
m łodz ieży w  przebudow ie  gospodark i ro ln e j oraż zagadnienie w spó ł- 
p ra cy  m łodzieży ze Z w ią zk iem  Sam opom ocy C h łopsk ie j na tym  odcinku.

y  yczne p racy  m łodzieży na w s i ob e jm u ją  spraw ę podn ies ien ia  w y ­
da jnośc i jednego ha ziem i, pogłęb ien ie  k u ltu ry  ro ln e j, zm echan izow anie 
ro ln ic tw a  i  s tw orzen ie  w zo row ych  m etod gospodarowania.

K o n k re tn y  p lan  p ra cy  na na jb liższy  okres op racow u je  pow o łana 

O M  T ra Cei Z M W 1‘"w ic i“. Skład ktÓ re j WCh° d2ą Przedstaw ic ie le  Z W M ,
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Liga Kobiet
B iga  K o b ie t je s t w  c h w ili obecnej m asową organ izac ją  kobiecą, 

skup ia jącą  w  sw ych szeregach 735 000 kob ie t, zo rgan izow anych 
w  4 160 ko łach  o rgan izacy jnych .

W  zrozum ien iu  konieczności k o n so lid a c ji ruch u  kobiecego w  jedne j 
o rg a n iza c ji kob iecej, ja k ą  je s t L iga  K ob ie t, K o m is ja  C entra lna  Z w ią z ­
k ó w  Zaw odow ych  oraz zarządy poszczególnych zw iązków  zaw odow ych 
p o d ję ły  uchw a lę  o potrzebie w stępow an ia  cz ło n k iń  zw iązków  zawodo­
w ych  do L ig i K ob ie t. K ob iecy a k ty w  zw iązkow y ma zapew nione p rzed­
s taw ic ie ls tw o  w e w szys tk ich  ins tanc jach  o rg an izacy jnych  L ig i K o b ie t, 
p rze d s ta w ic ie lk i zaś L ig i K o b ie t wchodzą do w y d z ia łó w  kob iecych  
zw iązków  zaw odowych. Do c h w ili obecnej ponad 400 000 kob ie t zrze­
szonych w  zw iązkach zaw odow ych z łoży ło  ju ż  sw ó j akces do L ig i 
K o b ie t.

D la  u n ik n ię c ia  dw u to row ośc i w  p ra cy  na te ren ie  w s i L ig a  K o b ie t 
naw iąza ła  k o n ta k t z w yd z ia łem  K ob ie cym  Z w ią zku  Sam opom ocy C h łop­
sk ie j, w  w y n ik u  czego obie organ izacje  d z ia ła j będą na te ren ie  w s i 
w  ram ach k ó ł- gospodyń p rzy  ZSCh, p rzy  czym  cz ło nk in ie  tych  k ó ł 
w s tępu ją  w  szeregi L ig i K ob ie t. ,

Do c h w ili obecnej ponad 20 000 cz ło n k iń  k ó ł gospodyń ZSCh zna­
la z ło  się ju ż  w  szeregach L ig i.

W  ro k u  spraw ozdaw czym  L ig a  K o b ie t u s p ra w n iła  s tru k tu rę  o rg a n i­
zacy jną  i  posiada w  c h w ili obecnej 270 zarządów  pow ia tow ych , 25 za­
rządów  w  m iastach w yd z ie lonych  oraz 16 zarządów  w o jew ódzk ich . 
W  p racy  o rg an izacy jne j L ig i K o b ie t w ysuw a się na czoło zagadnienie 
szkolen ia k a d r  o rgan izac ii. k tó re  ob ję ło  oko ło 500 a k tyw is te k .

P odstaw ow ym  zagadnieniem , rea lizo w a nym  przez L ig ę  K o b ie t, jes t 
a k c ja  szkolen ia zawodowego, zarów no kob ie t n ieza tru dn ion ych  ze w zg lę ­
du na b ra k  k w a lif ik a c ji,  ja k  i kob ie t p racu jących  w  ośrodkach p rzem y­
s łow ych. O gółem  szkolen iem  zaw odow ym  L iga  K o b ie t ob ję ła  8 000 ko­
b ie t. L ig a  K o b ie t zorgan izow ała rów n ież  sieć spó łdz ie ln i pracy. Po­
ważne są też osiągnięcia L ig i K o b ie t w  p racy  k u ltu ra ln e j,  ośw ia tow e j, 
w  dz iedzin ie  op iek i nad m a tką  i  dz ieck iem  oraz nad  podn ies ien iem  zdro­
w o tnośc i w ś ró d  kob ie t.

Przysposobienie Rolniczo-Wojskowe
M łodz ież w ie js k a  zrzeszona w  hu fcach  P R W  pod ję ła  akc ję  w spó ł­

zaw odn ic tw a  pracy. . . ,,
Na czoło w ysuw a  się m łodzież P R W  na te ren ie  w o jew ód z tw a  po­

m orsk iego , która" przepracow a ła  dob ro w o ln ie  system em  sza rw a rkow ym  
338 000 roboczodniów ek, p rzy  czym  p lan  robó t sza rw arkow ych  p rz e w i­
d y w a ł ty lk o  78 000 roboczodniów ek. W  ten sposób m łodzież PRW  pogłę­
b iła  411 200 m 3 s ta rych  row ów , oczyściła 1 600 m 3 ro w o w  i rzek oraz za­
sypała 100 k m  ro w ó w  przec iw czo łgow ych  i 90 k m  ro w ó w  strze leck ich . 
N ienależnie od tych robó t PRW  w o iew ództw a  pom orskiego oczyściło 
szereg s tud n i i zbudow ało  k ilk a  now ych  m ostów .

21 zespołów PRW , k tó re  w y ró ż n iły  się w  te j a k c ji, zostało nagrodzo­
nych  przez W ojew ódzką Radę Narodow ą.

O środk i szko len iow e PRW  p o w ia tu  in ow ro c ła w sk ie go  po s tano w iły  
rów n ie ż  p rzys tąp ić  do w spó łzaw odn ic tw a  p racy  w  ro ln ic tw ie . I  ta k  
ośrodek szko len iow y PRW  w  m a ją tk u  P la w in  w ezw a ł do w spó łzaw od­
n ic tw a  ośrodek PRW  w  Rucew ie oraz w zo row y  ośrodek Z w ią zek  Sam o­
pom ocy C h łopsk ie j w  T u rle jo w ie .
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W  a k c ji te j wezm ą ud z ia ł 123 zespoły P R W  w  liczb ie  oko ło 
3 000 m łodzieży. N a p ie rw szy  okres p la n o w a n y  je s t u d z ia ł m łodzieży 
P R W  w  pracach m e lio ra c y jn y c h  i  w a lk a  z chw astam i.

Związek Inwalidów Wojennych

Zarzą<ł M ie i sk i ,w  m - s t- W arszaw ie  podp isa ł w  d n iu  23 lu tego 
_ 943 r. um ow ę ze Z w ią zk ie m  In w a lid ó w  W o jennych  w  spraw ie  w y d z ie r­
żaw ien ia  p ra w a  p la ka to w a n ia  na te ren ie  m . W arszaw y. U m ow a za­
w a rta  na 10 la t  p rzekazu je  Z w ią z k o w i In w a lid ó w  c a łk o w itą  gospodarkę 
rozm ieszczeniem  w sze lk iego rod za ju  p laka tó w , obwieszczeń, re k la m  itp .

Liga do W alki z Rasizmem
Pod p rze w o dn ic tw em  prezesa CUP Czesława B obrow skiego odby­

ło  się w  W arszaw ie  p lena rne  posiedzenie Z arządu  G łów nego O gólno­
po lsk ie j L ig i do W a lk i z Rasizm em . S ekre ta rz  gene ra lny  L ig i,  red. 
K n a u ff  z łoży ł szczegółowe spraw ozdan ie z dz ia ła lnośc i L ig i,  po d k re ś la ­
ją c  poważne osiągnięcia w  tw o rz e n iu  oddz ia łów  na te ren ie  całego k ra ­
ju . W  c h w ili obecnej czynnych je s t ju ż  dziesięć oddzia łów . W  bieżą­
cym  m iesiącu ukaże się p ie rw szy  n u m e r w znow ionego o rganu L ig i —. 
„P ra w o  cz ło w ie ka “ . Rozpoczyna szeroko zakro joną  dz ia ła lność sekcja 
L ig i w  Z w ią z k u  N auczyc ie ls tw a  Polskiego. U kaza ł się p ie rw szy  n u m e r 
B iu le ty n u  In fo rm a cy jn e g o  Z arządu  G łównego.

W  n a jb liższym  czasie odbędzie się p ie rw sza  ko n fe re n c ja  k ra jo w a .

TUR
W  bież. ro k u  szko lnym  T U R  u ru ch o m iło  w e W ro c ła w iu  dw ie  uczel­

n ie  robotn icze: Szkołę P racy  Społecznej i  U n iw e rs y te t Powszechny. 
Obecnie re m o n tu je  się w e  W ro c ła w iu  spec ja lny  gmach, w  k tó ry m  z n a j­
dą pomieszczenie obie uczelnie.

*
W  tea trze  M ie js k im  w  L u b lin ie  odby ła  się uroczysta akadem ia 

celem  uczczenia 25 roczn icy  dz ia ła lnośc i okręgowego oddz ia łu  TUR. 
Po zaga jen iu  uroczystości, sekre ta rka  w o jew . zarządu T U R  ob. B ie ­
n iow a , w y g ło s iła  re fe ra t ob razu jący  ro zw ó j i  dz ia ła lność T ow arzys tw a  
od c h w ili jego pow stan ia. L u b e ls k i okręg T U R  dysponu je  obecnie 
85 000 tom ów  książek; szko ły  T U R  w  okresie  p o w o jen nym  lic z y ły  oko­
ło  23 000 słuchaczy. Po re fe rac ie  p rzew odniczący O K  Z Z  w  L u b lin ie , 
ob. D om agała w rę c z y ł od dz ia ło w i T U R  sztandar u fu n d o w a n y  przez lu ­
be lsk i ś w ia t pracy. Na zakończenie w  części a rtys tyczne j w y s tą p ił ze­
spół ś w ie tlic o w y  T U R  z tańcam i i  recy tac jam i.

*

P ow ażnym  do rob k iem  k u ltu ra ln y m , n a u ko w ym  i  o rg an izacy jnym  
może się w ykazać T U R  w  T o ru n iu . W  ro k u  1947 T U R  p ro w a d z ił oprócz 
3-re tm ego U n iw e rs y te tu  P rzedm iotow ego, U n iw e rs y te tu  N iedzie lnego 
i  czy te ln i, szereg ku rsó w , św ie tlicę  oraz zespoły te a tra ln y , taneczny, 
o rk ie s tra ln y  i  chó ra lny , ponadto  t rz y  zespoły sam okszta łceniowe i  po­
ra d n ię  św ie tlico w ą , dz ia ła jącą  w  ram ach całego w o jew ód ztw a . Zarząd 
T U R  w  T o ru n iu  o rgan izu je  2 - le tn ie  s tu d iu m  k u l tu r y  a rtys tyczne j. P rze­
w id u je  się nad to  zbudow an ie  w  na jb liższym  czasie d la  zespołów tu -  
ro w ych  sceny w  a u li R D K  oraz s tw orzen ie  k lu b u  TUR.

86



ZHP
a

M łodz ież ha rcerska  p rzyg o to w u je  się do ud z ia łu  w  ogó lnopo lsk ie j 
a k c ji ra d io fo n iz a c ji k ra ju . W  Ł o d z i p o w s ta ł ośrodek szko len iow y, w  k tó ­
ry m  in s tru k to rz y  ha rcerscy p ra k tyczn ie  zapoznają się z budow ą l in i i  
p rzew odow ych  i  in s ta la c ją  g łośn ików .

W  p ie rw szych  dn iach  bm . ek ipa  ha rcerzy  in s tru k to ró w  pom im o 
tru d n y c h  w a ru n k ó w  a tm osfe rycznych  z rad io fo n izo w a ła  C isew pod Ł o ­
dzią. Z a ins ta low ano  32 g łośn ik i, z rad io fon izow ano gm ach sta rostw a oraz 
Dom  Dziecka w  M u ch lin ie .

Centralny Komitet Opieki Społecznej
N a akc ję  pom ocy z im ow e j w p ły n ę ło  w  m iesiącach pa źdz ie rn iku  

lis topadz ie  i  g ru d n iu  r . ub. łączn ie  295 769 769 zł.
D z ięk i ty m  funduszom  CKO S p ro w a d z i na te ren ie  całego k ra ju  

952 ku ch n ie  ludow e, 70 dom ów  dziecka, 12 dom ów  m a łych  dzieci, 8 do­
m ó w  m a tk i i  dziecka, 109 s ta c ji O p ie k i nad M a tką  i  D zieckiem , 11 ż łob­
ków , 133 przedszkola, 53 ogniska m a tk i i  dziecka, 54 p u n k ty  do żyw ia ­
n ia , 30 k u c h n i dziecięcych, 64 dom y starców , 34 dom y noclegowe itd . 
O gółem  w  1 613 in s ty tu c ja c h  c h a ry ta ty w n y c h  ko rzys ta  ze s ta łe j op ie­
k i 368 795 podopiecznych.

Ilość osób, ko rzys ta jących  doraźn ie z Pom ocy Z im o w e j w ynos i 
oko ło  2 m ilio n ó w .
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C Z Ę Ś Ć  S I Ó D M A

N O W E W Y D A W N IC T W A

Str. 32 E° N  KRUCZKOW SKL Człowiek i powszedniość. W arszawa 1946,

i_r , t ,,W ieIe P °stu la tó w , fo rm u ło w a n y c h  przed w o jn ą  przez obóz dem o- 
y  m e ®tra oiło  na sw e j ak tua lnośc i na w e t w  dzis ie jszych, zm ie­

n ię  iec t w a run kach . P rzyk ła d e m , P o tw ie rd za ją cym  powyższe tw ie rd ze - 
m e je s t napisana przed w o jn ą  b roszura  pt. „C z ło w ie k  i  powszedniość“

, • ?r.e!  au to r om aw ia  p rzedw ojenną obyczajowość p ra cu jące j ludności 
m ie js k ie j,  in te lig e n c ji,  ro b o tn ik ó w  i  drobnom ieszczaństw a.

, l ^ ł  rozw ażan iach sw ych a u to r c h a ra k te ryzu je  do k ła dn ie  ówczesny 
styl by to w an ia , podda je  an a liz ie  t ry b  codziennego życia je d n o s tk i i  ro -  
dz in y  i w yka zu je  u jem ne s tro n y  życia , k tó rego  znam iennym i cecham i są: 
E ro m n p H in i . m a rn o tra w ie n ie  dó b r m a te ria ln ych , zaprzepaszczanie o-

™ i „ } , £ ! £  b S t o X ' U ri t e sk“ yw “ ‘e i8dnos*k l 1 m"  “
W  dalszym  c iągu sw ych  rozw ażań a u to r zw raca uw agę na w yra źn ie  

^  ™  o n L tenden,CJe d°  Zm ian us tro jo w ych , ok /eś la  ofees ó w !
P k - ,prZeł0m u 1 s tw ie rdza , że ty lk o  krocząc po drodze

łe r z n i ln i f '1 f PrZ6Z so>]a l,z m > P° drodze uspołecznien ia  ko n su m c ji i  uspo­
łeczn ien ia  fo rm  spo łzycia  m iędzy lu d ź m i osiągnie się w łaśc iw e  przeo­
brażen ie i zm ianę s ty lu  ludzk iego  by to w an ia . przeo

J e, ^ n ie  na d™ dze>. zm ie rza jące j do w y tw o rz e n ia  bezklasowego spo- 
n v  r , 7w l  ’ P row adzącej d °  p raw dz iw ego  hum an izm u może nastąp ić  pe ł­
n y  rozw o j osobowości lu d z k ie j i  cz ło w ie k  ju trz e js z e j epoki, pe łn y  i h a r ­
m o n ijn y  osiągnie c a łk o w ite  zadow olenie i  szczęście

h n w n i^ IE C Z Y S ^ A.W  K R E X jT Z > P r° i-  U n iw e rs y te tu  W rocław skiego . Oso- 
w  nauczyclęla-w ychowawCy. P rze d ru k  z „E n c y k lo p e d ii w ych ow a­

n ia  . W arszaw a 1947 r., s tr. 43. W yd. In s ty tu t  „Nasza K s ię g a rn ia “ .
A u to r  w  sw ych rozw ażan iach na tem at osobowości n a uczyc ie la -w v- 

chow aw cy za jm u je  się w y łączn ie  badaniem  tych  dyspozycyj specyficz- 
y  , k tó re  są niezbędne do uzyskania w p ły w u  w ychow aw czego Dyspo- 

tynal są ;. L  m iłość lu dz i, 2. skłonność do oddz ia ływ an ia  społecz- 
f ;  3' zd° lnosci sugestywne. M us i je  posiadać każdy nauczycie l gdyż 

one to przede w szys tk im  decydu ją  o rezu lta tach  jego pracy.
W  zakończeniu a u to r zw raca uw agę na za le ty  etyczne nauczyciela.
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W IL H E L M  S Z E W C ZY K . Śląski trud literacki. Pisarze śląscy X IX  
i X X  wieku. W roc ła w -W arszaw a  1946 r., s. 97.

Świadom ość na rodow a i  poczucie łączności Ś ląska z M acierzą u trz y ­
m u je  się w śró d  lu d u  śląskiego n iep rze rw a n ie  przez stu lecia . S łow o p o l­
skie, zam kn ię te  początkow o w  p ieśn i lu d o w e j, podaniach i  baśniach nie  
gaśnie, lecz ro z w ija  się coraz ba rdz ie j.

.A u to r, da jąc nam  obraz ro z w o ju  p iśm ie n n ic tw a  po lskiego na Śląsku, 
słusznie nazyw a w y s iłe k  p isa rzy  ś ląsk ich  tru d e m  lite ra c k im . W  biedzie 
i n iedos ta tku , gnęb ien i procesam i, pisarze śląscy n ie  za łam u ją  sie, lecz 
piszą d la  lu du , rozbudza ją  życie narodow e i  sp ra w ia ją , że lu d  ś ląsk i roz­
kocha ł się w  książce p o lsk ie j i  tęskn i za n ią.

P rzeds taw ia jąc  ro z w ó j życ ia  lite ra ck ie g o  w  w ie k u  X V I I  i X V I I I ,  
podkreśla  a u to r jego c n a ra k te r re l ig i jn y  i re iig ijn o -n a ro d o w y .

W iek  X IX  to no w y  okres w  ro z w o ju  li te ra tu ry  po lsk ie j na Ś ląsku, 
k tó ry  rozpoczyna n a jw iększy  p isarz Ś ląska —  Józef Lom pa.

T ru d  lite ra c k i X IX  w ie k u  po de jm u ją  za Lom pą i in n i pisarze, 
z k tó ry c h  na p ierw sze m ie jsce w y s u w a ją  się: M ia rk a , S telm ach, L igo n , 
K up ie c , B anczyk i D am rat. L ite ra tu rę  tego okresu ok re ś lić  należy ja ko  
li te ra tu rę  odrodzenia narodowego. Od ro k u  1902 do 1922 d a tu je  się no­
w y  okres w  życ iu  lite ra c k im  Śląska. W ystępu je  tu  s iln y  ton  łączności 
Ś ląska z Polską. B roszu rę  zam yka om ów ien ie  okresu m iędzyw o jennego 
i okresu oku pa c ji.

*
C Z E S ŁA W  W YC EC H . Podstawowe założenia ideologiczne Związku 

Nauczycielstwa Polskiego. W arszawa 1947 r., s. 56.
Z o rga n izow a ny zaw odow y ruch  na uczyc ie lsk i m a poza sobą okres 

40 -le tm e j dz ia ła lności.
Dążąc do ob iek tyw nego  p rzeds taw ien ia  zagadnien ia  au to r, om a­

w ia ją c  ideo log ię  ZN P, p o w o łu je  się na u c h w a ły  i  de k la rac je  ideowe, 
ja k ie  b y ły  przez tę  organ izac ję  pode jm ow ane w  różnych  okresach je j 
dz ia ła lności. Z w ią zek  N auczyc ie ls tw a  P olskiego je s t o rgan izac ją  dem o­
k ra tyczn ą  o cha rakte rze  społeczno-zawodow ym . P ie rw szop la no w ym  za­
dan iem  te j o rg a n iza c ji je s t spraw a ro z w o ju  o św ia ty  i  k u ltu ry .' S tw ie r­
dzając, że ro zw ó j o św ia ty  i  k u l tu r y  zależny je s t od- is tn ie jącego u s tro ju  
Społeczno-gospodarczego i  po litycznego, a u to r om aw ia  sy tuac ję  p rzed­
w o jenną , w  k tó re j te zagadnien ia  n ie  m ia ły  na leżytych  w a ru n k ó w  roz­
w o ju  i naw ią zu jąc  do s y tu a c ji obecnej, k tó re j cechą cha rakte rys tyczną  
je s t k roczen ie  po drodze postępu społecznego, kon s ta tu je , że pow sta ł 
w reszcie  od po w ie dn i k lim a t,  g w a ra n tu ją c y  po m yś ln y  ro zw ó j ośw ia ty  
w  Polsce.

P rzeds taw ia jąc  w y tyczne  p o lity k i ośw ia to w e j Z N P  a u to r podkreśla , 
że Z w ią zek  sto i na s tan ow isku  p ry m a tu  sp raw  o św ia ty  i k u ltu ry  w  pań­
stw ie . P onadto ZN P  w  sw e j dz ia ła lnośc i w ysuw a rów n ież  na naczelne 
m ie jsce spraw ę w łaśc iw ego doboru  lu d z i do zawodu nauczycie lskiego 
oraz p ro w a dz i sta łą , szeroko zakro joną  o w ie lo ra k ic h  fo rm ach  dzia ła lność 
kszta łcen ia  i  sam okszta łcenia nauczyc ie li oraz pode jm u je  akcję, zm ie­
rza jącą do s tw orzen ia  coraz lepszych w a ru n k ó w  p racy  nauczycie la . Jako 
o rgan izac ja  zaw odowa Z w ią zek  sto i na s tanow isku  w spó łp racy  w  ruch-u 
de m okra tyczn ym  przede w s z ys tk im  na od c inku  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y m  
i  społeczno-gospodarczym , uznając za pożądany w sp ó łu dz ia ł nauczyc ie l­
s tw a  rów n ie ż  i  w  p ra cy  p o lityczn e j.

*
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S U C H O D O LS K I B O G D A N . Wychowanie dla przyszłości. W ydaw ­
n ic tw o  „K s ią żn ica  P o lska “  s. 276.

K s iążka  ta  w zbudz i n ie w ą tp liw ie  żywe za in teresow anie  w śród  nau­
czycie li, p ra c o w n ik ó w  ośw ia tow ych  i  społecznych.

W  rozw ażan iach sw ych  a u to r podda je  k ry ty c z n e j ocenie dawne za­
sady w ych ow a n ia  i  p o lity k i ośw ia tow e j, k re ś li g łów ne zadan ia w ycho­
w aw cze doby obecnej oraz om aw ia  treść i  m etody kszta łcen ia  na w szyst- 
k ic h  stopniach nauczania, od szko ły  powszechnej do u n iw e rs y te tu .

Z dan iem  au tora , p rzedtem  stosowane zasady n ie  odpow iada ją  w  na- 
le zy tym  s topn iu  an i po trzebom  dn ia  dzisiejszego, an i też potrzebom  ju tra .

W ychow an ie  n ie  może być ozdobą n ie  m ającą żadnego p ra k tyczn e ­
go znaczenia. D zia ła lność cz łow ieka  m usi być zw iązana z rzeczyw istością  
i  w ych ow a n ie  w in n o  przygo tow ać do św iadom ego uczestn ic tw a  w  życ iu  
społecznym  i  k u ltu ra ln y m .

O św ia ta  n ie  może się kończyć na dzieciach i  m łodzieży. Ż y ją c  
w  okresie c y w iliz a c ji zm ienne j jesteśm y zm uszeni do stałego uzupe łn ia ­
n ia  sw ych w iadom ości i  d latego konieczne jest, b y  ośw ia ta  i  w ychow an ie  
sw ym  zasięgiem  o b ję ły  rów n ie ż  i  dorosłych.

In te resu jącą  całość uzu pe łn ia ją  te ks ty  tłum aczone z p u b lik a c ji an- 
g ło -a m e rykan sk ich , ro s y js k ic h  i  francu sk ich , w yraża jące  współczesną 
m y s i pedagogiczną i  u ja w n ia ją c e  zbieżność pog lądów  ze s tanow isk iem  
au tora , or.az p rz y p is y  i  b ib lio g ra fia .

*
Chłopi poeci (W ybór w ierszy). N ak ładem  Z w ią z k u  M łodz ieży W ie j­

sk ie j „W ic i“  Łódź 1945, s. 32.
Jest to  zb ió r w ie rszy  nap isany przez ch łopów  i  to  ch łopów  n ie w y - 

kszta łceń vch. n ie  m a jących  n ie k ie d y  ukończone j na w e t szko ły  powszech- 
ne j. Toteż ten  w y b ó r w ie rszy  trzeba  oceniać pod spec ja lnym  ką tem  
w idzen ia . N a leży zw ró c ić  uw agę racze j na m yś li, przeżycia  i  pog lądy 
w yrażone w  w ierszach tych  ch łopsk ich  poetów , a n ie  na fg rm ę, k tó ra  
n ie  może być  doskonała, chociaż i  ona n ie  je s t zła. N ie z w y k ła  prosto ta  
i bezpośredniość, p las tyka  i  szczere uczucie cechują te w ie rs z e __m ó w ią ­
ce o n ie d o li i  k rz y w d z ie  chłopa, o p rzy w ią z a n iu  do z ie m i i  cha ty  ro d z in ­
ne j, o u m iło w a n iu  lasu, o obrzędach w ie js k ic h  itp .

W iersze te to  jeszcze jeden dowód na to, że w śród  w a rs tw y  ch ło­
psk ie j są ta le n ty  sam orodne, k tó re  w  odpow iedn ich  w a ru n ka ch  mogą 
się rozw inąć , wnosząc duże w a rto śc i do po lsk ie j k u l tu r y  —  a k tó re  do­
tychczas n ie  m a jąc od po w ie dn ie j o p ie k i m a rn o w a ły  się.

*
R Y T A R D  J E R Z Y  M IE C Z Y S Ł A W . Ziemia. S ztuka w  4 aktach  

(10 odsłonach). N ak ładem  Z w ią z k u  M łodz ieży W ie js k ie j RP  „W ic i“ 
Poznań 1946 s. 99.

„Z ie m ia “  to  p rze róbka  pow ieści P rusa pt. „P la c ó w k a “ .
N a tle  w a lk i Pom iędzy P o laka m i a ko lo n is ta m i n ie m ie c k im i o po­

s iadanie z iem i p o lsk ie j a u to r p rzedstaw ia  nam  dw a środow iska : z je dn e j 
s tro n y  zdegenerowane ś rodow isko z iem ian  obszarn ików , z d ru g ie j s trony  
proste, lecz zdrow e środow isko chłopskie.

K o łom ści n iem ieccy pragnąc w e jść w  posiadan ie z iem i po lsk ie j sta­
ra ją  się w y k u p ić  g ru n t. Bez w ie lk ie j tru d n o śc i ud a je , się im  to , je ś li 
chodzi o z iem ian , k tó rz y  m a jąc  na ce lu  ty lk o  w łasne przy jem nośc i’ m ało

*
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dba ją  o to, kom u g ru n t odda ją —  b y le  im  ty lk o  dobrze zap łac ił. G orzej 
na tom ias t p iz e u s ia w ia  się sprawa, jesn  cnodzi o kup no  z iem i ou cnłopow.

Ś lim a k  i  jego żona Jagna za żadną cenę n ie  chcą sprzedać o jcow izny, 
n ie  w yobraża jąc  sobie życ ia  bez ukochane j ziem i. M im o  szykan ze s trony 
k o lo n is tó w  n iem ieck ich  i  nieszczęść, k tó re  spadają na Jagnę i  Ś lim aka  
(u tra ta  k ro w y  i  kon i, aresztow anie starszego syna, pożar cha łupy, śm ierć 
ndodsze^o syna, w reszcie choroba i  śm ierć samej Jagny) c i n ie  za łam u ją  
się w  nieszczęściu i  n ie  sprzedają z iem i sw ym  w rogom , k tó rz y  m ając 
w  ten  sposób pokrzyżow ane p lan y , muszą opuścić oko licę, w  k tó re j 
p ra g n ę li się osiedlić.

S ztuka je s t ak tua lna , dość zręcznie napisana. Po odpow iedn im  
op racow an iu  reżyse rsk im  sztuka nada je  się do w ys ta w ie n ia  na scenach 
te a tró w  n iezaw odow ych, ty m  ba rdz ie j że n ie  w ym aga an i specja lnych 
kos tiu m ów , an i sko m p liko w a nych  dekorac ji.

*
G R E N IU K  P IO T R . W naszej świetlicy (recytac je  i  inscenizacje) 

N ak ładem  Z w ią z k u  M łodz ieży W ie js k ie j „W ic i“ . Łódź 1949 s. 111. ^
A u to r  w zo rem  przedw ojennego w y d a w n ic tw a  „T e a tr  L u d o w y “  w y ­

dawanego przez Jędrze ja  C ie rn ia ka  op racow a ł szereg re c y ta c ji i  inscen i­
za c ji przeznaczając je  —  ja k  to  sam ty tu ł m ó w i —  d la  św ie tlic . Jest to 
ju ż  d ruga  tego rod za ju  b roszura  tegoż au to ra  (p ierw sza „P lo n  niesiem y, 
p lo n “  —  pośw ięcona je s t dożynkom  obrzędowym ).

T ekst jest. p o d z ie lo n y  na trz y  części. K ażda z n ich  je s t osobną 
całością, n ie m n ie j w szys tk ie  t rz y  są pow iązane ze sobą w spó lną ideą 
p rzew odnią . . '

Tem atem  p ie rw sze j części za ty tu ło w a n e j „P o  w o jn ie “  są wiersze- 
z okresu n ied aw n ych  w a lk  z okupantem . W  części d ru g ie j z a ty tu ło w a ­
ne j „P ra ca “  zn a id id e m y  szereg w ie rszy  i  inscen izac ji apoteozujących 
pracę. W reszcie część trzec ia  —  to  w iersze op iew ające p iękno  w s i i  p ra ­
cę ch łopa po lskiego. ,

A u to r  w y b ra ł w iersze n ie  ty lk o  w spółczesnych au to row , ja k  W aży­
ka, Jas trun ia , B ron iew sk iego , P rzybosia , T u w im a , P ię ta ka  itp . ale da ł 
ró w n ie ż  parę  pe re ł daw ne j l i r y k i  po lsk ie j, ja k  u tw o ry  K asp row icza, O r- 
O ta, K o n o p n ic k ie j, N o rw id a , Zegadłow icza itp .

U ła tw ie n ie m  d la  pragnących skorzystać z tego zb io rku  są szczego- - 
ło w e  ob jaśn ien ia  do każdego w iersza i  inscen izac ji, co bezwzg lędnie po­
może do dobrego p rzyg o tow an ia  poszczególnych u tw o ró w .

In s tru k to rz y  i  k ie ro w n ic y  ś w ie tlic  zna jdą tu  boga ty  m a te ria ł do 
obchodów , im p rez  itp . D z ię k i um ie ję tnem u  do b ra n iu  w ie rszy  broszura 
G re n iu ka  może spe łn ić ro lę  w  upow szechn ien iu  l i te ra tu ry  w śró d  ch ło­
pów  i  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  w  ten  sposób zapoznają się z dz ie ła m i li te ra ­
tu r y  po lsk ie j.

*
T U R S K A  Z O F IA . Kościuszko we Francji. D zia ła lność społeczno- 

ośw ia tow a w  la ta ch  1798— 1815. N a k ład em  Z w ią z k u  M łodz ieży W ie jsk ie j 
RP 1946, s. 56. , . . .

Powszechnie są znane dw a okresy życ ia  Tadeusza K o ś c iu s z k i . 
P ie rw szy  okres to  jego dz ia ła lność w o jsko w a  w  Am eryce , gdzie razem 
z P u ła sk im  przez 7 la t  w a lczy  o w o lność i  sp ra w ie d liw o ść  S tanów  Z je d ­
noczonych. O kres d ru g i —  to  dzia ła lność tego w o dza -dem o kra ty  w  k ra ­
ju , uw ieńczona pow stan iem  1794 r. M a ło  na tom iast w iem y, ]a k  w yg  ą 
da ło  życie K ośc iuszk i po u w o ln ie n iu  N acze ln ika  przez cara P a w ła  I 
z tw ie rd z y  p ie tro p a w ło w s k ie j, gdzie p rze byw a ł po upadku  pow stan ia .
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T e n  sm utny , ale b y n a jm n ie j n ie  b ie rn y  okres życ ia  K ośc iuszk i p rzed­
s ta w iła  w  sw ej broszurze Z o fia  T urska . ^

.. . ° s i^ d łs z y  w e F ra n c ji w  m ie jscow ości B e rv ille , w śród  d ro bn ych  ro l-  
” k0 * ’. K ościuszko ko rzys ta  z każde j o ka z ji, by  w a lczyć  da le j o p rzem ia - 

u l i11?11 i ®zerz^  ,hasła spo łeczno-ośw ia tow e —  ty m  razem  p iórem , 
je ś li chodzi o lu d  po lsk i, czynem  —  je ś li chodzi o ludność oko liczną w  po­
s tac i ra d  i  ud z ie lan iu  pom ocy po trzebu jącym , oraz zak ładan iem  w arsz ta ­
tó w  p ra cy  d la  tub y lców .

^  k ra je m  u trz y m u je  b lis k i i  s ta ły  k o n ta k t przez ta jn e  z w ią zk i pa­
tr io ty c z n e  czy przez osoby p ryw a tn e . Im ię  jego s ta je  się w  k ra ju  sym ­
bo lem  id e i wolności.

M im o  w y s iłk ó w  K ościuszko n ie  je s t w  stan ie  w p ły n ą ć  na c h w ilo w y  
u k ła d  sp ra w y  p o lsk ie j —  n ie m n ie j głoszone przez niego hasła społeczno- 
osw ia to w e  i  n iepodleg łośc iow e p rze m ien ia ją  duszę P o lsk i —  a zostają 
ca łko w ic ie  rea lizow ane obecnie, k ie d y  to  ch łop sta je  się w o ln y m  gospo­
darzem  i  w łaśc ic ie lem  rozparce low ane j obszarn iczej ziem i.

S praw a niepodleg łości w iąza ła  się u K ośc iuszk i zawsze ze sprawą 
ludu , w  k tó ry m  w id z ia ł n iepożyte  s iły  P o lsk i. D la tego K ościuszko jest 
nam  dziś ta k  b lis k i. J

To poczucie b liskośc i w zras ta  po p rzeczy tan iu  b roszu ry  Z o f ii T u r -  
sk ie j, k tó ra  przy tacza szereg m y ś li i  w skazań K ośc iuszk i, oraz jego te ­
stam ent, k tó ry  dziś dop iero  rea lizu je m y.
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Ob. Henryk Wiśniewski v— Zduńska Wola pow. Sieradz.
K s ią żk i, o k tó re  zw racacie  się, zosta ły  w ydane  przez S pó łdz ie ln ię  

K s ię ga rsko -W ydaw n iczą  „Ś w ia to w id “  (W arszawa, u l. Zgoda 6). N a ten 
adres na leży bezpośrednio sk ie row ać zam ów ienie.

Z apy tu jec ie  o państw ow ą szkołę korespondencyjną , w  zakresie w o l­
nych  zaw odów. Napiszcie dok ładn ie , o ja k ie  w o ln e  zaw ody W am  chodzi 
i  ja k iego  s topn ia  szkołę (g im naz jum , lice u m  czy szkołę wyższą).

W  „P o ra d n ik u  S po łecznym “ , k tó ry  ma na celu zapoznawanie czy te l­
n ik ó w  z a k tu a ln y m i zagadn ien iam i społecznym i, p o lity c z n y m i i gospodar­
czym i w  Polsce i św ięcie , n ie  m ożem y w p row adzać k u rs u  s tenogra fii. 
O ile  in te resu je  Was s tenogra fia , a n ie  ma w  po b liżu  żadnych ku rsów , 
ra d z im y  po prostu  zaopatrzyć się w  samouczek, k tó ry  m ożna nabyć 
w  każde j w iększe j ks ięga rn i.
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Ob. Józefa Moroz — Krosnowice pow. Kłodzko.
Inscenizacje  ludow e  i  oko licznościow e“  M a r i i W itk o w s k ie j ukaza ły  

Eie nak ładem  W yd a w n ic tw a  „O drodzen ie “  T. N a lep y  (K a to w ice  s k ry tk a  
pocztowa 26) i  na ten  adres na leży sk ie row ać zam ów ienie. O dnośnie 
h is to r ii ru c h u  robotn iczego ra d z im y  prze jrzeć b ib lio g ra fię  podaną w  „P o ­
ra d n ik u “  z dn ia  l.X .  1947 r . n r  15 (47) (dz ia ł „O dpo w iedz i na py ta n ia  
C z y te ln ik ó w “ ). Polecam y ró w n ie ż  w ydaną  osta tn io  przez K o m is ję  Cen­
tra ln ą  Z w ią z k ó w  Z aw odow ych  broszurę W ł. Sokorskiego p t. „S p ra w y  
ru c h u  zaw odowego“ .

Jednocześnie w yjaśniam y, że wysyłam y na, żądanie Czytelników  
jedynie w ydaw nictw a „Poradnika“. Jeżeli zaś chodzi o obce w ydaw nict­
wa, zawsze będziemy się starali wskazać wydawcę, u ktorego można 
nabyć żądaną książkę.

Ob. Józef Drwięga — Poznań.
M ateria ły , dotyczące daniny narodowej i pożyczki odbudowy kraju , 

wysłaliśmy.

Ob. Wojciech Paczyński — Borki.
Zgodnie z Waszym zamówieniem przesyłamy egzemplarze „Porad­

nika Społecznego“ do wszystkich szkół Waszego rejonu.

Ob. Eugeniusz Zankiewicz — Białowieża.
W  spraw ie  in s tru k c ji d la  nad leśn iczych ,-prac k a n c e la ry jn y c h  le śn i­

czego i  in n y c h  ra d z im y  zw ró c ić  się bezpośrednio do M in is te rs tw a  L e ś n i­
c tw a  (W arszawa, u l. W aw elska 52/54), k tó re m u  pod lega ją  leśne ośrodk i 
szkolen iow e. , . , , .

Wszelkie rozporządzenia i dekrety • dotyczące gospodarki leśnej za­
mieszczane są w  Dzienniku Urzędow ym  M inisterstw a Leśnictwa, który  
nabyć można w  w ydziale praw nym  tegoż M inisterstwa.

Ob. J. W. — Opatów Kielecki.
K a n d yd a c i na le k a rz y  w o jsko w ych  p rz y jm o w a n i są do ko m p a n ii 

akadem ick ich  W ojska  Polskiego, W a ru n k ie m  p rzy ję c ia  je s t posiadanie 
dużej m a tu ry  oraz n iep rzekroczony w ie k  25 la t. N a leży ró w n ie ż  złozyc 
zobow iązanie, że po ukończen iu  s tu d ió w  abso lw ent pozostanie na stałe 
w  służb ie w o jskow e j.

Podan ia o p rzy jęc ie  na s tud ia  oraz w sze lk ie  zapy tan ia  w  te j spra­
w ie  na leży k ie ro w a ć  na adres: M in is te rs tw o  O brony  N a rodow e j, D epa rta ­
m en t P ersona lny  —  W arszaw a, A l. I  A rm ii W P n r  14.

O ile  nam  w iadom o, na ro k  aka de m ick i 1948/49 n ie  m a ju ż  w o ln ych  
m ie jsc  na w yd z ia le  m edycznym , na tom ias t p rz y jm o w a n i są jeszcze k a n ­
dydac i na po litechn ikę .

Ob. Władysław Karpowicz — Żary koło Żagania.
Podanie Wasze p rze s ła liśm y do P aństw ow ego T echn icum  K orespon­

dencyjnego (W arszawa, u l. P an k ie w icza  3), k tó re  pow iadom i Was o po­
w z ię te j w  te j sp raw ie  decyzji.
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Ob. T. Kąpała — Szynwałd, Tarnów.
P oda jem y W am  ceny książek, o k tó re  zapytu jec ie  w  liśc ie : .•*
1. Ś ląsk, ziemia i  ludzie —  cena z ł 700.
2. Praca umysłowa —  cena z ł 190.
3. Książka wśród ludzi —  cena z ł 400.
4. Samokształcenie jednostkowe i zbiorowe —  cena zł 50.
W  spraw ie  ks iążek sam okszta łceniow ych w y ja śn ia m y , że treść in ­

te resu jących  Was ks iążek n ie  je s t identyczna.
Co się tyczy  s ło w n ika  ję zyka  po lskiego, in fo rm u je m y , że f irm a  

T rzaska, E v e rt i  M ic h a ls k i w yda je - w  zeszytach obszerny s ło w n ik  L e h r-  
Sp ław ińskiego . W kró tce  ukaże się nak ładem  te jż e - f irm y  s ło w n ik  K a r ­
łow icza  w  8 tom ach. Do podręcznego u ż y tk u  po lecam y je d n a k  jedno­
tom ow y „S ło w n ik  języka  po lsk iego“  M . A rc ta .

In s ty tu c ją  w ypożycza jącą ks ią żk i na  p ro w in c ję  je s t S pó łdz ie ln ia  
W ydaw nicza „C z y te ln ik “ , k tó ra  p rz y jm u je  zgłoszenia za pośredn ic tw em  
sw ych  de legatu r. W  W aszym  p rzyp a d ku  na leży pisać na adres: De le­
g a tu ra  S pó łd z ie ln i W ydaw n icze j „C z y te ln ik “ , in sp e k to r k u ltu ra ln o -  
ośw ia to w y  —  K ra k ó w , u l. W ie lopo le  1.

„ Chcąc abonować tą  drogą ks ią żk i, na leży zaw iązać w  dane j m ie jsco- 
w o s d  ko ło  „C z y te ln ik a “ , g rupu jące  n a jm n ie j 10 osób pow yże j 18' la t. 
K o ło  ta k ie  o trzym u je  raz w  m iesiącu 10 ks iążek za op ła tą  90 zł. W  p rz y ­
pa dku  zgłoszenia w iększe j g ru p y  abonentów , de lega tu ra  „C z y te ln ik a “  
w y s y ła  odpow iedn io  w iększą ilość książek.

Ob. Jan Król — Leżenica.

S praw ę w ys ła n ia  żądanych nu m e ró w  „P o ra d n ik a “  p rzekaza liśm y 
do za ła tw ie n ia  a d m in is tra c ji.

A r ty k u ł na tem at sz laku bo jowego I  i  I I  A rm ii W ojska Polskiego, 
o k tó ry  zw racacie  się do nas w  W aszym  liśc ie , posta ram y się zam ieścić 
w  je d n y m  z na jb liższych  num efów ?

Jeś li chodzi o życ io rys  P rezyden ta  RP, B o les ław a B ie ru ta , poda liśm y 
go w  n r  3 (35) „P o ra d n ik a  P ra co w n ika  Społecznego“  z dn ia  1 m arca 
1947 roku .

Ob. St. Cz. -r- Wrocław.

1. P on iew aż n ie  w iem y, o ja k ie  „s p ra w y  w o jsko w e “  W am  chodzi, 
ra d z im y  pisać na adres: G łó w n y  Zarząd  P o lityczno -W ych ow a w czy  W P 
(K a n ce la ria  Ogólna) w  W arszaw ie, u l. K ró le w s k a  2. Tam , po zapozna­
n iu  się z treśc ią  Waszego lis tu , s k ie ru ją  Waszą spraw ę do odpow ied­
niego depa rtam en tu  w  M in is te rs tw ie  O b ron y  N a rodow e j (W arszawa 
al. N iepod leg łośc i 245). ’

Po in fo rm a c je  o szkołach d la  p ro k u ra to ró w  na leży zw róc ić  się 
do M in is te rs tw a  S p ra w ie d liw o śc i (D epartam ent S zkolen ia  Z aw odów  
P raw n iczych  i  P o p u la ryza c ji P raw a) w  W arszaw ie, u l. 6. S ie rpn ia  6

3. Wyzsza Szkoła N a u k  Społecznych (TU R ) zn a jd u je  się w  K ra ­
k o w ie  p rzy  u l. św. M a rk a  37.

Ob. A. L. — Puławy.
P odstawą p rzy ję c ia  na p ie rw szy  ro k  s tu d ió w  w  szkołach w yższych 

je s t egzam in w stępny  (pa trz  „P o ra d n ik  P ra co w n ika  Społecznego“  n r  
14 (45 46) z dn ia  1— 15. 9. 1947 r. s tr. 138). M ożna stud iow ać je d ­
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nocześnie w  Szkole N a uk  P o lityczn ych  i  na w yd z ia łach  in n y c h  ucze ln i, 
na leży  je d n a k  w yb ra ć  ta k ie  w yd z ia ły , gdzie w y k ła d y  odbyw a ją  się n ie  
w  ty c h  sam ych godzinach.

Pon iże j poda jem y W am  adresy in te resu jących  Was w yższych 
szkół, dz ia ła jących  w  ro k u  aka de m ick im  1947-48, z podzia łem  na w y ­
dz ia ły :

Akademia Nauk Politycznych w Warszawie, ul. W aw elska 7. 
W ydz ia ły :
1. dyp lo m a tyczno -ko nsu la rn y ,
2. d z ien n ika rsk i,
3. a d m in is tra c ji,
4. społeczny.
Wyższe Studium Nauk Społeczno-Gospodarczych w Katowicach,

ul. K ras ińsk iego  3.
W ydz ia ły :
1. o rgan izac ja  przem ysłu,
2. a d m in is tra c ji pub liczne j,
3. cen tra lne  s tud ium  k o n tro li ekonom icznej.
Wyższa Szkoła Nauk Społecznych (TUR) w Krakowie, ul. św.

M a rk a  37.

O D  A D M I N I S T R A C J I

Celem  usp raw n ie n ia  w y s y łk i „P o ra d n ik a  Społecznego“  A d m in is tra ­
c ja  p ros i o

1. W płacan ie  p re n u m e ra ty  z gó ry ;
2. W yraźne  w y p isyw a n ie  adresu p renum era to ra , w y m ie n ia ją c  pocztę; 

' 3. Podaw anie, zarów no w  korespondenc ji ja k  i  na  dowodach w p ła t
tego samego adresu p renum era to ra ;

4. Jak  najszybsze zaw iadam ian ie  A d m in is tra c ji o zm ian ie  adresu.
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